








MODLITEW
dli Dzieci

przez

D. JAKÓBA BRAND
Niemieckim językiem napisany

a teraz
na Polski i

Nakładem C. Ł. Rautenb erga.



TABLICA ŚWIĄT
Rok. Pańsk.jLit. Niedz.j Popielec.

1832. A. g.
1833. f.
1834. e.
1835. d.
1836. c. b.
1837. A.
1838. g-
1839. f.
1840. e. d.
1841. c.
1842. b.
1843. A.
1844. g. f.
1845. e.
1846. d.
1847. c.
1848. b. a.
1849. g-
1850.
1851. e.
1852. d. c.
1853. b.
1854. A.
4855. g-
1856. f. e.
1857. d.
185^50

7. Marca.
20. Lutego.
12. Lutego.
4. Marca.

17. Lutego.
8. Lutego.

28. Lutego.
13. Lutego.
5. Marca.

24. Lutego.
9. Lutego.
1. Marca.

20. Lutego.
5. Lutego.

25. Lutego.
17. Lutego.
8. Marca.

21. Lutego.
13.' Lutego.
5. Marca.

25. Lutego.
9. Lutego.
1. Marca.

21. Lutego.
6. Lutego.

25. Lutego.
17. Lutego.



RUCHOMYCH.
Wielkanoct j Świątki.

22. Kwietnia. 10. Czerwca.
7. Kwietnia, 26. Maia.

30. Marca, 18. Maia.
19. Kwietnia, 7. Czerwca.
3. Kwietnia, 22. Maia.

26. Marca. 14. Maia..
15. Kwietnia, 3. Czerwca.
31. Marca. 19. Maia,
19. Kwietnia. 7, Czerwca,
11. Kwietnia, 30. Maia.
27. Marca. 15. Maia.
16. Kwietnia. 4: Czerwca,
7. Kwietnia. 26. Maia.

23. Marca. 11. Maia.
12, Kwietnia. 31. Maia,
4. Kwietnia-. 23. Maia,

23. Kwietnia. 11. Czerwca.
8. Kwietnia. 27. Maia.

31. Marca. 19. Maia,
20. Kwietnia. 8. Czerwca,
11. Kwietnia. 30. Maia.
27. Marca. 15. Maia.
16. Kwietnia. 4. Czerwca,
8. Kwietnia. 27. Maia.

23. Marca. 11. Maia,
12. Kwietnia. 31. Maia.^
4. Kwietnia. 23. Maia.

24. Kwietnia. 12. Czerwca.



KALENDARZ. 
Styczeń ma dni 31.

1. A. NOWY ROK.
2. b. Makarego, Opata—-w Egipcie

pkoło roku 394.
3. c. Antera Papieża/lwudziestego,

Męczennika w R. 236,
4. d. Tytusa, Biskupa w mieście

Kreta, Ucznia 8. Pawła oko­
ło roku 98.

e. Telesfora Papieża dziewiąte­
go i Męczennika, r. 154.

6. f. Zj a wienie Pańskie czyli
SS. TRZECH KRÓLÓW.

7. g. Lucyana Kapłana i Męczen­
nika r. 312.

3. A. Seweryna Nawróciela Au- 
stryaków r. 482.

©. b. Marcyanny Panny Męcz, za 
Dyoklecyana około 309,

10. c. Agatona Papieża 28go. r. 682.
11. d. Higina, Papieża logo, Męczen­

nika r. 142.



12- e. Arkadyusza Męcżen. r. 260.
13- £ Hil ary. Bisk. w Poitiers r. 368.
14. g. Felixa, Kapłana, wyznawcy 

z miasta Noli r. 256.
15- A. Pawła pierwszego Pustelnika 

w Egipcie r. 342.
16. b. Marcella, Papieża 30go Mę­

czennika r. 3io.
17. c. Antoniego Opata r. 356.
18. d. Katedry S. Piot. w Rzym. r. 45,
19. e Kanuta Króla, Męczen. r. 1087.
20- f. Fabiana Papieża 21go Męcz, 

r. 250.1 Sebast. Męcz. r. 288.
21. g. Agnieszki, Panny Męcz. r. 304.
22- A. Wincent. Dyak., Męcz. r. 3.04.
23. b. Emerencyany Panny i Męcz.

w Rzymie, r. 304,
24. c. Tymoteusza Biskupa w mieście

Smyrnie, Męcz. r. 166.
25- d. Nawrócenie Ś. Pawła r. 34.
26. e.Polikarpa Biskupa w mieście 

Smyrnie Męcz. r. 166.



27. f. Jana Chryzostoma Biskupa
w Konstantynopolu r. 407.

28. g. Karola Wielk. Cesarza r. 814.
29. A. Franciszka Salezyusza, Bisku-

.pa w Genewie r. 1622.
30. b. Jana Jałmuźnika, Patryarchy

w Alexandryi r. 619.
31. c. Piotra Nolaska, Wyznawcy r.

1256. i.Marcelli W iłowy r.jio*
Luty ma dni 28, a w roku 

przestępnym 29-
1. d. Ignacego Biskupa w Antyochii 

Mętczen., Ucznia S. Janar. 107.
2- e. Oczyszczenia N. M. P. 

czyli GROMNICE.
3. f. Błaźeia,Bisk.i Męcz, wmieście

Sebaste w Armenii r. 316,
4. g. Weroniki i Piamberta, Arcy­

biskupa w Bremie r. 888.
' 5. A. Agaty, Panny i Męczennicz- 

ki w Sycylii r. 251*
6, b. Doroty Panny i Męcz, w 

Kappadocyi w wieku trzecim.



7. c. Piomualda Opata fundatora
Karne-duło w. um. r. 1027*

8. d. Jana de Matha Wyzn. r. 1213>
9. e. Apolonii Panny i Męcz, w

Egipcie r. 249*
10. £. Scholastyki Panny, r. 543,
11. g. Eufrozyny Panny w wieku V.
12- A. Melecyusza, Patryarchy w 

Antyochii r. 381*
13. b. Marcyana Pustelnika z Aten 

w wieku czwartym.
14- c. Walentego Męcz. Kapłana Ko­

ścioła Rzymskiego r. 270*
15. d. Faustyna Męcz. i. Efrema 

Dyakona r. 378,
16- e. Juliany Panny Męcz, w Ni- 

komedyi w wieku III.
17. f. Teodula i Juliana Męczen. w

Cezarei w Palestynie r. 449.
18. g. Symeona Biskupa i Męcz, w

Jeruzalem r. 106»
19. A. Gabina Kapł. i Męcz. r. 296.
20- b. Eucharego Biskupa wmieście 

Orleans r. '743,



li. c. Eleonory Panny r. 1292*
21. d. Katedry S. Piotra w Antyo- 

chii około r. 33.
23- e. Piotra Damiana, Kardynała i

Bisk. w Ostyi r. 1072.
e. Dzień 24ty w roku przestę­

pnym, będąc przybyszowym.
24- (25) f. * Macieia Apost. około r. 80,
25- (26) g. Sygfry da Biskupa i Wyzna­

wcy w Szwecyi około 1002.
26- (27) A. Lorfiryusza Bisk. w mieście

Gaza y. 420.
27. (28) b. Prokopiusza Wyzn. 1053.
28. (29)c. Oswalda, Arcybiskupa w

mieście York r. 999.
Marzec ma dni 31.

1. d. Albina Biskupa w mieście
Angers r. 549.

2. e. Symplic. Papieża 49go r. 583. 
£. Kunegundy Małżonki Cesarza

Henryka r. 1040.
4. g. * Kazimierza Królewicza Pol­

skiego, Wyzn. u. r. 1483*



6. A. Hadryana Męczen. w Cezarei
Palest, za Dyokl. ok. 309.

fi. b. Frydolina, Opata W Szway- 
caryi, około r. 540.

7. c. Tomasza z Akw., Dokt. Kość.
z Zakonu Kaznod. r. 1284.

3. d. Jana Bożego, fundat. Zakonu 
Braci miłosiernych r. 1550.

9. e. Granciszki Bzyinianki wdowy 
i Zakonnicy r. 1440.

10- £• 40go Męczenników w Sebaste 
w Armenii r. 316.

11. g- Gumperta Biskupa wWyne-
burgu w wieku VII.

12. A. Grzegorza Wielb., Papieża i
Doktora Kościoła r. 604.

13. b. Dezyderyusza Biskupa i Mę­
czennika r. 264.

14- c. Mechtyldy Cesarzowy r. 968.
15. d. Longina Biskupa i Męczen.
16. e. Cyryaka Dyakona i iego to-

warz. Męcz. zaDyoyl. ok. 30T»
17. f. Gertrudy Panny, r. 659»



18. g. Cyryli a Biskupa w Jeruzalem
Męcz. r. 386#

19. A. * Jozefa Oblub. N. M. P.
20- b. Niceta Bisk. wTrew.u. r. 564*
21. c. Benedykta Opata i fundatora 

Zakonu r. 543*
22- d. Pawła Biskupa w Narbonie, 

ucznia Apostołów.
23. e. Teodoreta Kapłana i Męcz, w 

Antyochii r. 362*
24- f- Epigmcniusza Kapłana umę­

czonego za Diokl. w Pizymie.
25- g- ZWIASTOWANIE?.MARYI.
26. A. Ludgera Biskupa w Mona­

stery! r. 809*
27- b. Ruperta pierwszego Biskupa

w Wormacyi ok. r. 723*
28- c. Syxta III. Papieża, r. 44o»
29- d. Eustazyusza, Opata wmieście

Luxen, r. 625*
30. e. Kwiryna żołnierza i Męcz.

w Rzymie r. 130*
31. f. Gwid, Op. w Spirze ok. r. 1026«



Kwiecień m a 30 d n i.
1. g. Teodora Męczennika Hugona

Arcybisk. w Grenoble r. 1132'.
2. A. Francis:.*, z Pauli Wyzn. r. 1508.
3. b. Pankracyuaza Bisk. i Męcz.

ucznia Apostołów.
4. c. Izydora Bisk. w Sewilli r. 636.
5. d. Wincentego Ferreryusza Za­

kon. Dominik, r. 1419*
6. e. Syxta Papieża 8go. Męcz. r.

117, i Celestyna Papieża.
7. f. Hegezyppa Dyakona i Nau­

czyciela w Rzymie ok. r. 180.
8- g. Dyoniz. Bisk. wKorync. r. 96,
9. A. Prochora wAntyochiijiednego 

z pierw. 7 Dyak. wieku I.
10. b. Apollon. Kapki Męcz, w Alex. 
U. c. Leona Papieża, r. 461.
12- d. Juliusza Papieża r. 352.
13- e. Justyna Filozofa i Męcz. 167.
14. f. Tyburyusza i Waleryusza Mę­

czenników w Rzymie 229.
15. g. Anastazyi Panny i Bazylissy

za czasó w Apostolskich M. M.



16. A. Piotra Dy ak.Męcz. w Anty och.
17. KT Rudolfa Biskupa, r. 287.
18. c. Eleuteryusza Bisk. i Męcz, w

Messynie, wieku II.
19- d. Wernera Męczennika w mie­

ście Wezel r. 1287.
20- e. Wiktora Żołnierza i Męcz. 302.
21. £. Anzelma Arcybisk. w Kan- 

terbury w Anglii, r. 1109.
22- g. Gayusa i Solera Kapłanów i

Męcz. r. 296.
23- A. Woyciecha Bisk. Nawróciciela

i Patrona Pruss. 997.
24. b. Jerzego Ryc. i Męcz. r. 303.
25- c. * Marka • Ewanielisty, ucznia

S. Piotra, r. 68.
26- d. Kleta, Papieża 4go r. 84. i

Marcellina Pap. 30go r. 296.
27* e. Anastaz. Papieża 4jgo r. 402.
28. f. Witał. Męcz, w Raw. wieku II.
29. g. Piotra Męczennika, Zakonu

Kaznodz w Medy olanie r. 1252.
BO- A. Katarz. Syeneńs. Panny r. 1380.



Mai ma 31 dni.
1. b. ♦Filippa i Jakóba mniej­

szego Apostołów.
2- c. Anastazego Biskupa w Ale- 

xandryi, Doktora Kość, r.373.
3. d. *Znalez. S.Krz. wJeniz. r.326,
4. e. Floryana Męcz, i Moniki Ma­

tki S. Augustyna, r. 387.
5 f. Piusa V. Papieża r. 1572,
6- g. Jana w Oleiu (przed brama, 

łacińską w Rzymie.)
7. A. Zjawienie S. Michała Archa­

nioła, na górze Gorg, w Neap.
8. b. Stanisława Biskupa i Męcz.

w Krakowie r. 1079.
J). e. Grzegorza Nazyanzeyskiego 

Bisk. i Doktora Kość. r. 389.
10. d. Antonina Bisk. iWyzn. r. 1459,
11. e. Mamerta Arcybiskupa wmie­

ście Vienne w Francyi r. 472. 
12« f, Epifaniusza Bisk. i Dokt. w mie­

ście Salaminna wyspie Cyprus 
r. 403, (Pankracego Męczen.)



13. g. Serwac. Bisk. wTungr. r. 384.
14. A. Joba sprawiedliwego.
15. b. Zofii Męczenniczki.
16. c. Jana Nepomuc. Mecz. r. 1383.
17. d. Restytuty Panny i Męczen­

niczki za Waleryana.
18. e. Tevdola Męczennika, trakty-

era w r. 303.
19. f. Prudencyany Panny i Męcz.

w Rzymie, r. 159.1
20. g. Bernardyna z Sycny Zakonu

S. Franciszka r. 1444.
21. A. Heleny Królowy. Konstan­

tyna W. Cesarza; r. 337.
22. b. Julii Panny i Męcz. r. 450.
23. c. Dezyderyusza Biskupa wmie­

ście Vienne r. 612.
24. d. Joanny Franciszki Fremiot

Wdowy z Chantal u. r. 1641»
25- e. Urbana Pap. 18go Męcz. 230.
26- f- FilipaNeryuszaWyzn.r. 1591*
27. g. Beda Bisk. iDokt. Kość. r. 735.
28. A. Germana Bisk. Paryzk. r. 576»



29« b. MaxyminaBisk. wTrew. r. 349.
30. c. Felixa Pap. 27go Męcz. r. 274
31. d. Petronilli Pan. Córki S. Piotra.

Czerwiec ma dni 30-
f. e. Pamfila Kapłana i Męcz. r. 309.
2- f. Marcellina iPiot. Męcz, za Dyo- 

klecyana w Rzymie 304.
3. g. Ktotyldy Kroi, w Pat., r. 534.
4. A. Optata Biskupa w mieście

Mileve w Afryce r. 384.
5. b. Bonifacego Arcybisk. w Mo-

gunęyi Męcz. r. 755.
6. c. Norberta Bisk. Magdeb.r. H34»
7. d. Medarda Bisk. wNoyonr; 545,
8. e, Roberta Opata w Anglii r. 1159,
9. f. Prymusa i Felicyana Męcz, w

Rzymie ok. 290.
10. g. Onufr. Pust. wEgip.ok. r. 390.
11. A. Barnaby Apostoła, towarzy­

sza S. Pawła, ok. r. 70.
12. b. Eschyla Biskupa Męczennika
13. c. Antoniego z Padwy, Zakon.

8. Franciszka r. 1231.



14- d. Bazylego W. Arcybisk. w Ce­
zarei, Dokt. Kościoła, 379.

ib- e. Wita i Modesta i Krescencyi 
M. M. ok. r. 600*

-16. f. Justyny Panny i Meczenniczki 
w Moguncyi r. 451,

17. g. Pauli Panny 404* i Bennona 
Bisk. i Wyznawcy 1107*

18- A. Marka i Marcellina Męcz, w
Rzymie, r. 236*

19- b. Gerwazego i Protazego MM'
w Medyolanie w wieku II.

20 <2. Sylweryusza Papieża i Męcz, 
w Rzymie, r. 539.

21. d. Aloizego Gonz. Wvzn. r. 1591,
22. e. Teresy Panny — u. r. 1582.
23. f. Edeltrudy Panny i Kłoiowy

w Anglii, r. 679,
24. g. NARODZENIE S. JANA

CHRZCICIELA.
25- A. Febrenii Panny i Męczenn. 

w Syryi za Dioklecyana.
26. b. Jana i Pawła Męcz. ok. r. 362*



27. c. Władysława Króla Węgiersk.
u. r. 1095*

28. d. Leona II. Papieża, r. 684.
29. e. PIOTRA i PAWŁA APOST.
30. f. Wspomnienie S. Pawła Apo­

stoła około r. 66,
Lipiec ma 31. dni.

1. g. Ftomualda Risk, i Męęz. w
Hibernii r. 775,

2. A. * Nawiedzenie Maryi P.
3. b. Heliodora Bisk. Wyznawcy

w Altino- (w wieku IV.
4. c. UdalrykaBisk. wAuszb.r.985«
5. d. Domicyusza Pustelnika i Męcz.

w Syryi ok. r. 363*
g. e» Dominiki Panny i Męczen. 

za Dioklecyana.
7. f. Willebalda Bisk. w mieście

Eichstett, około r. 7914
8. g. Kiliana Bisk. i Męcz. ok.r. 686.
9. A. Zenona Męczen. w Rzymie.

10. b. Szczesney i 7 iey Synów 
Męczenników ok. r. 150,



11. c. Pin saPap. 11 go Męcz. okr. 155,
12. d. Jana Gwalb. Opata ; u. r. 1073.
13. e. Małgorzaty Pan. i Męcz. r. 275.
14. f. Bonawentury Kardynała i

Biskupa, r. 1274.
15. g. Piozesłańców (t. i. 72. Uczniów

których P. Jezus do miast i 
wiosek przed sohę rozesłał.)

16. Ą. Szkaplerza Panny Maryi.
17. b. Alexego Wyznawrcy w Rzymie

w wieku V.
18. c. Symforozy z swymi 7. Synami

MM. w Tywoli, r. 120.
19. d. Wincentego z Pauli r. 1660.
20. e. Jozefa Sprawiedliwego.
21. f. Praxedy Panny w Rzymie za

czasów Antonina pobożnego.
22- g. * Maryi Magdaleny.
23. A. Apollinara Bisk. w Rawennie

Męcz, wieku 1.
24. b. Krystyny Pan. i Męcz. ok. r. 300.
25. c. * Jakóbawięks. Apost. ok.r. 44,
26- d. * Anny Matki Panny Maryi.
27. e. Pantaleona Lek. Męcz. r. 303.



28. f. Innocentego I. Papieża, r. 417.
29- g. Marty Panny siostry Łazarza, 

u którego Pan Jezus często 
przebywał w Betaniii.

30. A. Abdona i Senna Męczennik.
w Rzymie, ok. r. 250.

31. b. Ignacego Loioli Wyzn.r. 1556. 
Sierpień ma 31 dni.

1. c. Piotra w Okowach i 7 óraci
.Machabeyczyków z Matką 
swoią od Antyocha zamęcz.

2. d. Szczep. Pap. 24go Męcz. r. 256.
3. e. Znalezienie S. Szczep, wr. 415.
4. f. Dominika Fundatora zakonu

Kaznodż r. 1221.
5. g- Panny Maryi Śnieźney. Os­

walda Król. Angl. Męcz.r. 642.
6. A. Przemień. Pańs. na górze Tabor.
7. b. Kaietana Wyznawcy Afry

Męcz, w Auszburgu r. 304.
8. c. Cyryaka i Towarzyszów MM.

w Rzymie r. 303.
9. d. Romana żołnierza Męcz, w

Rzymie, r. 258.



10. e. Wawrz. Archid. Mecz. r. 258.
11. f. Tyburcyusza Subdyak. i Zuzan.

wnuczki Papieża KaiusaMM. 
za Dyoklecyąna.

12. g. Klary Panny Zakonnicy, r. 1233.
13. A. HippolitaiKonkordyiMęcz. w

Pizymie, r. 255.
14. b. Euzebiusza Kapł. Męcz, r.290.
15. c. WNIEBOWZIĘCIE Nayśw.

Maryi Panny.
16- d. Rocha Pielgrzyma i Wyzna­

wcy około r. 1327.
17. e. Liberata Męcz, w Afryce r.483.
18. f. Agapita Męcz, w mieście Pre-

neste r. 274,
19- g. Sebalda Wyznawcy w No­

rymberdze, Pustelnika.
20. A. Bernarda Opata i Doktora

Kościoła, r. 1153.
21. b. Joanny Franc, z Chant, r. 1641.
22. c. Symforyana Męcz, około r. 178.
23. d. Zacheusza Uczn. Jezusowego,

Biskupa w Jeruzalem.
24. e. * Bartłomieja Apostoła.



25- L Ludwika Król. Francuz.r.1270.
26- g. Zeliryna Papieża 16go Męcz.

około r. 218.
27- A. Cezar. Ąrcybisk. w Arles, r.542*
28- b. Augustyna Bisk. Hipponeńs. w

Afryce, Dokt. Kościoła r. 430*
29« c. Ścięcie S. Jana Chrzciciela.
30. d. Rozy z Limy w Peruwii w

Ameryce, r. 1617.
31. e. Paulina Bisk. w Trew. Męcz.

za Cesarza Konstancyusza.
Wrzesień ma 30 dni.

1. f. Idziego Opata około r. 700.
2. g. Szczep. Król. Węgiersk. r. 1038.
3. A. Maxyma Biskupa.
4. b. Rozalii Panny, r. 1160.
5. c. Wiktoryna Bisk. i Męcz, w

Rzymie, r. 250.
6. d. Zacharyasza Proroka.
7. e. Reginy Panny i Mecz. r. 251.
8. f. NARODZENIE Panny Maryi.
0. g. Gorgoniusza i Doroteusza M. 

M. r. 303.



10. A. Mikołaia z Tolentynu'r. 1308.
11. b. Prota i Jacka Męcz, w Rzymie.
12- c. Syl wina Biskupa w Weronie.
13. d. Materna ucz. S. Piotra 1 wszego

Bisk. wTrewirze i w Kolonii.
14. e. *Podwyż.S. krzyż, w wiek. VII.
15. f. Mikom; Kapki Męcz, w Rzymie.
16- g- Eufemii Panny i Korneliusza 

Papieża ‘Męcz. r. 258*
17. A. Justyna Męczennika.
18- b. Tomasza z Villanova Biskupa 

Wyzn. u. r. 1555.
19. c. Januaryusza i Towarzyszów 

Męcz. r. 305.
20- d. Eustachyusza i Towarzyszów 

M. M. w wieku II.
21. e. * Mateusza Apost. iEwanielist.
22- f- Maurycego i Towarzyszów 

M. M. r. 286.
23. g. Tekli Panny i Męcz, w wieku I.
24. A. Gerarda Bisk. i Męcz. r. 1046.
25. b. Kleofasza ucz. Jezusów. Męcz.
26« c. Cypryana i Justy n. M.M.r. 304.



27- <1. Kośmy i Dam. M.M. ok. r. 303.
28. e. Wacł. Król. Czesk. Męcz. r. 938.
29. f. * Michała. Archan. i Xiąź. Kość.
30- g. Hieronima Kapł. i Doktora 

Kościoła, r. 420.
Październik ma 31 dni.

1. A. Piemigiiusza Bisk. w Pdieims,
r. 533.

2. b. Levdeg. Bisk. w Autun r. 678.
3. c. Kandydusa Mecz, w Pizymie.
4. d. Franciszka z Assyzii, r. 1226.
5. e. Płacy dyi i Towarz. M. M. r.546.
6- f. Brunona Fundatora Zakonu 

Kartuzyanów, r. 1101.
7. g. Justyny Panny i Męcz. r. 304.
8. A. Brygi tty wdowy, r. 1373.
9. b. Dionyzyusza Areop.wwiek.1.

1Q. c. Gereona i 318. Tow. M. M. W 
wieku III.

11. d. Placydyi Panny.
12- e. Maximiliana Bisk, i Męcz. W 

mieście Pascow, r. 283.
13. f. Edwarda, Króla Anglii r>1066«



14- g. hal lista Papieża Mecz. r. 222.
15. A. Jadwigi Wdowy, XięźnySl<p-

zkiey i Polskiey r. 1243.
16. b. Galla Opata, r. 614*
17. c. HeronaBisk. w Anty ochii, ucz­

nia S. Ignacego Bisk.O p
18. d. Łukasz. Ewan. i Mai. w wiek. I.
19. e. Piotra z Alkant. Wyzn. r. 1562.
20- f. Antemiusza Hetm. Męcz. r. 362.
21- g. Urszuli i iednaście tysięcy

Panien około r. 383.
22- A. Korduli Panny iedney z to­

warzyszek Urszuli, r. 383.
23- b. Seweryna Bisk. Kol. ok.r. 397.
24. c. Bałała Archanioła.
25- d. Kryspina i Kryspiniana M. M. 

około r. 287.
26. e. Ewarysta Papieża i Męczen­

nika około r. 119.
27- f. Fiuinencyusza Bisk. Apostoła

w Etyopii w wieku IV.
28- g. * Szymona i Judy Apost.
29. A. Narcyssa Biskupa w Jęcza­

łem, około r. 216.



30- b. Marceli. Rye. Męcz. ok. r. 298.
31. c. Wolfganga Biskupa, r. 994.

Listopad ma 30 dni.
1. £ WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH.
2- e. Dzień Zaduszny.
3- f. Huberta Bisk. wLuttichr.727.
4- g. Karola Borromeusza Arcybhk.

w Mediolanie, r. 1584.
5. A. Zacliar. Oyca S. Jana Chrz.
6. b. I jeonard. Kapł. i Pust.ok. r. 559.
7. c. Willibrorda Bisk. w Utrecht w

Fryzyi ok. r. 739.
8. d. Godefryda Bisk. w Am.r. 1 H5»
0. e. Teodora Męczennik, ok. r. 306.

10. f. Andrzeia Awellina w. r. 1608.
11. g. * Marcina Biskupa w mieście

Tours, r. 397.
12. A. Marcina Papieża Męczennika.
13. b. Stanisława Kostki, r. 1568.
14. c. Serapiona Męcz, w Alexandr.
15. d. Gertrudy Panny i Leopolda

Xięcia Austryi r. 1136.
16. e. Otmara Opata w Jńlasztorze

Ś. Galla w wieku VIII.



17. f. Grzegorza Cudot. Bisk. r. 270.
18. g. Hezychiusza Rycerza Męczen.
19. A. * Elżbiety Wdowy Landhra-

biny w Hassyi, r. 1231.
20- b. Felixa de Valvis Wyzn.r. 1212*
21. c. Ofiarowanie P. Maryi.
22* d. Cecylii Pan. i Męcz, w Rzymie 

około r. 232*
23. e. Klemensa Papieża wtorego, 

Męcz. ok. r. 102.
24* f- Jana od krzyża Wyzn. r. 1591.
25. g. * Katarzyny Panny i Męcz, 

około r. 307.
26- A. Konrada Bisk. wKonst. r. 974.
27« b. Wirgiliusza Biskupa w Salc- 

hurgu, r. 750.
28. c. Sostenesa ucznia S. Pawła,

w wieku I.
29. d. Saturnina i SizynniuszaM. M.

w Rzymie w wieku HI.
30. e. ANDRZEIA Apotstoła.

Grudzień ma 31 dni.
1. f. Eligiusza Bisk. w Noy on, r, 659*



2. g. Piotra Chryzologa Bisk. w
Rawennie ok. r. 450*

3. A. Franciszka Xawerego, Apost.
w Indyi, r. 1552.

4. b. Barbary Pan. Męcz. ok.r. 240,
5. c. Kryspiny Panny Męcz, w The-

baste w Afrycea)*
6. d. * Mikołaia Bisk. w mieście

Myrze ok. r. 327.
7. e. Ambrożego' Bisk. w Medyo-

lanie i Dokt. Kościoła r. 397,
8. f. NIEPOKALANE POCZĘCIE

P. MARYL
9. g. Leukadyi Panny i Męcz, w

mieście Toledo, ok. r. 304.
10. A. Melch. Pap. 33. i Męcz. r. 314.
11. b. Damaza Papieża 39. r. 384. 
12- c. Epirnacha i To war z. ok.r. 250.
13. d. Lucyi Panny i Męcz, w Si-

cylii ok. r. 304.
14. e. Spirydyona Bisk. wTremit.na

wyspie Cyprus ok. r. 340«

a) umęczoney za Dyoklecyana.



f. Kitstyany Słuźeb. w wieku IV. 
16- g. Ananiasza, Azariasza i Mizael. 

trzech pacholąt wpiecuBabi­
lońskim cudownie zachowań.

17. A. Łazarza Biskupa w Marsylii,
brata S. Marty.

18. 1). Winibalda Opata r. 750*
19. c. Nemezyusza Męcz, w Alexan-

dryi i Tym ot. Męcz. ok. r. 305.
20. d. Filogoniiusza Bisk. w An­

ty ochii, r. 323.
21. e. * Tomasza Apostoła,
22. f. Flawiana Męcz, około r, 363.
23. g. Wiktoryi Panny i Męcz, w

Rzymie za Cesarza Decyusza.
24. A. Adama i Ewy,
25. h. NARODZENIE PAN. JEZUS.
26. o. Szczepana, pierwszego klęcz,
27. d, Jana Ewanielisty.
28. e. Młodzianków czyli Niewinią­

tek od Heroda w Betleh. zabit.
29. f. Tomasza Biskupa w Kantebury

w Anglii, Męczen, w r. 1170*



30. g. Dawida Króla i Proroka,
1000 lat przed Narodzeniem 
Chrystusa Pana.

31. A. Sylwestra Papieża 34go, r.
335.



I.

Modlitwa Poranna.

Co tylko oczy moie na oglądanie 
dnia otworzyłem, iuź widzę i czuię 
nieskończone dobrodzieystwaT woie, 
miły, dobrotliwy Oycze Niebieski! 
— Pierwsze przeto myśli i pierwsze 
uczucia moie obowi ęzuią mię, abym 
Ci dziękował za wszystko dobre, 
które mnie i wszystkim ludziom 
nieustannie wyświadczasz.

Ty mi, o Boże! przeszłey tey 
nocy łagodnego snu użyczyłeś ; 
zdrowy na ciele i na duszy ocuci­
łem się; — Tyś mi także zacho­
wał tych, co mi w terażnieysżych 
latach moich ieszcze są pomocą, i 
co mnie ieszcze prowadzić i nauczać



maią, — moich kochanych Ptodzi- 
ców, Nauczycielów, Bracią, siostry 
moie i Przyiacioł moich ieszcze mi 
zachowałeś. — Całe serce moie 
dobrocią Twoią iest przięte!

Uznaię atoli, Najukochańszy 
Oycze, ie nie dosyć na tern, źe te 
nieskończone dobrodzieystwaTwoie 
poznawam, i wdzięczność moię sa- 
memi tylko słowy Ci przedstawiam; 
uznaię, źe ieszcze powinienem tę 
wdzięczność w postępkach i wszy­
stkich moich sprawach wyrażać.

Wspieray mię więc, dobrotliwy 
Oycze, abym dzień dzisieyszy i 
każdy inny, którego mi dobroć Twoia 
ieszcze użyczy, przez zachowanie 
Twoich Boskich przykazań Tobie 
poświęcał; abym przebieraiąc lat, 
rósł także w dobrem i w cnocie, 
a zawsze żył przed Tobą w czystości 
i niewinności.
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Gdziekolwiek się znayduię, czy 
w kościele, czy w szkole, czy w 
domu, czynawolney ulicy, wszędzie 
mię oczy Twoie uważają, i gdzie 
mię żaden człowiek nie widzi, Ty 
widzisz mię wszędzie obecny Boże! 
Ucziel mi laski, abym tego nigdy 
nie zapomniał, abym się zawsze, 
bądź to w samotności, bądź w to­
warzystwie z drugimi, tak zachował, 
iak się Tobie podoba.

Opnawiam przeto i dzisiay wszy­
stkie owe nabożne postanowienia, 
®a którem się iuż często zdobywał,
a to dla głębszego ich wrażenia w 
siebie i tym sumiennieyszego ich 
wykonania. — Mam wolą, nie o- 
inieszkac niczego, cokolwiek wiado­
mość Boskiey nauki Twoiey we mnie 
pomnożyć może. Każdey sposobno­
ści na to chcę użyć, abym móy i 
seret moie mógł ukształcić. Rodzi-



com, Nauczycielom i Przełożonym 
moim chętnie i hez oporu chcę bydź 
posłusznym, yv pożyciu z drugimi 
chcę hydż pokornym, skromnym, 
łagodnym i usłużnym, a osobliwie 
szanuiącym ludzi starszych. Nie tyl­
ko z domownikami moimi, lecz i ze 
wszystkimi ludźmi, z którymi prze­
bywać będę, chcę mile się obeyśdz 
i każdemu, który mi co dobrego wy­
świadczy, serdecznie bydź wdzię­
cznym, a z serca odpuścić temu, co 
mię zasmuci albo obrazi. Godzin 
dziennych chcę użyć albo do nauki 
albo do pracy; bo kto w młodości 
niczego się nie nauczy, zostanie na 
zawsze nieokrzesanym, nieoświeco- 
nym i niewia 
czaiaiący się w młodości do pracy 
zostanie próżniakiem, a próżnowanie 
iest źródłem wszelkich zbrodni.

Te są przedsięwzięcia moie, do 
C

domym: a nieprzyzwy-
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których uskutecznienia Twoiey, do­
brotliwy Oycze Niebieski, błagam 
pomocy;—wzmacniaj mię, abym ze 
wszystkich sił moich się starał zostać 
na drodze bogoboyności, i postępo­
wać w owey mądrości, która nas 
prowadzi do szczęśliwości doczes­
nej i wiecznej. Amen.

II.
Modlitwa Wieczorna.

Dzień znowu się kończy — Do­
brotliwy Oycze! ilu to dobrodziejstw 
dzisiay znowu mi użyczyłeś! Trudne 
mi wyliczyć wszystkie. — Ty dałeś 
mi pokarm i napóy; — Ty darowa­
łeś mi zdrowie i siły; — Ty uży­
czyłeś mi sposobności i okazyi do 
uczenia się wiele dobrego. Każdy 
moment dnia dzisiejszego Oycowską 
Twoią dla mnie dobrocią na nowo 
był oznaczony.
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Uczyniłem w prawdzie w mod­

litwie moiey poranney te dobre po­
stanowienia, które do terażnieyszych 
lat i stosunków moich dostatecznemi 
bydż mogą; i chciałem w myślach, 
słowach i postępkach moich taką 
wyrazić wdzięczność, iaką wienie- 
niem Tobie za tak niezliczne dobro- 
•Jzieystwa; lecz, iakźe te dobre po­
stanowienia uskuteczniłem ?

Pamiętałżem zawsze nawszecho- 
becność Twoię, i wstrzymałźem się 
od wszystkiego złego?

Użyłźem kaźdey sposobności, do 
poznania zawsze dokładnieyszego 
świętey woli Twoiey?

Bylźem nabożnym Chrześciiani- 
nem w kościele, uważnym i pilnym 
uczniem w szkole, a dziecięciem do­
brym, posłusznym swoim Ptodzicom 
w domu?

Byłżem w pożyciu z moiem ro- 
C 2
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dzeństwem i z moimi spółuczniami 
zgodliwy i skromny?

Nie zasmuciłźem kogo nieposłu­
szeństwem , lekkomyślnością albo 
rozwiozłością?

Złoźyłźem wady, które drudzy 
na mnie ganili, albom sam w solne 
spostrzegł i ganić musiał?

Przeźyłźem dzień ten przed Tobą 
w niewinności, iak poranne moie 
szczere było postanowienie?

Wieczny, wszystkowiedzący Bo- 
ie! przed Tobą nic nie iest taie- 
mnego; Ty wglądasz w serca lud­
zkie, Ty znasz wszystkie ich myśli. 
Przed Tobą są myśli moie, słowa 
moie i uczynki dnia tego odkryte i 
iawne. Na zawstydzenie moie wy­
znać muszę, źe i dziś Ciebie znowu 
obraziłem i przykazania Twoie prze­
stąpiłem ; błagam więc miłosierdzia 
Twego; przyymiy znowu łaskawie
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mnie dziecię swoie, które ze skruchą 
i żalem za popełnione błędy swoie 
do Ciebie powraca. Odpuść mi, o 
nieskończenie dobrotliwy Oycze, 
wszystkie błydy mdie, których się 
dzisiay z nieostrożności, lekkomyś­
lności, albo, co iuż rzecz iest stra­
szna — ze złości dopuściłem. Spraw, 
abym Ci iutro, i przez wszystek przy­
szły czas życia moiego lepiey służył.

Pobłogosław mię, miłosierny Boże, 
abym miłym snem pokrzepiony, no­
wych sił nabrał do uskutecznienia 
postanowień moich. Broń mię od 
niebespieczeństw ciała i duszy. Niech 
i pod czas nocney ciemności myśl ta 
Duszy moiey zostanie wrażona: że na 
każdem mieyscu iesteś mi obecny, —- 
że wszystko słyszysz i widzisz.

Jeżeli zaś wieczna Opatrzność 
Twoia postanowiła, że się oczy moie 
św. a tu temu doczesnemu więcey o- 
tworzyć nie maią,—polecam duchu
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moiego i ciało moie w Twoie bro­
niące mię ręce, Oycze Niebieski; 
Twoia niech się stanie wola w Niebie 
i na ziemi. Tobie chcę żyć, Tobie 
chcę umierać.

Pogląday łaskawie, moy Boże! 
na moich Rodziców, Nauczycielów, 
na moie rodzeństwo i na moich przy- 
iacioł. Okaż łaskę Twoie wszystkim 
opuszczonym,chorym i umieraiącym; 
— a Duszom, które iużz tego świata 
zeszły, ale ieszcze oglądania Ciebie 
sąniegodne, udziel żlitowania i świa­
tła Twego wiekuistego. Amen.

III.
Modlitwy pod czas MszyS. 

a) Modlitwa przysposabia!jca do 
dobrey Intencyi.

Zbawiecielu Boże, Jezu Chryste, 
Tv stałeś się ofiarą za grzechy ludzkie; 
Ty umarłeś na krzyżu, abyś nas
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odkupił. Ty — na ustawiczną pa­
miątkę wdelkieymęki inayboleśniey- 
tzey śmierci Twoiey ofiarę Mszy 
Swiętey postanowiłeś.

Ten święty obrządek teraz tu na 
Ołtarzu ma bydz sprawowany, a ia 
mam szczęście, bydz inu przytomnym 
i mieć cząstkę pożytków iego. Udziel 
mi łaski, abym Najświętszą mękę i 
śmierć Twoię z taką uwagą rozmy­
ślał, aby ona na moię obyczayność 
iak nayw iększy wpływ miała, a na 
dobro duszy moiey posłużyła.

Wszakeś sam łaskawie powie­
dzieć .raczył: „Dopuśćcie Małym 
Jwzyyśdź do Mnie!“ Ty chcesz, a- 
>yśmy z Tobą iak z naszymi Rodzi­

cami rozmawiali. Mam przeto zau­
fanie, że wysłuchasz Synowskie mo­
dlitwy moie, i użyczysz mi, co mi do 
doczesnego i wiecznego uszczęśliwie­
nia moiego jest potrzebnem. Amen.



TT
b) Pod czas Confiteor.

Oycze Niebieski Nayukochańszy! 
wszystko, co mam, iest udziałem 
Oycowskiey rękiTwoiey. Od Ciebie 
mam życie i zdrowie, żywność i 
odzienie, wesołe chwile i nauki.

Lubo tę nieskończoną dobroć 
Twoię ku mnie wyraźnie poznaię; 
przecięż bardzo często niewdzię­
cznym się Tobie okazuię; często, ach ! 
przestępuię święte przykazania 
Twoie, omieszkuię sposobności do 
dobrego, i idę za złym przykładem; 
mało bardzo pracuię około wydo­
skonalenia się moiego; i często Rodzi­
ców i N au czy c i e 1 ó w moi ch zasmuć a m.

Ty zaś, dobrotliwy Oycze, wzgląd 
maiąc na słabość dziatek Twoich, 
przebaczasz ich przewinienia, kiedy 
za nie szczerze żałuią. — Odpuść 
i mnie wszystko, czego się przeciwko 
świętey woli Twoiey dopuściłem;
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wzmocniy mnie, abym w przyszło­
ści podług Twego tylko źył upodo­
bania ; gdyż tym tylko sposobem 
godnie tey Swiętey Ofierze przy­
tomnym bydż mogę.

c) Pod czas Gloria.
Naydobrotliwszy Oycze! chwalę 

Cię za wszystko dobre, któreś mnie 
Rodzicom moim kiedykolwiek oka­
zał, i codziennie ieszcze okazujesz.

Zbawicielu Boże! wychwalam 
Cię za święte nauki Twoie, które 
nam opowiadałeś.

Duchu Święty! Tobie dziękuię 
za każde oświecenie, które od Cie­
bie odbieram.

Honor, sława i ukłón niech Ci 
będzie wszechmogący Boże; ziemia 
albowiem iest pełna Twoiey dobroci, 
wszechmocności i mądrości.

Day mi tę łaskę, abym inż teraz, 
W latach młodości moiey, wszystkie-



mi siłami przykładał się do uwielbie­
nia imienia T wolego, i spraw, aby 
całe życie moie uwielbienie Twoie 
wyrzekło: „Chwała Bogu w wyso­
kości ! “

d) Pod czas Modlitwy Kapłana.
Podnoszę ręce moie do Ciebie, 

wszechmogący Boże, i proszę Cię, 
abyś mi z nieskończoney dobroci 
Twoiey pozwolił tego, co mi teraz 
potrzebnem iest i zbawiennem.

Oświecay rozum móy, abym nau­
kę należycie przyjmował i zrozumiał.

Wzmacniaj serce moie, aby na 
dobre upominania było czułe i one 
wiernie wykonywało.

Zach o way mię od każdego nie­
szczęścia, osobliwie od przestąpienia 
świętych przykazań Twoich. Za- 
choway moich Rodziców, Nauczy- 
cielów, przyiacioł i Dobrodzieiów, 
1 błogosław ich za wszystko dobre, 
któ^e mi tylokrotnie oświadczaią.



Udziel mi łaski, abym—baczny 
zawsze na moie postępki — wszy- 
stkiem tern się brzydził, co iest 
przeciwnem świętey woli Twoiey, 
abym zawsze czystym i niewinnym 
przed Tobą stanąć i prawdziwie z 
synowskim umysłem do Ciebie mógł 
się modlić: „Oycze naymilszy, wy­
słuchaj dziecię Twoie!“

e) Pod czas Ewanielii.
Zbawicielu Boże! Ty nam owe 

Święte dałeś nauki, przez których 
wypełnienie nasze wieczne i docze­
sne uszczęśliwienie uskutecznić mo­
żemy. Day że mi tę łaskę Twoię, 
abym mocną zawsze żądzą prowa­
dzony, te święte nauki coraz więce.y 
poznawał, abym wszvstk e postępki 
moie, i do nich stosuiąc, me imie­
niem tylko, lecz w samey rzeczy 
prawdziwym Chrześciianinem i u- 
caniem Twoim bydż mógł.
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Dla tego pilnie chcę iść do ko­

ścioła i do szkoły, uważnie opowia­
dania i tłumaczenia świętego Słowa 
Twego słuchać, i głęboko ie w serce 
moie wrażać; gdyż tylko ow przy­
kazanie Twoie dobrze będzie mógł 
wypełnić, który ie należycie poznaie.

f) Pod czas Credo.
Boże wszechmogący! odnawiam 

wyznanie moiey wiary, iak ią iuż 
prży Chrzcie świętym przyiąłem, i 
dotrzymać ślubowałem.

Niebieski, wiekuisty Oycze, wier­
zę i wyznaię przed Tobą, że Ty 
iesteś, co Niebo i ziemię z niczego 
stworzyłeś, co wszystko zachowuiesz 
i wszystkiem rządzisz.

Boże Synu, wierzę i wyznaię 
przed Tobą, żeś się stał człowiekiem 
i się narodził z Panny Maryi; —żeś 
za nas cierpiał i na krzyżu życia 
dokonał; żeś dnia trzeciego zmar-
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twychwstał, a potem do nieba ustą­
pił;— że przy zgonie świata tego 
znowu iako Sędzia przyydziesz — 
dobrym dadz nagrodo, a złych ukarać.

Duchu Święty, wierzę i wyznaię, 
źe Ty iesteś, co rządzisz kościołem 
Bożym, i człowieka każdego do do­
brego umacniasz i oświecasz.

Święty Boże, wierzę i wyznaię, 
źe dusza moia iest nieśmiertelna, źe 
kiedyś znowu zmoiem ciałem będzie 
złączona, i wszystek zmartwych­
wstanę.

Tey wiary mocno się trzyma e 
ehcę; podług tey wiary chcę źyś 
i umierać. Amen.

g) Pod. czas Ofiarowania.
Dobrotliwy Boże 1 i iabym ci 

chętnie ofiarę cłfciał przynieść. Syn 
Twóy naymilszy, Pan i Zbawiciel 
nasz nam dał zapewnienie, źe nay- 
przyiemnieyszą Tobie ofiarą iest —
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serce niepokalane. Oddaię tedy sy­
nowskie serce moie z radością Tobie 
na ofiarę. Kieruy kroki moie, abym 
sobie na wszystkich drogach moich 
zawsze Ciebie przypominał, i aby 
mię nie od Ciebie odłączyć nie zdo­
łało. Zachoway serce moie od wsze- 
Ikiey plamy grzechowey, aby zawsze 
Tobie poświęcać się mogło. Amen.

h) Na Sanctus.
Święty, Święty, Święty iesteś, 

Panie, Boże nasz! Niebo i ziemia 
pełne są chwały Twoiey. Hozanna 
na wysokości! Święty iest Oyciec. 
Święty iest Syn, Święty iest Duch 
pocieszenia. — TróycoPrzenayświę- 

Tsza, kłaniam się Tobie w naywię- 
kszey pokorze. Chcę przez całe życie 
moie na ziemi chwalić Cię słowem 
i uczynkiem, abym Ci po skonczo- 
nem tern życiu mógł ze wszystkiemi 
Świętymi i Aniołami nieustannie
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śpiewać: Święty, Święty, Święty 1 
Amen.

i) Przed Podniesieniem. (Memento.) 
Wszechmogący, wieczny Boże, 

modlę się do Ciebie zduszy i serca 
mego i proszę pokornie, od wróć 
wszystko nieszczęście od moich Ko- 
dziców i Nauczycielów; zachoway 
na długo ich życie i nagrodź im 
Twoiem niebieskiem bło°osław'ień- O
stwein za owę wszystką staranność 
i pracę, którą dla mnie podeymnią, 
i za wszystkie dobrodzieystwa, które 
mi świadczą.

Przyymiy prośby moie i za moie 
rodzeństwo, za moich pokrewnych 
i za moich społeczni ów; zachoway 
ich od wszelkiego niebespieczeństwa 
Ciała i Duszy.

Proszę Cię też za wszystkich 
ludzi, za dobrych i — złych, zmiłuy 
się nad nimi wszystkimi, Oycze nay-
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milszy, przyymiy ich wszystkich do 
żywota wiecznego. Amen.

k) Pod czas Podniesienia, 
l.przy podniesieniu Hostyi Nayswietszey.

Jezu, Tobie żyię; Jezu, Tobie 
umieram; Jezu, Twoim iestem żyiąc 
i umieraiąc!

2. przy podniesieniu Kielicha.
Jezu, bądź mi miłościw; Jezu, 

bądź mi miłosierny; Jezu odpuść 
mi grzechy moie

1) po podniesieniu.
Zbawicielu Boże! Tyś teraz na 

tym Ołtarza przytomny. Oto, ia 
zbliżam się ku Tobie, iak nieg dyś 
owe dziatki, na które błogosławione 
ręce Twoie kłaśdż. raczyłeś. O! 
włożże i na mnie święte ręce Twoie; 
niech Duch Twóy święty napełni 
mię, abym modlitwę, którey sam nas 
nauczyłeś, z należytem nabożeń­
stwem mógł zmówić. Z dziecinnem 
ia uczuciem chcę się modlić:
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OycZe nasz, któryś iest w 
Niebiesiech!

Tab iest; Tyś moim wiecznym, 
moim nieskończenie dobrotliwym 
Oycem, Tyś iest wszystkich ludzi 
Oycem; wielkie Twoie imię iest: 
BOG!

Święć się Imię Twoie!
Oby Ciebie, dobry Oycze, wszy­

scy ludzie należycie poznawali, a 
trwale w Tobie ufaiąc, calem ser­
cem zawsze Cię kochali! 
. Przyydż królestwo Twoie.

Spraw to, miłosierny Boże, aby- 
śmy coraz więcey w poznawaniu re- 
ligii Chrześciianskiey wzrastali, iey 
nauki wiernie zawsze wypełniali, i 
przez to przyszłego przyięcia do 
królestwa Twego Niebieskiego go­
dnymi się stali.

Bądź wola Twoia iako w 
Niebie tak i na ziemi. »

D
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O gdyby wszyscy ludzie, bacząc 

zawsze na wolą Bożą, tak chętnie 
i rychło ią wypełniali, iak ią wy- 
pełniaią, Święci w Niebie!

Chleba naszego powsze­
dniego day na in dzisiay.

Day nam, o Boże, czego dla ciała 
i duszy potrzebuiemy. Zasilay nas 
clilebem żywota, aby dusze nasze 
Tobie się poświęciły; oświecay ro­
zum nasz, abyśmy święte nauki Twoie 
należycie poymowali i podług nich 
Tobie żyli. Day nam pożywienie, 
odzienie i wszystko, co do utrzy­
mania życia potrzebuiemy.

Odpuść nam nasze winy, iak 
i my o dpuszczamy naszymwi- 

n o way com.
Odpuść miłosierny Oycze, omy­

łki młodości moiey, a day mi sił do 
zwyciężenia owey lekkomyślności, 
która do lat moich tak bardzo przy-
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lgnie. .Chętnie i owym chcę sprzy- 
iać, przeciw: który mem do tych czas 
czuł niechęć i odrazę 5 chcę wszy­
stkim odpuścić, którzy mi iakąkol- 
wiek krzywdę uczynili.
1 nie w ódz nas w pokuszenie.

Zachowray mię, o Panie, od ka • 
żdey okazyi do złego, i od każdego 
złego towarzystwa, którehy dla nie­
winności moieyniehezpiecznem by dż 
mogło ; a day mi siły, abym wszy­
stkim pobudkom do złego statecznie 
się opierał.

Ale nas zbaw ode złego.
K Odwróć, dobrotliwy Oycze, o- 

demnie każde niebezpieczeństwo, 
którehy mię o zdrowie albo zupe­
łnie o życie przyprawić mogło, o- 
sobliwie zaś zachoway mię od nay- 
większego złego, od grzechu. Amen.

m) pod czas Agnus Dei.
Baranku Boży, który gładzisz

D •)
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grzechy świata; zmiłuy się nad 
nami.

Baranku Boży, * który gładzisz 
grzechy świata; zmiłuy się nad nami.

Baranku Boży, który gładzisz 
grzechy świata; uflycz nam pokoiu. 

n) pod. czas Kommunii.
Zbawicielu nąsz Boże! przyymiy 

łaskawie szczere moie pragnienie 
przyięcia Ciebie,Pana iBogamoiego, 
i posiadania Cię w serca moiem. 
Z wielkiego uszanowania wstrzymy­
wani się przystąpić do stołu Two­
jego, i błagam tylko, abyś iednem 
łaskawem spoyrzeniem oczyścił mię 
od niedoskonałości moich. Piacz 
serce moie przygotować dla Siebie, 
i przyozdobić owemi cnotami nie- 
bieskiemi, któreby ie go dnem uczy­
niły przybytu Twoiego; uczyń mię 
przez to zdolnym, abym w rychłey 
przyszłości ten Nayświętszy Sakra­
ment godnie przyiął.
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Niech tym czasem, póki ten szczę­
śliwy dla mnie moment nie przy­
bliży się, mam cząstkę skutków 
zbawienney komunii kapłana. Wzma- 
cniay mię w wierze moiey, oźywiay 
nadzieię moię i zapalay serce moie 
miłością Twoią. Nauczay mię, wdzię­
cznym bydzza dobrodzieystwaTwoie 
przez używanie ich podług zamia­
rów naywyższey mądrości Twoiey. 
Amfcn.

o) Na zakończeina Mszy S.
Już się kończy święta ofiara. 

Dziękuię Ci serdecznie o Boźer za 
tę łaskę, żem przy tey uroczystości 
świętey Taiemnicy mógł bydż przy­
tomnym. Zawsze sobie chcę przy­
pomnieć mękę i śmierć Syna Twego 
iednorodzonego, i brać ie za przy­
kład w moich cierpieniach.

Wysłuchay modlitwę moię, którą 
ci za Piodziców moich, za Nauczy-
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cielów i Dobrodzieiow moich, za 
wszystkich ludzi, żywych i umarłych 
ofiarowałem.

Wzmacniay mię w nabożnych 
przedsięwzięciach moich, w których 
Ci obiecywałem, świętą wolą Twoię 
ściśle wypełniać, wszystkich wspo- 
łżyiących ludzi kochać, a nikogo 
przez lekkomyślność, a tem mmey 
przez złość, zasmucać, abym Tobie 
zawsze mógł bydź przyiemnieyszym. 
Amen.

IV.
Naboźens two p opołudniowe.

A.
N i c s z p o r y.

X. Boże móy, pomoż mi się 
modlić!

lv. Pomoż nam T woie Święte Imię 
chwalić i wielbić. Chwała 
Ovcu i Synowi i Duchowi 
Świętemu. Jak była na po*



czątku i teraz niech będzie 
i na wieki wieków.

Psalm. 94.
Podzmy, cieszmy się przed Panem; 

spiewaymy pochwały Bogu, Zbawcy 
i Zbawieniu naszemu.

Przystąpmy przed oblicze Jego z 
dziękczynieniem; wykrzykujmy Mu 
himnami i psalmami.

Wielki albowiem iest Pan, Bóg 
nasz; i potężny Król nad Królami.

W Jego ręku są wszy stkie granice 
ziemi, i Jego są wszystkie gór wier­
zchołki.

Albowiem On ma panowanie 
morza, On uczynił ie, i Jego ręce 
suchą, ziemię utworzyły.

Podzmy z modlitwami .naszemi, 
upadniymy na kolana, i oddaymy 
ukłon Panu, Stwórcy naszemu.

Pan albowiem iest Bogiem na­
szym,— a my iesteśmy ludem Jego,— 
i owieczkami trzody Jego.



Chwała Oycu, i Synowi, i Du­
chowi Świętemu. Jak była na po­
czątku i teraz, niech będzie i na 
wieki wieków.

Psalm 95.
Spiewaycie Panu himn nowy; 

spiewaycie Pąnu wszyscy mieszka­
ńcy ziemi.

Spiewaycie Panu i chwalcie Imię 
Jego; ogłaszaycie zbawienie Jego 
ode dnia do dnia.

Opowiadaycie chwałę Jego mię­
dzy pogany, — i między wszystkiemi 
narodami cudowne dzieła Jego.

Albowiem wielki iest Pan i wie­
lce chwalebny, Bóg nad wszystkie­
mi bogi.

Wszystkie bogi pogańskie są ty­
lko bogi zmyślone; ale Pan iest 
Stwórca Nieba i ziemi..

Przed Jego obliczem iest Maie- 
stat i chwała; i swiętnośc i okaza­
łość w Świątyni Jego.
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Przynoście Panu, wszy stkie naro­
dy! przynoście Panu sławę i chwałę.

Przynoście sławę imieniu Pań­
skiemu, niosąc ofiary wstępnycie do 
Świątyni Jego.

Módlcie się do Pana w kościele 
Jego, niech cały okrąg ziemi zadrzy 
przed obliczem Jego.

Oznaymiycie to między Pogany, 
źe Pan iest, który kroluie.

Że On okrąg ziemi tak utwier­
dził, aby się nie zachwiał; źe On 
będzie sądził narody podług spra­
wiedliwości.

Niech się weseli Niebo, niech 
wykrzyknie ziemia; morze niech 
szumi, i wszystko, co w niem znay- 
duie.

Pola rozległe niech staną się ro- 
zkosznemi, i wszystko, co iest na 
nich.

Każde drzewo las składaiące niech
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się weseli przed obliczem Pana; al­
bowiem idzie j— idzie i świat sądzić 
będzie.

On sądzić będzie okrąg ziemi 
podług sprawiedliwości, i narody 
podług prawdy Swoiey.

Chwała Oycu i Synowi i Du­
chowi Świętemu. Jak była na po­
czątku i teraz, niech będzie i na 
wieki wieków.

Psalm. 148.
Chwalcie Pana na Niebie, chwa­

lcie go na wysokości.
Chwalcie Go wszyscy Jego Anio­

łowie, chwalcie Go wszystkie woy- 
ska Jego.

Chwalcie Go, księżycu i słońce, 
chwalcie Go, wszystko światło i 
gwiazdy.

Chwalcie Go Niebiosa nad nie- 
biosy wszystka wroda napowietrzna 
niech chwali świete Imię Jego.
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Albowiem On rzeki, i stały się ; 
On rozkazał, i były stworzone.

Na czasy wieczne stworzył Nie­
biosa; i podług ustanowienia Jego 
— nie zaginą.

Chwalcie Pana, wy mieszkańcy 
ziemi; dziwotwory morskie i-wszy­
stkie morza głębokości.

Błyskawice, gradzie, śniegu, lo­
dy i wichry, które rozkazy Jego 
wypełniacie.

” ’Wy góry i pagórki, i wy drzewa 
ogromne i wysokie cedry.

Wy dzikie i oswoione zwierzęta ; 
wypłazaiącesię i lataiącestwrorzenia.

Wy królowie i wszystkie na­
rody; wy Xiążęta i wy Sędziowie 
ziemscy.

Młodzieniaszkowie, Panny, Sta- 
rcowie i dzieci, chwalcie i wysła- 
wiaycie święte Imię Jego.

Albow iem Imię Pańskie iest wspa-
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niałe; sława Jego idzie nad niebio­
sa i ziemię.

On wznosi potęgę ludu swoiego; 
On iest pieniem pochwaliłem wszy­
stkim swoim wybranym.

Synom Izraela, ludowi, któremu 
wolno iest, zbliżać się do Niego.

Chwała Oycu i Synowi i Du­
chowi Świętemu. Jak była na po­
czątku i teraz, niech będzie i na 
wieki wieków.

Himn trzech Pacholąt. 
Z Daniela Ijc. III. w. 52— 58.

Błogosławiony iesteś Panie, Boźe- 
Oyców naszych* Tobie uwielbienie 
i naywyźsza chwała na wieki.

Błogosławiony iesteś w Swóętym 
kościele chwały Twoieyj Tobie u- 
wielbienie i naywyźsza chwała na 
wieki.

Błogosławiony iesteś na tronie 
krolestwra Tw'oiego; Tobie uwielbie­
nie i naywyźsza chwała na wieki.
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Błogosławiony iesteś, który nad 

Cherubiny władasz j Tobie uwielbie­
nie i naywyższa chwała na wieki.

Błogosławiony iestes' na firma­
mencie Nieba, błogosławiony i u- 
wielbiony na wieki.

Chwała Oycu i Synowi i Du­
chowi Świętemu. Jak była na po­
czątku i teraz, niech będzie i na 
wieki wieków.

Magnificat.
Wielbi Dusza moia Pana, i ro­

zradował się Duch móy w Bogu 
Zbawicielu moim.

On albowiem weyrzał naniskość 
Służebnicy swoiey; oto odtąd bło­
gosławioną zwać mię będą wszystkie 
narody.

Albowiem wielkie rzeczy uczy­
nił mi, który możny iest, i święte 
Imię Jego.

A miłosierdzie Jego trwa od
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pokolenia do pokolenia, u tych, któ­
rzy się Go boią.

Potężnie włada ramieniem swo- 
iem, i rozprasza pysznych myślą 
serca ich.

Władzców zrzuca z stolicy, a 
podwy 7. sza pokorny eh.

Łaknących nasyca dobrami, a 
bogatych z niczem puszcza.

Przyymuie sługę Swego Izraela; 
i pamięta na miłosierdzie Swoie.—

Jako przyobiecałOycom naszym, 
Abrahamowi i
wieki.

Chwała Oycu i Synowi i Du­
chowi Świętemu. Jak była na po­
czątku i teraz, niech będzie i na 
wieki wieków.

B.
Krótkie rozmyślania moich 

powinności.
Wszelkie modlenie się, śpiewa­

nie i odwiedzanie kościoła żadnego

potomstwu lego na
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mi pożytku przynieść nie mogą, le­
żeli powinności moich nie wype­
łniam,— ieźeli nie czynię tego, co 
czynić iestem obowiązany.

Mam zaś powinności względem 
Boą^a, względem bliźnich moich i 
względem siebie samego.
Mam powinności względem 

Boga.
Powinienem Boga m o i e g o 

poznawać, gdyż inaczey nie mogę 
Go kochać, ani w nim nadzieię po­
kładać, ani moiey szczęśliwości w 
Nim znaleśćj BOG ma bydź moią 
pociechą we wszystkich cierpieniach 
tu na ziemi i w godzinę śmierci. — 
Bóg iest Panem i Stwórcą moim, 
naywyźszem dobrem moiem, nay- 
świętszą i naydoskonałszą Istotą. Od 
Niego, w Nim i przez Niego iest 
.wszystko. Zyię, ruszam się, i iestem 
w Bogu moim.
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Chcę B oga moiego miło­

wać, nie tylko dla tego, iź On 
mnie pierwey umiłował, i mnie bło­
gosławić i wiecznie szczęśliwym 
chce uczynić j lecz szczególniey dla 
tego, iź On iest Istotą naydosko- 
nalszą i kochania naygodnieyszą.

Chcę bydź posłusznym Bo­
gu molem u; On albowiem to ty­
lko przykazuie, co mnie iest poży­
teczne, a karze owych, którzy są 
nieposłusznemu On iest Panem i 
rządcą w niebie i na ziemi.

Chcę bać sięBoga moiego; 
On albowiem widzi wszystko, wie 
nawet myśli wszystkie, i ponieważ 
iest sprawiedliwy, karze złe prę- 
dzey lub późniey.

Chcę ufać w Bogu moim; 
albowiem iako Wszechmogący może, 
iako Nayłaskawszy chce, iako Nay- 
wiernieyszy nie odmówi mi bydź
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pomocą, gdy tylko będzie potrzeba; 
iako Nayinędrszy rozumie i zna śro­
dki do wspomożenia mego służące. 
On sam wie, co mi iest pożytecznem, 
czy cierpienia, czy radości tey ziemi.

Chcę modlić się do Boga 
moiego, i tylko z uszanowaniem 
święte Imię Jego wyrzec; a przeto 
bydż dalekim od każdćy klątwy, i 
każdego lekkomyślnego zaprzysięga­
nia się. Niedziele i inne dni święte 
«hcę Jemu poświęcić na odwiedzanie 
kościoła, na czytanie nabożney Xią- 
żki, na ćwiczenie się w uczynkach 
ehrześciiański h miłosiernych.

M am powinności względem 
Bliźnich moich. Rodzicom moim 
powinienem oświadczać uszanowa­
nie, miłość, posłuszeństwo i wdzię­
czność. Oni zawsze wielce mię mi­
łowali i od młodości moióy wiele 
mi dobrego laczynili. Chcę ich u- 

£
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kontentować posłusznem sprawowa­
niem się moiem. Pożytek ich chcę 
pomnożyć, a szkodę od nich odwra­
cać, ile mi będzie można. W ich 
starości chcę im bydż podporą i 
radością.

Przełożonym moim winienem 
takież uszanowanie, miłość i posłu­
szeństwo. Zwierzchności albowiem 
od Boga są postanowione. Nie mogą 
w pokoiu kray utrzymać, kiedy pod­
dani prawom ichnie są posłusznymi; 
— a dobrzy Przełożeni staranie maią 
o tych, których im powierzono, iak 
dobry Oyciec staranie ma o dzieci 
swoie.

Każdemu Dobrodzieiowi i poma- 
gaiącemu mi do szczęścia moiego 
powinienem oświadczać miłość i 
wdzięczność, osobliwie zaś Nauczy­
cielom moim w kościele i w szkole; 
ci to albowiem są, którzy duszę
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moię kształcą i drogę mipokazuią; 
która mię wiedzie do szczęśliwości 
wieczney i doczesney.

Wszystkim ludziom winienem 
miłość clirześciiańską. Zbawiciel 
móy powiedział: ,, Czego ni* 
chcesz, aby inni Tobie czyni­
li, tegoiTyni komunie uczyń/*

Niech mi więc będą szanowane 
zdrowie i życie Bliźniego moiego. 
Nie wolno mi iest szkodzić Bliźnie­
mu na ciele, ani go przez zelży we 
słowa albo przez szyderstwo i na­
śmiewanie się martwić; a będącemu 
w potrzebie, nie wolno mi tey po­
mocy odmowie, którą mu wyświa­
dczyć mogę.

Gniew, zawziętość, zemsta, nie­
nawiść, radość z iego szkody wprost 
są przeciwne miłości Bliźniego; są 
to namiętnpści i zbrodnie, które ni­
gdy w sercu moiem niech nie postaną.

E 2
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Niech przeto będą mi szanowa- 

nemi maiątek i Sława Bliźniego mo­
jego. Chcę się wystrzedz wszelkiey 
kradzieży i wszelkiego oszukanstw’a, 
niech każda cudza własność, każde 
prawo drugiego zostanąnieuaruszon© 
ode mnie. Nie chcę też nikomu 
szkodzić przez niedbałą pracę albo 
przez zmyślone ubostwo, albo przea 
lekkomyślne długów czynienie. — 
Rozumiem, że rzeczą iest haniebną, 
szkodzić memu Bliźniemu łgarstwem 
i* obmową, albo naganą złośliwą. 
Chcę przestać na tern, co iestrnoiem, 
a nie pożądać, ani chcieć tego, eo 
iest Bliźniego mego. Łakomstwo, 
skąpstwo, kłopot o utracone dobra 
doczesne maią u złych tylko ludzi 
mieysce swoie.

Bóg i Zbawiciel móy powiedział: 
„Miłuy Bliźniego twego iak 
siebie samego.“ To ia uczynię,
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albowiem wszyscy ludzie są braćmi 
moimi, wszyscy iesteśmy dziećmi 
iednego Boga, a miłuiąc prawdziwie 
Boga Oyca naszego niebieskiego i 
dzieci iego, — społ ludzi naszych 
miłować musixny. A że i nieprzy- 
iaciele moi braćmi moimi są, więc 
i tych powinienem kochać i chcę 
ich kochać. Cierpliwie i długo zno­
sić chcę wady Bliźniego mego i wy­
baczać ie, a tylko łaskawie go na­
pominać, gdzie mi przystoi. Z serca 
każdemu chcę bydż życzliwym, i 
radowrać się z tego, co posiada, i 
dopomagać iernu do polepszenia sta­
nu swego. Ubogiego chcę chętnie 
wspomagać, chorego chcę nawiedzać 
i pocieszać; błądzącego napominać; 
smutnego rozweselać, a każdego nie­
szczęśliwego, ile będę n?ogł,ratowraG»

1 zwierząt, lubo nierozu­
mnych stworzeń Boskich nie
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chcę nigdy bić i katować, albo drę­
czyć, aby żadne stworzenie Bozkie 
przezemnie nie cierpiało.
Mam powinności względem 

siebie samego.
Siebie samego miłować iest także 

moią powinnością; Bóg tego ode- 
mnie żąda, więc życic i zdrowie 
moie powinienem zachować, póki 
mogę. Samobóystwo iest straszny 
występek. Nie wolno mi więc nie 
względem ciała mego czynić, coby 
mu przyniosło szkodę, dla tego po­
winienem wystrzegać się w szelkiego 
gniewai, wszelkiey zgryzoty, smutku 
i kłopotu, osobliwie rozpusty i nie­
czystości, gdyż one życie moie skra- 
caią i wrczesną śmierć mi gotuią.

Nie tylko powinienem życie moie 
zachowrać, lecz ile możności i prze­
dłużyć. To uczynię przez zachowa­
nie miary w każdey rzeczy. Po-
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rządek chcę zachować w pracy i 
spoczynku; a bydż ostrożnym we 
wszystkiem, co czynię. — Chcę się 
troskliwie starać o spokoyność duszy, 
w skrytości serca zaufać w Bogu 
moim, a zachować Mu zawsze serce 
moie czyste. Chcę także bydż mie­
rnym w iedzeniu i piciu, gdyż o- 
bżarstwo, piiaństwo i nieczystość 
człowieka głęboko zniźaią, i nie-iako 
w zwierzę nierozumne przemieniaią. 
Pozwolonych tylko radości chcę u- 
żywać, a ich używaiąc Boga moiego 
nigdy nie zapominać. Takie tylko 
radości są prawdziwe i trwałe; cno­
tliwy tylko człowiek iestszczęśliwy.

Chcę się radować odbieraiąc po­
chwałę; ale żądzę chwały chcę kie­
rować umiarkowaniem i chcę bydż 
pokornym. Wszak wszystko dobre, 
co mówię i czynię, pochodzi od Boga. 
Nie iestem ia lepszym od naypo-
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dleyszego z bliźnich moich. Nie 
wolno mi nikiem pogardzać; Sam 
zaś wiele powinienem czynić, po­
dług sił moich, co na pochwałę za- 
sługuie u Boga i u ludzi.

Chcę się radować z maiątku 
Mioiego, lecz żądzę nabywania go 
chcę kierować umiarkowaniem. Nie 
chcę się przywiązać do dóbr docze­
snych, ziemskich i znikomych; ani 
się martwić, gdyby mi znaczną ich 
część przyszło utracić. Przy naby­
waniu pieniędzy i maiątku nie chcę 
się stać winnym ani naymieyszey 
niesprawiedliwości przeciw bliźnie­
mu rnoiemu. Wszystek móy zarobek 
cnotliwym tylko sposobem ma bydz’ 
uiszczony.

Chcę się radować; ale w samem 
używaniu radości świętym się za­
chować. Całe moie życie powinno 
do świątobliwości zmierzać. Dla



tego wszystkich chcę użyć śrzodkow, 
które mi mogą pomodz do świąto­
bliwości i do wzniesienia ducha 
moiego. Chcę się modlić do Boga 
moiego i Jego błagać pomocy. Dobre 
xiążki chcę czytać: Z dobrymi lu­
dźmi chcę przestawać i od nich się 
uczyć. Samotne rozmyślania chcę 
rozpocząć o wszystkiem, co mi przy­
należy. Brzydkość grzechu codzien­
nie sobie przed oczy chcę stawiać. 
Ma okoliczności czasu w którym 
żyię, na przypadki, które około mnie 
zdarzaią, chcę pilne mieć baczenie; 
na drogi, któremi mię Bóg prowa­
dzi; na świadków, którzy wszędzie 
na mnie patrzą, chcę baczyć z ro­
zwagą i nigdy nie zapominać o od­
daniu rachunku, który kiedyś przed 
wiecznym Sędzią złożyć będę mu- 
•iał. Chcę zapatrywać się na nay- 
■yryiszy wzór cnoty i świętości, na
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Jezusa Chrystusa, Zbawiciela mego; 
Jego naukę, iego przykład chcę na­
śladować. Tom od młodości moiey 
ślubował. Chcę się zapatrywać i na 
przykłady Świętych Pańskich, którzy 
godnie naśladując Chrystusa wiecznie 
szczęśliwymi się stali. •— Abym w 
tych dobrych przedsięwzięciach po­
winności moie należycie wypełnił, 
wzmacniay mię Naymilszy moy Oy- 
cze Niebieski! Amen.

V.
Modlitwy przy Spowiedzi 

Swriętey.
a) Przed Spowiedzią.

Miłosierny na wszystkich Oycze; 
z całey duszy moiey dziękuię Tobie, 
za użyczenie mi tak długiego czasu 
do pokuty. Twey nieskończoney 
dobroci za to iestem obowiązany, 
naymilszy Oycze - Niebieski! Któż 
Tobie w dobroci wyrówrna, któż iest



tak nieskwapliwy, tak łaskawy, tak 
wybaczaiący, iak Ty ?

Ty znosiłeś mnie, Ty aż do tey 
godziny miałeś wzgląd na moie prze­
winienia, i ieszcze wyciągasz Twoię 
Oycowską rękę, nie na ukaranie, 
lecz na oiednanie.

Czuię teraz tern bardziey nędzny 
stan grzechu, i wyglądam nieskoń­
czoną łaskę Twoię. Jako Syn ma­
rnotrawny wstaię, abym do Ciebie 
powrócił: „Oycze, zgrzeszyłem prze­
ciw Niebu i przed Tobą, iuż nie 
iestem godzien na daley nazywać 
się dziecięciem Twoiem!“

Z synowskiem zaufaniem upa­
dam przed Tobą, i błagam Cię: Nie­
chże dla zasług Jezusa znaydę łaskę 
u Ciebie.

Wzmacniay mię d obro tl iwy Boże, 
abym dzieło pokuty moiey dosko­
nale wykonał, i aby ten dzień stał 
się dla mnie dniem zbawienia. Amen-
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Rachunek Sumienia.

Oświeć mnie, o Boże światłości, 
•bym wszystkie przewinienia, któ­
rych się dopuściłem, mógł poznać i 
ścisły rachunek względem przeszłego 
sprawowania się moiego złożyć. Ty 
naygłębiey patrzysz w moie serce i 
wszystkie grzechy moie przed Tobą 
są odkry te i napisane. Bez stronnie sta­
nu duszy moiey chcę dochodzić, chcę 
wniśdz w nayskrytsze zakątki serca 
moiego, abym nic nie pominął, przez 
com przeciw Twoim przykazaniom 
wykroczył. Za wszystkie obłąkania 
chcę w szczerey skuszę pokutować. 
Twoia łaska, Duchu Boży, niech mię 
wspiera rozpoznaiącego Sumnienie 
swoie, ahym nie omyląc się poznał, 
iak cyęsto i iak ciężko zgrzeszyłem 
myślami, słowami i uczynkami, prze­
ciwko Tobie, przeciwko bliźniemu 
moiemu, i przeciwko mnie samemu.



Skrucha.
Dobrotliwy Oycze Niebieski, do- 

znaię teraz iak godnym ukarania 
mnie uczyniło nieposłuszeństwo ku 
nayświętszem przykazaniom Twoim.

Sumnienie moie głośno przeci­
wko mnie świadczy, i niczem się 
usprawiedliwić nie mogę, iak tylko 
źałośliwie do Ciebie wołać: Panie! 
bądź mi miłościwi Oycze, zmiłuy 
się nad pełnem skruchy dziecięciem 
Twoiem.

Pokornem i skruszonem sercesn 
wyznaię winę moię, i źałuię z całey 
Duszy za nię, nie przeto, iź możesz 
mię doczesnie i "wiecznie za grze­
chy moie ukarać, lecz iż na nieu- 
podohanie tak łaskawego Oyca i 
nay większego Dobrodzieia mego, któ­
ry iest Istotą naydoskonalszą—nie­
bacznie zasłużyłem.

Poznaię to, że tylko dobra mo-
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iego pragniesz, i że za wszystko 
Tobie powinienem dziękować. Po- 
znaię, że iako niewdzięcznik naj­
większy przeciwko Tobie postępo­
wałem.^— Naymilszy Oycze, nie karz 
mnie podług ostrości sprawiedliwo­
ści Twoiey, lecz podług nieograni­
czonego miłosierdzia Twego. Z sy­
nowską ufnością spodziewam się od­
puszczenia wszystkich grzechów 
moich. Nie oddalisz od Siebie, ła­
skawy Oycze, dziecięcia Twoiego, 
które się ze łzami i skruchą do Ciebie 
zbliża. O łaskę, o miłosierdzie proszę, 
miłosierny móy Boże! Amen.

Przedsięwzięcie.
Często iuż miłosierdzia Twesro 

błagałem, i odpuściłeś mi według 
TWey nieskonczoney Oycowskiey 
dobroci; a ia iednak obietnicę moię 
troskliwego służenia Tobie, znowu 
zapomniałem i lekce ważąc złamałem.



Nayukochańszy Oycze! odna­
wiam teraz przedsięwzięcia moie z 
wszelką stałością; iuź więcey nigdy 
nie chcę grzeszyć; pragnę raczej 
czuwać i uważać na kroki moie, aby 
nigdy od dobrego nie zboczyły. Chcę 
wszelką usilnością starać się odłożyć 
moie złe nałogi; chcę wszystkiego 
unikać, coby mi sposobności do grze­
chu dadż mogło.

Lecz, coż uczynić mogę bez 
Twoiey pomocy ? — Wspomagay dla 
tego, dobrotliwy Oycze, mnie słabe 
dziecię Twoie, abym uskutecznił to, 
co Ci dzisiay tak uroczyście ohie- 
cuię; wspieray mię w walce prze­
ciw złym skłonnościom moim, aby 
tylko to, co iest dobrem we mnie 
panowało, i we mnie się pomna­
żało.

Ty sam tylko iesteś zbawienie 
moie: w Tobie chcę ufność pokła-
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tlaó, i pod twoiem przewodnictwem 
i zustawicznem poglądaniem na Cię, 
drogą świętego prawa Twego cho­
dzić. Amen.

b) Po Spowiedzi.
Oycze dobrotliwy, miłosierdzie 

Twoie, iak Istota Twoia iest niesko­
ńczone, i nigdy nie odrzucasz grze­
sznika pokutuiącego i z przepaści 
nędznego stanu swoiego o łaskę do 
Ciebie wołaia.cego.

Niech ci będą dzięki, chwała i 
uwielbienie za to, żeś mi grzechy 
raoie tak łaskawie odpuścił, i duszy 
moiey nowego pokoiu użyczył. 
Przyiąłes znowu Syna marnotrawne­
go , i pozwoliłeś mu znowu Cię 
nazywać Oycęm.

Niech Ci będą dzięki, i chwała 
i uwielbienie Boże, Zbawicielu móy, 
za to, źe winę moię na Siebie przy- 
iąc, i nieodmienney sprawiedliwość



Oyca Twego za grzechy ińoie za- 
dosyć uczynić raczyłeś.

Dzięki , chwała i uwielbienie 
niech będą i Tobie Duchu Święty, 
przez którego łaskę znowu się sta­
łem dziecięciem Bożem.

OTróycoPrzenayświętsza! niech 
mi Twe święte błogosławieństwo 
wszędzie i zawsze towarzyszy i na 
wszystkie wieki nademną spoczywa. 
Amen.

Psalm. 144.
Wywyższać Cię będę, o Boże i 

Królu móy, i Twroie Imię wielbić 
od wieku do wieku.

Codziennie chcę Cię wychwalać, 
i Imię Twroie błogosławić od wieku 
do wieku. *

Wielki iestPan i godny w ielkiego 
wsławienia, i niewybadana iest Wie­
lkość Jego.

Potomne pokolenia chwalić bę-
J
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da dzieła Jego, wywyższać będą 
Wszechmocność Jego.

Ccii walić będą okazałos'ć wie- 
Imoźności Twoiey, i będą opowia­
dać dziwne dzieła Twoie.

Będą wysławiać moc Twoię, i 
uwielbiać wielkość Twoię.

Nigdy pamiątka słodkości Two­
iey u nich nie zginie, wykrzyka- 
niem będą sławić sprawiedliwość 
Twoię.

Pan albowiem iest łaskawy i 
miłosierny, cierpliwy i wielce dobry.

Słodki iest Pan wszystkim, na 
wszystkie swe storzenia a rozszerza 
zmiłowanie Swoie.

Wszystkie dzieła Twoie Panie, 
powinny Cię chwalić, a wybrani 
Twoi Cię błogosławić.

Powinny chwalę królestwa Two- 
iego pomnażać, i wszechmocność 
Twoię wysławiać.
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Synom ludzkim wielkość Twoię 

zwiastować, i świetność Maiestatu 
Twego, i wspaniałość Twoię.

Albowiem panowanieTwoie trwa 
od wieku do wieku, i chwała Twoia 
od rodzaiu do rodzaiu.

Wierny iest Pan we wszystkich 
obietnicach Swoich, i Święty we 
wszystkich sprawach Swoich.

On podnosi wszystkich, którzy 
npadaią, On prostuie tych, którzy 
są pognębieni.

Na Ciebie Panie wszystkich oczy 
czekaią, Ty im daiesz pokarm swego 
czasu.

Ty otwierasz rękę Twoię i na­
pełniasz wszystko, co źyie błogosła­
wieństwem Twoiem.

Pan iest sprawiedliwy we wszy­
stkich drogach Swoich, i święty we 
wszystkich sprawach Swoich.

Pan iest bliski wszystkim, którzy 
F 2
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Go wzywaią, wszystkim, którzy Go 
wzywaią w prawdzie.

Wypełni Pan życzenia wszy­
stkich, którzy sięGoboią: wysłu­
cha ich prośbę i wybawi ich.

Pan broni wszystkich, którzy Go 
miłuią; lecz grzeszników zniszczy 
wszystkich.

Usta moie będą opowiadać chwalę 
Pana; wszystko, co źyie, niech chwa­
li Imię Jego na wieki.

Chwała Oycu i Synowi i Du­
chowi Świętemu. Jak była na po­
czątku i teraz, niech będzie i net 
wieki wieków. Amen.

VI.
Modlitwy przy Kommunii 

Swiętey.
a) przed Koimnunią.

Zbawicielu Boże 1 Ty powiedzia­
łeś: „Dopuśćcie dziatkom 
przyyśdz do mnie;“ ale ia cały
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drżę w sobie, gdy się do Ciebie, — 
Najświętszego — mam przybliżyć. 
Tyś iest Święty; więc święte po- 
winne bydż ręce moie, które wzno­
szą do Ciebie, — święte powinne 
bydż wargi i ięzyk móy, które śię 
Ciebie dotykać maią; święte po­
winno bydż ciało moie, i święta 
powinna bydż dusza moia, które na 
przybytek Twóy są przeznaczone.

Wnaygłębszey pokorze wyznaię 
niegodność moię; albowiem często 
i ciężko obraziłem Cię, i Twoie 
święte przykazania przestąpiłem.

Jak kolwiek iestem niegodny, 
Wszelako miłość Twoia ku mnie 
okazać się nieprzestała. Ty chcesz, 
abym Cię w tym Sakramencie nie 
tylko czcił, lecz i do siebie przyj­
mował. Ty mnie miłościwie do tego 
stołu niebieskiego zapraszasz mó­
wiąc: „Bierzcie i poźywaycie; to
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iest ciało moie. “ O, iak chętnie 
przyymuię to wezwanie; — uczyń 
mię tylko godnym, miłościwy Zba­
wicielu, aby mi wolno było przy­
bliżyć się. Wley w serce moie ta­
ką pokorę, takie nabożeństwo i u- 
szanowanie, iakie do tak świętey 
sprawy są potrzebne. — Niech o 
obfitem nieskonczonem miłosierdziu 
Twoiem w skroś serca mego będę 
przekonanym. Wszystko, czem ie- 
stem i co tylko mam, iest udziałem 
Twoim. — Tyś iest Pan zastępów, 
Bóg panuiący bez początku i końca. 
— Tyś iest żrzodło światła, życia 
i wszelkiey szczęśliwości. Przed 
Tobą nachyla się wszelkie kolano 
żyiących w niebie i na ziemi. Dana 
Tobie iest wszystka mocna niebie i na 
ziemi. MóyPanie! móyBoże! iakże 
niezmiernaiest odległość zachodząca 
między mną a Tobą, między Bogiem
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anędznem, słabuchnem stworzeniem 
Jego. Ale i miłość Twoia, z którą 
się aż do mnie zniżasz, iest także 
niezmierna. Sam się oświadczyłeś, 
że radością iest dla Ciebie, przeby­
wać z Synami ludzkimi. Day mi 
poznać całą wielkość tey miłości, 
abym Cię wzaiemnie miłował, iak 
Ty wprzód mnie umiłowałeś. — Mi­
łościwy Zbawicielu, Twoim pragnę 
bydż, za Tobą pragnę iśdż na wszy­
stkich drogach Twoich; i nic mię 
od tey miłości nie ma oderwać.

Prawdziwy Boże ! wierzę, żepod 
postacią chleba prawdziwie tu iesteś 
obecny.

Boże wszechmogący, dobrotliwy 
i wierny,pokładam nadzieię i ufność 
moię w Tobie, w Twoiey nieogra- 
niczoney dobroci, i w Twoiey nie- 
skończoney miłości, i oczekuię łask 
i skutków owych, któreś do godnego
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przyjęcia tego Świętego Sakramentu 
przyłączyć raczył.

Istoto Naywyższa i naydoskona- 
Isza! Kocham Cię całem sercem i 
wszystkiemi siłami moiemi; i żal mi 
serdecznie z całey duszy moiey,iżem 
Cię tyką przestępstwy obraził.

W uczuciu niegodności rnoiey 
nie ważę sie zbliżyć do Ciebie; i 
wołam więc z daleka tylko: „Panie! 
ieźeli chcesz, możesz mię o- 
czyścić!“ Uzdrów duszę moię, i 
uczyń ią godną pomieszkania Two* 
iego. Złącz się ze mną cały, i mi­
łość Twoia niech będzie wieczną 
dla mnie.

Cud ten, że Ciebie teraz do serca' 
moiego mam przyiąć, samą tylko 
wiarą poiąć mogę. Nie maiąc słów 
na wyrażenie tego, co teraz czuię, 
nie zostaie mi tylko cicho Cię wiel­
biąc upaść do nóg Twoich, i skru-
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Szonem sercem westchnąć, i mowie : 
Jezu, Synu Boga żywego, zmiłuy 
się nademną! — Nie iestem go­
dzien, abyś wrszedł pod dach móy, 
lecz rzekniy tylko słowem, a będzie 
uzdrowiona dusza moia!

Zbawicielu Boże! Święte ciało 
Twoie niech zachowa duszę moię 
do żywota wiecznego. Amen.

b) po Kommunii.
Święty, święty, święty iesteś 

Panie i chwalebny na wszystkie 
wieki; bo oto cud łaskę i miłosier­
dzia na mnie okazałeś. Jesteś iako 
Bóg i człowiek we mnie obecny, 
modlę' się do Ciebie z naygłębszą 
uniźonością, i poddaię się Tobie ze 
wszystkiemi siłami duszy moiey.

Nieskończenie dobrotliwy Boże! 
iakież Ci dzięki za miłość Twoię 
przynieść mogę; czemże są dzięki 
tak nędznego stworzenia w poro-
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wnaniu z uszczęśliwiaiącą miłością, 
którą mi dzisiay wyświadczyłeś!

Same tylko serce pokorą i uczu­
ciem dobrodzieystw Twoich wskroś 
przeięte mogę Ci przynieść i ofia­
rować ; a wiara moia to pocieszne 
mi daie zapewnienie, źe ie przy tak 
łaskawem zniżeniu się do mnie nie 
odrzucisz.

Stół ten święty, którego mię do­
broć Twoia uczestnikiem uczyniła, 
iest pamiątką Twoiey miłości i wę 
złem, który wszystkich ludzi na 
wzaiem iak nayściśley ma połączyć. I 
Będę więc usiłował, abym Ci nie­
skończoną!1 woię miłość przez wierne 
wykonanie moich powinności i świę- 1 
tey woli Twoiey zawdzięczył; chcę 
Cielne, Boga moiego, nade wszystko, 
a bliźniego moiego, iak siebie samegoO O 7 o

miłować, i odw ieśdź tern, źe iestem 
uczniem Twoim. — Nie tylko moich
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Rodziców, Nauczycielow, Przełożo­
nych i rodzeństwo, lecz i wszystkich 
ludzi i nieprzyiacioł moich 
chcę miłować i dobrze im czynić, 
gdzie i iak mogę. Żadnym Ubogim 
i nieszczęśliwym nie chcę pogardzać 
ani z niego sobie szydzić, lecz chcę 
się nad nimi politować, za nimi 
prosić, i im podług możności moiey 
pomagać, są albowiem wszyscy dro­
gą ceną przez Ciebie odkupieni.

Te atoli pobożne oświadczenia 
mole zostaną mi do wykonania nie- 
podobnemi, ieźeli Ty nie pomożesz, 
i nie dodasz sił do wykonania i wy­
trwania; w samym albowiem mo­
mencie, wktóryinbyś mnie opuścił, 
dobre we mnieby martwiało, a skłon­
ności moie gwałtemby Imię, rwały 
do złego.

Złych przyczyn, proszę Cię, ła­
skawy Boże! nie ubliżay mi łaski
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Twoiey, i nie dopuszczaj abym kie­
dy od Ciebie miał bydź odłączony. 
Ześliy mi Ducha Świętego, któryby 
mię nowym uczynił człowiekiem, i 
moie uczynki Twoich poświęcił, aby 
Oyciec nasz niebieski we mnie mógł 
mieć upodobanie.

Sam się dziś dadz mi raczyłeś; 
nie miałźebym tedy z calem zaufa­
niem spodziewać się, że mi wszy­
stko, co mi do osiągnienia dusznego 
zbawienia iest pptrzebnem, dostate­
cznie darować raczysz? — Wzma- 
cniay mię najsłodszy Zbawicielu! 
tym chlebem Niebieskim, abym wszy­
stkim pokusom do grżechu, na które 
w młodości moiey wystawiony ie- 
stem, zawsze się oparł; abym się 
przez onotę, czystość, i świątobli­
wość życia stał godnym, Ciebie, Boga 
moiego, którego Ciałem i krwią teraz 
właśnie iestem zasilony, w przy** 
szłoś ci w Niebie wychwalać. Amen.



Psalm. 102.
Chwal duszo moiaPana; wszy­

stko, co we mnie iest, święte Imię 
Jego.

Chwal Pana, duszo moia, i ni® 
zapominay o wszystkich dobrodziey-* 
stwach Jego.

On odpuszcza Tobie wszystkie 
twoie grzechy; On leczy ułomno­
ści twoie.

On iest, który życie twoie ratuie 
od zniszczenia, i który uwieńcza 
cię miłością i miłosierdziem.

On to żądania twoie dobrami 
nasyca, i czyni, ie się* iako orzeł 
odmładzasz.

Pan okazuie miłosierdzie, i pra­
wem broni tych, którzy krzywdę 
cierpią.

Miłosierny iest Pan i łaskawy 
aa wszystkich, nieskwapliwy i wie­
lce dobry.
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Nie zawsze będzie się gniewał; 
Jego groźby nie są wiecznie trwa- 
łemi.

Nie podług grzechów naszych 
obszedł się z naminie zapłacił nam 
w miarę złości naszych.

Jak wysoko nad ziemią iest nie­
bo, tak miłosierdzie Jego nad wszy­
stkimi, którzy się Go boią.

Jak daleko odległy iest wieczór 
od poranku, tak odległemi od nas 
uczynił nieprawości nasze.

Jak się Oyciec nad dziećmi swemi 
polituie, tak się połituie Pan nad 
wszystkimi, którzy się Go boią.

Albowiem on zna nędzę i sła­
bość naszę; On wie, źe iesteśmy 
z pyłu ziemi stworzeni.

Bo iako siano ubywaią dni czło­
wieka, i usychaią iako ucięte kwiaty 
polne.

Zycie ludzkie przemiia i krótkie
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ma trwanie; nikt nie pozna mieysca 
człowieka, gdy iuż spróchniały.

Lecz miłosierdzie Pańskie trwa 
wiecznie nad wszystkimi, którzy się 
Go boią, a sprawiedliwość Jego od 
dziecięcia na dzieci.

Wszystkim Pan iest łaskaw, któ­
rzy przymierze Jego trzymaią, wszy­
stkim, którzy Jego przykazania znaią 
i zachowuią.

W niebie Pan założył mieszka­
nie Swoie, ale Jego panowanie iest 
nad wszystkiem.

Chwalcie Pana, Aniołowie Jego, 
i wy możni Duchowie, którzy słowa 
Jego wypełniacie i gotowi stoicie 
na słuchanie głosu Jego.

Chw alcie Pana wszystkie dzieła 
Jego! Duchu móy wysławiay Go 
na kaź dem mieyscu panowania Jego.

Chwała Oycu i Synowi i Du­
chowi Świętemu; Jak była napo-



czątku i teraz, niech będzie i na 
wieki wieków.

VII.
Nabożeństwo dziecięcia na 
dzień pierwrszey Kommunii 

S w i ę t e y.
1. Modlitwa poranna.

Dzień naypięknieyszy życia mego 
dla mnie się zjawił; dzień, które* 
gom iuż długo i z przeczuwaniem 
radości oczekiwał; dzień, w którym 
mam mieć szczęście do stołu Pańskie­
go pierwszy raz przystąpić.

Tróyco Przenayświętsza! przyy- 
miy moie synowskie dzięki za tę 
niewypowiedzianą łaskę.

Dziękuię Ci, wieczny, wszechmo­
gący Oycze 1 Tyś mnie stworzył na 
podobieństwo Twoie, Tyś mnie za­
chował przez tyle dnimłodościmoiey, 
abym tego -tak szczęśliwego dnia 
dożył.



68
Za Twoią to opieką i pomocą 

się stało, źem odbierał nauki, abym 
miał poznanie tego, co dziś wielkiego 
będę miał szczęście dostąpić.

Dziękuię Ci, miłościwy Zbawi­
cielu, źe rnię dzisiay zapraszasz do 
poźvwania Nay świętszego Ciała i 
krwi Twoiey. O! przyydż z Boską 
łaską Twoią; oczyszcz i przygotuy 
serce moie do godnego przyięcia 
Ciebie.

Duchu Święty; Ty naywiększy 
Przyiaćielu i Poradniku młodzi, dzię- 
knię Ci za wszystkie nauki, którem 
tylekroć odebrał iako przysposa- 
biaiące do pierwszey Koimnunii,któ- 
rey dzisiay mam hydż uczęstnikiem.

Nayświętszy, iedyny w trzech 
Osobach Boże; udziel mi mądrości,

sh, stoiva i dzisieyiże czynności
G
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Boże dobrotliwy! wspieray mnie, 

abym się do tey wielkiey taiemnicy 
dobrze przygotował. Amen.
2. pod czas uroczystey Mszy Swiętty. 

a) przygotowanie się do słuchania 
Mszy Swiętey.

Nieskończenie miłosierny i do­
brotliwy Oycze Niebieski! iuż ia 
często do tey świątyni -wstąpiłem; 
ale ieszcze nigdy nie byłem tak 
pełen unoszących duszę moię uczuć, 
iak dzisiay.

Dzisiay czuię i poymuię miło­
ściwe Twoie zapraszanie, Zbawicie­
lu Boże ; dzisiay słyszę słowa Twoie: 
„Dopuśćcie Małym przyyśdż do 
mnie; ich albowiem iest Królestwo 
Niebieskie.**

Zbliżam się więc do Ciebie, móy 
Boże i móy Wybawicielu, przyymiy 
mię laShu yVic.. uo oltw. ,
mieć cząstkę tey swiętey ofiary, po
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czas którey nieskończonego szczęścia 
mam bydż uczęstnikiem i Cię do 
siebie przyiąć.

Naprzód iednakźe proszę, abyś 
duszę moię przyozdobił ową czy­
stością, która ią uczyni godną ofia­
rować' Ci się na trwałe i miłe To­
bie pomieszkanie.

b) pod czas Confiteor.
Jakże serdecznie muszę ubol«- 

wać, miłościwy Boże, że iuż w mło­
dości moiey Twoie święte przyka­
zania przestąpiłem!

Wyznaię, że nie iestem godzien 
przybliżyć się do oblicza Twego i 
przystąpić do świętego stołuTwoiego. 
Błagam Cię więc, odpuść mi prze­
winienia młodości moiey, i wzrno- 
cniy mię do pobożnego życia.

Święta Matko Pana moiego, i wy 
wszyscy Święci, przyczyńcie się za 
mną, aby Pan miłosierdzie Swe oka-

G2
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rał nademną, aby duszę mole oczy- 
MZ.czył, abym do stołu Jego z świętą 
radością mógł przystąpić.

Zmiłuy się nademną, Oycze mi­
łosierdzia, i odpuść mi grzechy moie.

Zmiłuy się nademną, Zbawicielu 
Boże, i nakarm mię Chlebem Iwvm 
Niebieskim.

Zmiłuy się nademną, Duchu mi­
łości Boźey, i wzmacniay mię da 
wykonania wszystkich dobrych po­
stanowień , które dzisiay uczynić 
wszystko mię zachęca.

c) pod czas Gloria.
Miłościwy Zbawici elu! pełen ra­

dości zgadzam się z Aniołami w o- 
głaszaniu chwały Boga, i proszę o 
pokóy, któryś Ty na tę ziemię przy­
niósł.

Jakże przyiemny iest pokóy tea 
tym ludziom, których Ty sam nay- 
twiętszem Ciałem i krwią Twoią 
sasilasz l
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Day mi, Zbawicielu Boże, cząstkę 

tego pokoiu; day mi przez poży­
wanie Najświętszego Twego Ciała 
t.ły do oparcia się niebezpieczeń­
stwom tego świata, siły mówię, abym 
każdego czasu miłował Ciebie, żył 
Tobie, a potem Ciebie w Królestwie 
wiecznego pokoiu ustawicznie chwa­
lił. Amen.

d) pod czas Modlitwy Kapłana.
O Boże, któryś nam w Twoim 

cudownym Sakramencie pamiątkę 
Nayświętszey męki Twoiey zostawić 
raczył, prosimy Cię, day nam tę 
świętą taiemnicę Ciała i KrwieTwoiey 
z takiem święcie uszczeniem, aby- 
śmy pożytki odkupienia Twego za­
wsze w nas czuli, który z Oycem i 
z Duchem Świętym żyiesz i króluiesa 
na wieki wieków. Amen.

e) pod czas E w a n i e 1 i i.
Dziękuię Ci, Zbaw icielu Boże, żeś 

mię do światła świętey Twey Ewan*
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ielii powołać raczył, i że mnie przez 
ten Nayświętszy Sakrament Ołtarza 
do wykonania przepisównaukiTwo- 
iey wzmacniasz. Wznieć, miłosierny 
Boże w sercu moiem dnia dzisiey- 
szego, w którym oto pierwszy raz 
do Świętego stołu Twego przysze­
dłem, miłość owę, podług którey- 
bym zawsze usiłował do Ciebie nay- 
wyźszey moiey szczęśliwos'ci dążyć 
i kwapić się. Amen.

f) pod czas Credo.
Odnowiwszy przymierze przy 

Chrzcie Sw. zawarte, co Kapłan z 
Dziećmi do pierwszey kommunii 
przystąpuiącemi przy Chrzcielnicy 
odprawia, też Dzieci, póki Kapłan 
Credo mówi śpiewaią pieśń nastę- 
puiącą: 1.

Całem sercem i ustami 
Tey godziny przyrzekamy

Wiarę wieczną Jezusowi.



'Nigdy tego nie złamiemy, 
Co Mu dziś obiecuiemy;

Bośmy Jemu źyć gotowi.
2.

W Niego wierzyć nasza sława 
Na Ołtarzu ten sam stawa,

Co się za nas ofiarował.
Bóg, co wszystko wie i sądzi,
Niech Sam sercem naszem rządzi,

Aby w dobrem nas zachował, 
g) pod czas Ofiarowania.

Wieczny, wszechmogący Oycze 
Niebieski, w raz z Synem Twoim 
iednorodzonym sam się Tobie ofia­
ruję, i błagam Cię, przemień oraz 
z chlebem tym i winem, które się 
w krotce w Nayświętsze Ciało i 
Nayświętszą krew Syna Twego prze­
mienią, i serce moie, aby się stało 
nowem i Tobie prźyiemnem.

Jako przez wszechmocność Twoię 
ten Chleb i to wino przeistoczysz,



że same tylko zewnętrzne i widzialne 
przyległości pozostaną, tak wyniszcz, 
łaskawy Oycze, i we wnie — czło­
wieka dawnego, a przemień mię w 
człowieka niebieskiego, któryby go­
dzien był świętego stołu Twoiego 
bydż uczęstnikiem. Amen.

h) pod czas Sanctus.
Serce moie wznosi się ku niebu 

i łączy się z wszystkiemi Wybra­
nymi, którzy Tobie, Boże Nayświę- 
tszy, z naygłębszem uszanowaniem 
śpiewaią: Święty, święty, święty ie- 
steś Boże Zastępów; niebo i ziemia 
pełna iest chwały Twoiey. Zbaw 
nas, któryś iest na wysokości. Bło­
gosławiony, który idzie w Imię 
Pańskie 1

Błogosławiony Syn Boga iedno- 
rodzony, który z Bóstwem i Czło­
wieczeństwem do mnie chce przyyśdz 
i niebieskiemi łaskami mnie napełnić.



Jemu chwała i wysławienie na 
wieki! Amen.
1’od czas przemienienia i podniesienia Sa­

kramentu uroczyste milczenie.
i) po Podniesieniu. 

Nauczyciel czyta głosem.
W zamiarze wdzięcznego przy­

pomnienia się Ciebie i krzyżowcy 
ofiary Twoiey, o Jezu, Synu Boży, 
przybliżamy się do świętego stołu 
Twoiego, i pragniemy pożywać Chle­
ba żywota wiecznego, który nam w 
tym Sakramencie Ciała i Krwi Twoiey 
przy ostatniey wieczerzy przed męką 
Twoią zostawiłeś.

Oczy w prawdzie nasze postać 
tylko chleba i wina widzą, ale serce 
nasze wierzy SłowuTwoiemu,oPanie, 
że pod temi przymiotami iesteś tak 
obecny, iakeś był obecny tam w w ie­
czerniku, gdzieś nad chlebem i wi­
nem te wyrzekł słowa: ,,To iest 
Ciało moie: to iest Krew moia.“
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Wiara.

(Spoinie.)
Tyś, o Jezu, tu przytomny 

Pod Ofiary postaciami.
Ja Cię przyiąć mam—ułomny.

Co za szczęście nad szczęściami 1 
Wierzę mocno Słowu Twemu, 
Że pomożesz mnie nędznemu, 

Iż oglądam piękność Twoię.
Wzmacniay w Ciebie wiarę moię! 

Przepowiadaiący.
Przyszedłeś, Synu Boży, z Nieba 

i stałeś się człowiekiem, abyś nas 
odkupił i zbawił.

Przez Ciebie, Zbawicielu móy, 
łaskę i odpuszczenie grzechów moich 
u Boga Oyca znalazłem, i Ty dałeś 
mi obietnicę, że, pożywaiąc Ciało 
Twoie i piiąc Krew Twoię, mieszkać 
we mnie będziesz a ia w Tobie,— 
i że wskrzeszysz mię w dzień ostatni, 
abym z Tobą żył na wieki.
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Dlatego pełen ufności w nieo­

mylne Słowo Twoie przybliżam się 
do stołu Twoiego i mam nadzieię, 
ze przez pożywanie Ciała i Krwi 
Twoiey we wszystkiem dobrem 
wzmocniony, żywot wieczny otrzy­
mam.

N a d z i e i a.
Niech Twe Ciało ducha mego 

strzeże
Tu dla żywmta w niebie wiecznego, 

Aż Bóg łaskaw'y do Siebie 
zabierze,

Wiecznie uczyni nieśmiertelnego. 
W Tobie, o Jezu, pokładam 

nadzieię:
Ty się nademną w on dzień zrni- 

łuiesz,
Kiedy się tylko w dobrem nie 

zachwieię,
Chwałą niebieską mię udaruiesz.

Przepowiadaiący,
Panie Jezu! Tyś wielkie d^i nas
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prace podeymował. Przechodziłem 
miasta i wioski, abyś ludziom zba­
wienną Twoię naukę ogłosił. I na? 
dziatki, ahyśmy przyszli do Ciebie, 
łaskawie zaprosiłeś. —

Na dobro ludzi całego siebie 
ofiarowałeś; —

Ofiarowałeś się dla nas stroska­
niu i smutkowi w ogroycu i na 
górze oliwney.

Podałeś się w ręce Twoich nie- 
przyiacioł na najboleśniejsze po­
śmiewiska i najokrutniejsze potrą­
cania.

Wydałeś się dla nas na niespra­
wiedliwy wyrok śmierci i na nie­
sienie ciężkiego krzyża.

Chętnie wziąłeś krzyż na swoie 
ramiona, i szedłeś iako baranek na 
zabicie bez oporu i szemrania.

Tam podałeś ręce do przebicia 
od nieprzyiacioł Twoich i umarłeś
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ta nas wszystkich naysromotnieyszą 
i nayhóleśnieyszą śmierciąkrzyżową, 
abyś nam odpuszczenie grzechów u 
Boga, Oyca Twoiego, zasłużył i nam 
dziedzictwo Synów Boskich i żywot 
wieczny znowu wyiednał.

Tak wielka, tak niezmierzona 
była Twoia ku nam miłość; a iabym 
Cię na wzaiem nie miał miłow^ać?—

Mnie miałby grzech hydż mi­
lszym odTwego upodobania i Tw’oiey 
łaski '?

Nie; móy Boże i Panie! Ciebie 
ehcę kochać całem sercem, całą du­
szą, całym umysłem i ze wszystkich 
sił moich.

Chcę odtąd statecznie wystrze­
gać się grzechu i wszelkiey wio- 
dącey do niego okazy i, a żyć iedynio 
Tobie.

Nic nie odwiedzie mię od miłości 
Twoiey; Twoim chcę bydż żyiąc i 
wmieraiąc.
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Miłość. |

(Spoinie.)
Za mnie, Panie, krew przelałeś, 

Za mnieś łożył życie Twoie:
Ty mi Siebie dzisiay dałeś: 

Przyymiy za to dzięki moie.
O, iak radbym Cię miłował — 

Piadbym zawsze Ci należał —
Z mego szczęścia się radował— 

Wiecznie u ran Twoich leżał!
Modlitwa.

(Spoinie.)
Z tą wiarą, z tą miłością i w 

tey nadziei przystępuiemy więc z 
naygłębszą uniźonością i pokorą do 
stołu Twego, o Jezu, abyśmy przy- 
ięli Ciało i Krew Twoię Nayświę- 
tszą.

Twoie łagodne zapraszanie za­
chęca i ośmiela nas do przystępom 
Wania do Nayświętszey Twey taie- 
mnicy. Tyś to powiedział: „Do­
puśćcie dziatkom przyyśdź do mnie;
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albowiem ich iest Królestwo niebie­
skie. “
Tu dzieci przystępni^ i uklęknią u prze­

grody Ołtarza.
Modlitwa.

(Spoinie.)
Lecz zgromadzaiąc się do Twego 

stołu, o Jezu! przychodzi nam na 
myśl święta Twoia nauka, święte 
Twoie życie i śmierć, i czuiemy za­
smuceni, że nie iesteśmy godni, bydz 
gośćmi Twoimi; iuż albowiem nie 
iesteśmy tak niewinnymi iak byli­
śmy w naypierwszey młodości na- 
szey, więc

(powszechna Spowiedź.)
wyznawamy przed Tobą, wsze­

chmogącym Bogiem i przed Nay- 
błogosławieńszą MaryąPanną, przed 
świętymi Apostołami Piotrem i Pa­
włem, przed wszystkimi SS., przed 
Tobą dostoyny Chrystusa Kapłanie
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i przed wszystkimi tu przytomnymi, 
źeśmy zgrzeszyli często myślą, słowy 
i uczynkami, iako też opuszczeniem 
dobrego.

Wyznawamy winy nasze mówiąc 
w skruszeniu serca naszego: nasza 
wina,—nasza wina, — nasza tego 
nuywiększa wina, i prosimy Nay- 
świętszą Maryą Pannę, świętych 
Apostołów Piotra i Pawła, wszy­
stkich SS.» Ciebie godny Kapłanie 
Chrystusa i Was, bracia i siostry 
jaasze, abyście się za nami modlili 
o łaskę i odpuszczenie do Pana Boga 
naszego.
po modlitwie Kapłana Mi s e r e a tur v e s- 

tri i. t. d. Indulgentiam i. t. d. 
Dzieci odpowiedzą: Amen.

przy pokazaniu Nayśw. Sakramentu trzy 
razy:

Panie! nie iestem godzien, abyś 
wszedł do przybytku serca mego,



ale rzekniy tylko słowo, a będzie 
oczyszczona od grzechów i uzdro­
wiona dusza moia.
Póki dzieci Kommunići przyymuią śpiewa 

Chór pieśń nasiępuitjc^:
f.

„Niechay dziatki do mnieprzyydą“ 
Rzekłeś, miły ich kochanku.

Twoie słowa z serca ida,
Są życzliwe — nasz Baranku!

Oto idą —- przystępuią:
Czyste z grzechów, radość czuit^ 

Zbawco, idą iuż do Ciebie 
I chcą Tobie, oddadź siebie.

o,
Przyym łaskawie ich żądanie: 

Zawsze w Cie się zapatrywać,
1 serdeczne przyrzekanie:

Twe ustawy zachowywać.
Słysz nie zmyślne ich wołanie:

- Twoim, Jezu! Twoi, Panie!
Day, by z Tobą zjednoczone 
Były wiecznie i zbawione.

H
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3.
Nigdy skarby i honory 

Niech ich serca nie odmienią;
Ty im zostań kazdey pory 

Ich Jezusem; — niech ocenią
Swą szczęśliwość i sumnienia 
Niebieskie zaspokojenia — 

Day im potym życia zgonie 
Nieśmiertelność w górney stro­

nie.
k) po Ko mm uu i i świętey. 

Modlitwa.
^Spoinie.)

Pożywaliśmy, o Panie’ Ciało 
Twoie i Krew Twoię Nayświętszą; 
pożywaliśmy chleba żywota wie-’ 
cznego. Dzięki, serdeczne dzięki 
niech Ci będą za tę łaskę!

Jakże Ci, naylepszy Zbawicielu, 
miłość Twoię będziemy mogli za- 
wdzięczyć?—Wszystko, co tylko 
mamy, boa wyiątku iuź iest Twoiem.



Alec Ty żadnych znikomych da­
rów na ofiarę nie pragniesz; tylko 
serca, które Cię kocha i przez wierne 
wypełnienie przykazań Twoich mi­
łości swey dowody daie. Takie serce 
Tobie przynosimy, o Boże, takie Ci 
na ofiarą dziękczynienia oddaiemy.

Kochać, tak iest, kochać Cię i 
tę miłość wiernem Cielne naślado­
waniem okazać chcemy. Święty Twóy 
przykład przed oczami naszemi nam 
stawa.

Ty ł>ył eś naynabożnieyezem,nay- . 
lepszem dziecięciem.

Tak, iak Ty, nabożnymi i skro­
mnymi w domu Bożym, tak, iak Ty, 
pilnymi i posłusznymi w domu Ro­
dziców naszych, tak, iak Ty, do­
brymi i łagodnymi ku wszystkim 
ludziom bydź chcemy.

Na czem nam w tey mierze dotąd 
zbywało, tego teraz osiągnąć się
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postaramy. Cbcemy błędy nasze 
poprawić i zawsze większą gorli­
wością wszvstkie na-ze powinności 
wypełnić, abyśmy uż do zgonu życia 
do Ciebie należeć, a potem wiecznie 
z Tobą zł tczyć się i chwały T voiey 
cząstkę, którą nam w domu Oyca 
Twego zgotowałeś, otrzymać mogli. 
Amen.

Pieśń dziękczynienia.
1.

Nie puszczę Cię, Zbawcy mego? 
On się za mnie ofiarował.

Umiłuie Łaskawego:
Będę wiernie Go pilnował.

On iest światłem życia mego: 
Nie puszczę Go, Zbawcy mego?

9.
Wszystkie Jego rozkazania 

z wdzięcznem sercem i ochotą
Wypełniając na żądania. 

Będę się zatrudniał cnotą.
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A gdy będzie cnota we mnie 
Jezus nie poydzie odemnie.

3-
On iest Sprawcą źvcia mego 

U innie wiecznie On zabawi.
Juz się oddam w ręce Jego; 

On u Oyca wszystko sprawi.
Jest nadzieją celu mego
Nie puszczę Go, Zbawcy mego.

4.
Nic nie znaydę tu takiego, 

Co me serce zaspokoi
Prócz Jezusa, Zbawcy mego, 

On sam wszelkie rany zgci.
A gdy będzie pokóy we mnie 
Jezus nie póydzię odemnie. 

pod czas nabożeństwa popołudniowego, 
Które zwvczavnie iest nabożeństwem 
Bractwa Sakramentu Nayświętśzego, 
dzieci do pierwszey Koiuinunii sW. 
przyięte, przwmuią się też w to 
Bractwo podług przepisu.

3. Modlitwa wieczór n a.
Nieskończenie miłosierny i do-
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hrotliwy Boże! iakież dzięki dzi- 
siay Tobie oddam? Nay większą dziś 
łashę, iakiey ludzie tu na ziemi do­
stąpić mogą, mnie udzieliłeś. Przy- 
iąłeś mię w liczbę kochanych dzieci 
Twoich, i posiliłeś mię pierwszy 
raz tym Nayświętszym Sakramentem 
miłości Twoiey.

Naymiłosiernieyszy Zbawicielu, 
Jezu Chryste! dziękuię Ci za to 
nieskończone dobrodzieystwo, żeś 
dzisiay serce moie mieszkaniem 
Twoiem uczynić raczył.

O raczże mi odpuścić wszystkie 
roztargnienia i niedbałości, których 
się dotąd w służbie Twoiey dopu­
ściłem; chcę iuź odtąd przemienić 
się w człowieka innego.

. Chcę złożyć dziecinną i błędną 
lekkomyślność; chcę szczerze się 
starać, abym poznał powinności moie.

Z sercem pełnem nabożeństwa
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i uszanowania pragnę w przyszłości 
wstępować do świętego Twego ko­
ścioła i wielbić Cię modlitwą ser­
deczną żadnemi innemi myślami nie- 
rozerwaną.

Rodzicom i Przełożonym moim 
chcę bydż posłusznym. Nikomu nie 
chcę szkodzić, nikogo zasmucić; —— 
sprawiedliwym chcę bydż ku wszy­
stkim i bacznym na siebie samego. 
Usta moie, które dzisiay Nayświę- 
tszego przyięły, nie znieważą się 
kłamstwem, ani potwarzami, ani 
złorzeczeniem, ani przysięganiem. 
Skromny i oddalony od świata, chcę 
stronić od każdego towarzystwa, któ­
re cnocie moiey upadkiem zagraża. 
Chcę się usiłować, abym wyżywie­
nie moie poczciwie sobie wypraco­
wał, a zawsze był wdzięczen za 
wszelkie otrzymane dobro.

O Jezu, Boże móy i podporo
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.mola! Tyś dzisiay do serca mego 
zawitał; zostań przy mnie,prowadź 
mnie, ho przewodu czeniu Twemu 
całego sięoddaię; zacho way mię od 
■wszystkiego złego abym każdego 
razu z taką czystością iak dzisiay 
do świętego stołu Twego przystąpił. 
Bay mi łaskę, abym zawsze żył po­
dług Twego upodobania. Amen.

VIII.
Modlitwy na różne uro­

czystości Pańskie.
a) Modlitwa na uroczystość Narodzenia 

Chrystusa Pana.
Oycze wszechmogący! Wielką 

mi dziś radość ogłosić dałeś: „Wam 
się dzisiay Zbawiciel narodził,“ tak 
powiedział Anioł do Pasterzów na 
polach Betlchemskich czuwających. 
I dla mnie Zbawiciel móy się na­
rodził. 0 wszechmogący! dayże 
duszy moiey skrzydła, abym pospie-
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szył na mieysce narodzenia Zbawi­
ciela i Odkupiciela mego, abym tam 
oddał ukłon móy nowonarodzonemu 
całego świata Królowi.

Upadam na kolana przed Tobą 
i modlę się do Ciebie, móy Zbawi­
cielu, Synu iednorodzony Oyca prze­
dwiecznego, Boże w ludzkiem ciele 
narodzony. Ty zstąpiłeś z nieba 
Twoiego, abym kiedyś i ia mógł 
przyyśdż do nieba. Tyś ludzką 
postać na się przyiął, abyś mię nau­
czył, że świętym mam bydź czło­
wiekiem. Chciałeś się narodzić z 
Panny, abyś pokazał, iak imłuiesz 
nabożne umysły i czyste serca. Nie­
chże będę czystym, moy Zbawicielu, 
we wszystkiem, co czynię i we 
wszystkiem co myślę.

Ty, Bóg móy, stałeś się czło­
wiekiem. Przyszedłeś, móy Zbawi­
cielu, odkupić mnie. Tyś mi zesłał
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z nieba Ducha Świętego, który niię 
uczy znać Oyca i Jego nieograni­
czone miłosierdzie. Ty przez święte 
słowo i święte życie Twoie poka­
załeś mi drogę, która mię do Oyca, 
który iest w niebie, prowadzi Tyś 
mi dał pełne miłości i mądrości 
przykazania, które zachować mi 
trzeba, ieżeli doczesney i wieczney, 
ziemskiey iniebieskiey szczęśliwości 
moiey nie chcę utracić.

Z udzieloney mnie nauki znam 
Twoie przykazania; chcę ie zacho­
wać.

Przyszedłeś, móy Zbawicielu, z 
nieba Twoiego, abyś założył kró­
lestwo niebieskie na ziemi. Wszy­
scy ludzie i ze wszystkich kraiów 
maią obowiązek zjednoczenia się w 
iedno wielkie społeczeństwo, wieden 
kościoł, wr którym pannie rowność 
i pokóy, w którym każdy człowiek



w swym Bliźnim, czy w Królu czy 
w żebraku, poznaie brata, w którym 
nikt nie iest nędzarzem, bo sie Bogn 
swoiemu, Oycu niebieskiemu, nay- 
ukochańszemu powierzył.

Jednorodzony Synu Oyca odwie­
cznego 1 Chwała niech będzie Bogu 
W’ wysokości, pokóy na ziemi 1 lu­
dziom upodobanie! tak niebiescy 
Duchowie przy Twoiem narodzeniu 
śpiewali. Pragnę złączyć się z nimi 
i chwalić Boga moiego, ale nie sa- 
memi słowami, lecz uczynkiem.

Chwalić chcę Boga moiego cno- 
tliwem życiem. Co iest'szlachetnem 
i dobrem, sprawiedliwem i uczci­
wym przed Bogiem iludźmi, to chcę 
spełnić. Co iest podłem i lichem, 
szkaradnem i niesprawiedliwym 
przed Bogiem i ludźmi, tego chcę 
unikać.

Ty znasz serce moie, Ty słyszysz
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nabożne postanowienia, moie, Zba­
wicielu świata. Dayźe mi Twoie 
błogosławieństwo. Niech się stanie 
statecznym, niech dotrzymam obie­
tnicy, a w ten czas będę miał pokóy 
na ziemi z ludźmi i pokóy z sobą 
samym, a Pan Bóg będzie miał u- 
podobanie we mnie iak w dziecię­
ciu swoiem. Amen.

h) Modlitwa ua nowy rok.
Już znowu rok przeminął, wie­

czny, wszechmogący Oycze.— Ty, 
inóy Boże, byłeś zawsze, iesteś i 
będziesz na wieki; lecz ia przed 
kilku latarni ieszcze nie byłem po­
między źyiącymi, a po kilku latach 
iuź będę w grobie pomiędzy umar­
łymi. Człowiek krótki ty i ko czas 
na ziemi źyie. Wyrasta iako kwiat 
i opada; ucieka iako cień i nie zo- 
stawa. Nic nie masz trwałego pod 
słońcem. Czas prędko przemiła, a



człowiek nie czuie tego. Młodość 
i piękność biorą koniec, a czętsokroć 
człowiek wiele tat sobie obiecuiący 
tuż nad grobem stoi. Musi' świat 
opuścić : i bogastwa i honory, i ra­
dości i utrapienia przeminą, iak prze­
śni i aią pierzchliwe snu widmy na 
■świtaniu. — Natenczas otworzą się 
dla człowieka bramy wieczności. — 
Musi iśdź na drugi świat; tam zbierze, 
co tu zasiał, dobre albo złe; tam go 
czeka nagroda albo kara; tam albo 
będzie się mógł wiecznie cieszyć w 
towarzystwie duchów dobrych i 
świętych, albo — do społeczeństwa 
Aniołów grzesznych potępiony — 
będzie wiecznie musiał narzekać.

Oycze Przedwieczny! spraw, a- 
bym w tym pierwszym dniu nowego 
roku pomyślał nad czasem moim 
przyszłym. Spraw, abym nigdy nie 
•żył Udaiako i lekkomyślnie: niech
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raczey czasu młodości moiey na do­
bre uźyię.

Nie wiem, co mi przyszłość przy­
niesie; ale to wiem, że wiernie 
pracuiąc i się ucząc, co mnie i Bli­
źnim moim iest pożytecznem, wy­
konywać^ a pobożnym i dobrym bydż 
usiłować będę, przyszłości mi się 
obawiać nie potrzeba. Ty albowiem, 
móy Boże, w tenczas ze mną iesteś 
i przy mnie zostaniesz na wszystkie 
wieki. — Niebo i ziemia przeminą, 
ale słowa Twoie nie przeminą.

Chcę dlatego mieć zaufanie w 
Tobie, Bogu i w Zbawicielu moim, 
który iest Synem Twoim odwie­
cznym, który w dniu dzisieyszym 
Jezusem został nazwany, któregoś 
nam dał za Zbawiciela i Prowadzi- 
ciela. Jego chcę naśladować na nie­
bezpiecznych drogach żywota tegó 
ziemskiego.
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Nie dokąd mię zmysły, lekkomy­

ślność i żądze moie clicą prowadzić, 
lecz dokąd mię Zbawiciel móy Jezus 
chce zaprowadzić, tam iśdż pragnę.

Ty, móy Jezu, iesteś drogą, pra­
wdą i żywotem; Ciebie cbcę naśla­
dować. Twóy sposób myślenia niech 
będzie i moim.

Każdą cnotę ludzkości chcę wy­
konać, każdego błędu duszy unikać. 
Chcę sobą rządzić i za Nic sobie 
poczytać, co mi światową radość 
sprawić może. Tego tylko chcę i 
pragnę, co iest prawdą, dobrem i 
sprawiedliwością. Chcę oczy moie 
odwrócić od rzeczy ziemskich, a 
myśląc o wieczności, codziennie sobie 
przypomnieć nieśmiertelność duszy 
moiey; przypomnieć sobie, że co we 
mnie iest duchem, wiecznie żyć bę­
dzie, i że iuź tu na ziemi szczęśliwą 
albo nieszczęśliwą wieczność zgo­
tować sobie może.



Ile razy zegar biie, przypomi- 
naiąc szybki pęd czasu i znikomość 
rzeczy z'emsktch, tyle razy niech 
sobie przypomnę te moie postano­
wienia. Ach! udziel mi odwagi i 
stałości, miłościwy Jezu, abym ie 
uskutecznił. Amen.
c) Modlitwa na uroczystość Zjawienia 

Pańskiego.
Wszechmogący, wieczny Boże! 

Ty dnia dzisiejszego iednorodzonego 
Syna Twego, Jezusa Chrystusa trzem 
Mędrcom na wschodzie zjawiłeś'. 
Gwiazda na niebie musiała im drogę 
pokazać do mieyśca, gdzie się znay- 
dowało dzieciątko. Nie leniąc się 
pAacy, odważnie trzymali się tey 
przewodniczki na całey długiey i 
niebezpieczney swoiey podroży* I 
znaleźli tego, którego szukali; po­
kłonili się Jemu i z radością dary 
rwoie Mu ofiarowali. ,
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Day mi tę łaskę, dobrotliwy 
Oycze Niebieski, aby i ia przykładu 
tych świętych Mędrców naśladował; 
wley w serce moie ich wiarę, ich 
nabożeństwo/, ich miłość i ich sta­
teczność. Niech mi iasna gwiazda, 
niech mi promień Twoiey Boskiey 
mądrości przyświeci, abym — na 
słabym moim rozumie oświecony i 
na sercu do dobrego zagrzany, i ia 
Zbawiciela mego znalazł i poznał.

O gdybym Zbawicielu Boże,twarz 
Twą niebieską i uwielbioną mógł 
był oglądać 1 Obym z Mędrcami ze 
wschodu przy żłobie Twoim mógł 
był uklęknąć i Ciebie uczcić i na 
łonie świętey Matki Twoiey Ci się 
przypatrywać. Jak łagodnie iak mi- 
łosierniebyś był na mnie poglądał.

Teraz Cię znam, Boże w lud- 
zkiem Ciele utaiony, Panie chórów 
Anielskich! Znam Cię w Twoich

I
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własnościach. Bawiąc na tey ziemi, 
byłeś dobrym, miłosiernym, czyn­
nym i pełnym łaskawości; każdemu 
nieszczęśliwemu przynosiłeś pomoc, 
każdemu smutnemu pociechę; wszy­
stkich ludzi iak braci miłowałeś, a 
wszystkich z ufnością się do Ciebie 
udaiących pobłogosławiłeś.

Ja także pragnę w tern Cię na­
śladować; chcę bydź dobrym, mi­
łosiernym, chętnym i dobroczynnym 
ku Bliźnim moim. Chcę pomagać 
i cieszyć, gdzie mogę. Wszyscy 
dobrzy ze mnie radować się maią, 
a nikt nie mieć przyczyny, by dla 
mnie smutku cierpiał. Tak chcę 
żyć na tey ziemi, móy Boże i móy 
Panie, a ty łaskawie na mię z nieba 
spoyrzysz, i dasz mi światło gwiazdy 
mądrości i miłości Twoiey, które 
mię doprowadzą do Ciebie do po­
mieszkania Błogosławionych, gdzie
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Cię oglądać i chwalić i Ci służyć 
będę na wieki. Amen.

3) Modlitwa na dni Postu wielkiego.
Czas, w którym teraz źyię, iest 

czas święty. Ty, Święty Boże! da­
łeś moc Kościołowi Twoiemu pewne 
dadż przykazania podług których to 
mam czynić i owo zaniechać, — 
Teraz mam pościć — to iest, mAm 
się wstrzymać od niektórych potraw 
i poskromić się we wszystkiem, co 
iest pozwolonem. Mam pościć, po­
nieważ i Zbawiciel móy pościł i 
cierpiał; mam pościć, ponieważ za 
grzechy pokutę mi czynić trzeba; 
mam nakoniec pościć, abym duszę 
moię przysposobił do nabożnych 
rozmyślań i świętych czynności. To 
chcę uczynić. Użycz mi, Nayświę- 
tszy Boże, w sparcia Twoięgo.

Zem ia grzesznikiem, dlatego 
Zbawiciel móy cierpieć i pościć mu-

I 2
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giął; żem ia grzesznikiem, dlatego 
i ia pościć i cierpieć powinienem. 
Lecz na coż mi się przyda post 
ciała, ieź.eli dusza moia nie uwolni 
$ię od błędów, ieźeli się nie zacho­
wam czystym od błędów i grzechów. 
O Boże! chcę zostać czystym, chcę 
Wszystkich błędów i zbrodni unikać, 
chcę le sobie znienawidzieć i obrzy­
dzić; abym zaś to mógł wypełnić, 
chcę w tym świętym czasie o grze­
chach moich i szkaradności ich po­
myśleć, one opłakiwać i, ile będę 
mógł, życie moie poprawić.

Był to czas, miłosierny Boże, w 
którym będąc ieszcze dzieciną, by­
łem w stanie niewinności i o nie­
sprawiedliwości i grzechu nić nie 
wiedziałem. Aliści urosłem; o iak 
często potem przewrotne me serce 
świętemu Twemu porządkowi się 
sprzeciwiało. Jak często nie zwa-
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żalem na napominania snmnienia 
mego i według złey moiey żądzy 
sobie postą; iłem ! iak często, mówię, 
l obie zgrzeszyłem ! luboiił wiedział, 
że grzeszni Aniołowie do piekła 
strąceni, że pierwsi nasi Ilodzice po 
dopuszczeniu się grzechu z ram wy­
gnani, że cały grzeszny naród lu­
dzki aż do iedney Noego familii 
potopem pogrążony i z ziemi zgła­
dzony został.

O tern wszystkiem wiedziałem, 
a przecięż tak często prze kazaniom 
Boga mego s.ę sprzęci woalem, i tak 
często myślami, słowami, uczynkami 
i opuszczeniem dobrego grzeszyłem.

Ale czemu tak często, co iest 
złem uczyniłem? Nad tern ściśle się 
chcę zastanowić, aznaydę rrzvczvny.

Częstokroć żyłem lekkomyślnie 
i byłem niedbałym w wykonaniu 
powinności moich: Więc często 
zgrzeszyłem z lekkomyślności.
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Często omieszkałem Chrześciia- 

ńską naukę, uczyłem się niedbale 
tego, co byłem powinien: Więc 
często zgrzeszyłem z nie wiado­
mości.

Częstokroć byłem oboiętnym i 
niebacznym na zatrudnienia, które- 
mim się zaiął, na osoby, z któremim, 
obcował: Więc często zgrzeszyłem 
z Niebaczności.

Lecz i ze słabości, ze zwyczaiu 
z porywczości często zgrzeszyłem, 
miłosierny Oycze! Ach! ratuy mnie, 
wszechmogącyBoźe! Nie dopuszczay, 
abym kiedy, coraz częściey czyniąc, 
co iest złe, stać się miał człowie­
kiem niecnotliwym. Wiem ia, że 
grzesznik iniecnotliwy szczęśliwymi 
i zbawionymi bydz nie mogą. Wiem 
ia, źe grzech wabi mię często i 
obiecuie mi wiele rozkoszy; lecz 
innego dadź mi nie może, iak krótką



— 106 —

tylko zabawę, a długą, długą żałobę. 
Przez grzech i zbrodnie utracam 
całe doczesne szczęście, zdrowie, 
maiątek i wolność, sławę i wszelką 
radość życia. Grzesznik nie może 
bydż wesołym, w godzinach cierpie­
nia braknie mu pociechy niebieskiey, 
w samotności pokoiu sumnienia; w 
nocy nie może spokoynie spać, a we 
dniu do źadney dobrey sprawy nie 
iest zdatnym.

Ale i dusza sama uszczerbek 
cierpi w grzeszniku; tak mi Nau­
czyciele często powiedzieli. Grze­
sznik osłabia wszystkie siły duszy,— 
rozum i wolą, czucie i pamięć.

Grzesząc mieszam pokóy i ni­
szczę nadzieię duszy moiey.

Dlatego teraz tak niespokoj nym 
iestem, miłosierny Oycze! dlatego 
teraz źadary nie main pociechy w 
sobie. Jak często uczyniłem złe w
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oczach Twoich! Nie iestem iuź go­
dzien nazywać się Synem Twoim. 
Uznaię to. Dlatego czuię tysiączne 
hole w sercu rno.em. Często nie 
byłem takim, iakim bydż miałem. 
Dlatego niekontent iestem sam z sie­
bie. Miłość Twoię często nagrodzi­
łem niewdzięcznością. Dlatego czuię 
się przeiętym żalem i skruchą i ie­
stem tak smutnym dla 
godności moiey.

Ty, o Boże! widzisz nędzę moię, 
Ty widzisz ból serca moiego, Ty 
widzisz, iak mię grzech nieszczęśli­
wym uczynił. Oto wszystko chcę 
znosić cierpliwie, co mi na karę 
ześlesz; ale nie chcę się tak za­
trwożyć, abym rozpaczał. Wszak 
Ty iesteś Oycem moim, o Boże, 
przed Tobą chcę wyznać winę moię. 
Ty nie odrzucisz od. siebie dziecię­
cia swego szukaiącego dla duszy 
swoiey utraconego pokoiu.
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Gotów pokutować clicę zbliżyć 
się do twarzy twoiey, móy Boże, 
a Ty mi odpuścisz. Wszak sam mię 
w tym świętym czasie wzywasz do 
Siebie, ponieważ nie chcesz, abym 
zaginął. Słucham głosu Twego i 
przychodzę. Odumarłem grzechowi. 
Słuchay moię obietnicę, o Boże! i 
pobłogosław postanowieniu moiemu; 
tylko dla Ciebie i dla cnoty chcę 
przyszłe dni moie i wszystkie siły 
moieuźyć. Wszelką krzywdę, wsze- 
Ik ą szkodę, których grzech móy był 
przvcz\ ną, chcę naprawić i nagrodzić 
podług możności moiey*

Lecz mogęż wszystko naprawie 
i nagrodzić. Mogęż się usprawie- 
dl iwić względem starey winy? Mo­
gęż Tobie, sprawiedliwy Boże, za- 
dosyć uczynić? — Ohiecuię przed 
Tobą uczynić, co mogę; co nad to 
iest potrzebnem, to uczynił Zbawi-
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ciel móy. On mię odkupił. On 
stał się poiednaniem za wszystkich. 
Za to Go chcę miłować, chcę z Nim 
pościć i cierpieć i słowa Jego za­
chowywać, póki życia stanie.

e) Modlitwa na Wielki Piątek.
Ten iest dzień żałoby dla wszy­

stkich Chrześciian, wszechmogący 
Boże! Ukochanego Syna Twego za- 
biiaią. Święta krew Jego grzeszną 
ziemię napawać i przeklęstwo z niey 
omywać musi. O, niechże prawdzi­
wie rozważę tę taiemnicę, niech ro­
zważę krzyżowanie Syna Twego, 
wieczny Boże!

„Nie płaczcie nademną, płaczcie 
nad wami samerni i nad grzechami 
waszemi,“ mówił Zbawiciel krzyż 
dzwigaiący do Córek Jerozolimskich. 
Ja także dzisiay płakać chcę nad 
moiemi błędami, grzechami i nad 
gSpstwem moićm. Bo grzechy moie 
S wic te go u kr zy ż o w a ły.
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Widzę tam w duchu Zbawiciela 
mego na drodze pełney gorzkości 
i wzdychania krzyż swóy niosącego! 
Mamże ieszcze daley na drodze ro­
zkoszy i rozwiozłości postępować? 
Broń tego Boże! Widzę tam Pana 
mego na drodze niskiey pokory! 
ZMamźe ieszcze daley na drodze py­
chy, wyniosłości i uprzedzenia po­
stępować? Nie; takim sposobem nie 
Byłbym naśladowcą Pana! Cierpli­
wie, pokornie, ale odważnie szedł 
Pan móy na drodze męki swoiey, 
aż wstąpił na górę, na którey moie 
odkupienie chciał dokonać. Tak i 
ia chcę hydż cierpliwym i pokornym, 
ale odważnym w duchu na drodze 
żywota tego. Zbawiciel móy w 
przody mnie poszedł. Chętnie chcę 
i ia na przykrą górę cnoty wspiąć 
się. — Krzyż będzie Przewodni­
kiem moim, a upodobanie Jezusa 
ukrzyżowanego nagrodą moią.
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Widzę tam w dachu Zbawiciela 
mego żywcą między niebem i ziemią 
zawieszonego. Widzę Go tęskno- 
ściami śmierci otoczo ego. — Wi­
dzę Świętego, Niewinnego, Dobro- 
dzieia całego narodu ludzkiego na 
krzyżu rozciągnionego. Boskie o- 
blicze Twoie, o Zbawicielu! które 
tak miłości w-ie wszystkim uciśnionym 
pociechę i pomoc zabezpieczało, iuź 
poznać nie można : tak bowiem iest 
krwią i ranami oszpecone. Iłęce 
Zbawiciela moiego, które tak często 
na ratunek każdego Nędznego wy­
ciągnął, któremi tak często lud swóy 
błogosławił, do krzyża są gwoźdźmi 
przybite. Nogi Zbawiciela, co wszę­
dzie zbawienie i Boga ogłaszał, co 
nieszczęśliwym i chorym wszędzie 
pomoc i ratunek przy nosił, są przebite 
i do zakrwawionego drzewa przy­
pięte.
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Lecz któż, móy Zbawicielu, 
cierpienia duszy Twoiey wymówić 
może? Smutl wie wydaie się tę- 
skność cierpiącey duszy Twoiey z 
oczu, które widzę stężałe i nieru­
chome do nieba w górę patrzące. 

' Wołasz -do O\ ca Twego, ale Oyciec 
nie wysłucha Cię, przeto — iż masz 
cierpieć — za grzesznych ludzi cie­
rpieć ■— za mnie cierpieć. Ty cierpisz 
za dusze nieśmiertelne, które od 
twarzy Boskiey odrzucone były, lecz 
odtąd twarz Boską znowu oglądać 
maią.

Widzę Cię cierpiącego, móy Zba­
wicielu, ale i słyszę, w Boskie usta 
Twoie w ostatniey życia Twego 
godzinie mię nauczaią. Słyszę, iako 
z krzyża 0}ca Twego niebieskiego 
za nieprzyiacioł i kątowników 
Twoich błagasz. I mogłżebym, sły­
sząc to, przecież gniew i zemstę w
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sercu molem zachowywać? Naten­
czas nie byłbym Chrześciianinem.— 
Jeżeli dzisiay choć naywiększemu 
memu nieprzyiacielowi nie odpu­
szczę, i ia na odpuszczenie sobie 
nie zasłużę.

Słyszę, iak Ty, Zbawicielu móy, 
ieszcze w 'godzinę śmierci ukocha­
nego Ucznia Matce Twoiey, a świętą 
Matkę Twoię ukochanemu Uczniowi 
Twemu polecasz! Równą staranność 
i ia mieć chcę o Rodzicach i powi­
nowatych moich. Chcę mieć sta­
ranie o tych, których serce moie 
kocha, iak miał staranie umieraiący 
Zbawiciel móy o Matkę swoię i 
Brata swego.

Słyszę, iak Ty, móy Boże, po- 
kutuiącemu łotrowi ieszcze w go­
dzinie Jmierci niebo obiecuiesz. Dla­
tego nie chcę trwożyć sobą, ani 
rozpaczać* I mnie, lubo grzeszni-
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kowi, niebo iest obiecane. — Nie 
będę iuź grzeszył. — Płakać będę 
łzy pokuty, — a niebo da mi odpu­
szczenie. •

Niechże nakoniec słyszę-ostatnie 
słowa Twoie, umieraiący Zbawicie­
lu! ,, Wy konało się. “ Coź to 
znaczy? Znaczy to: Teraz, móy 
Oycze, teraz wszystko wykonałem, 
na co mię posłałeś. Proroctwa i 
Twoię świętą wolą we wszystkiem 
wiernie spełniłem. — Obym i ia w 
ostatniey życia moiego godzinie go­
dzien był to mówić: ,,Teraz, Oycze 
Niebieski, wszystko wykonałem, na 
co mię stworzyłeś, na co mię na tey 
ziemi osadziłeś ! Patrz, oto w szystkie 
mnie powinności spełniłem, i nic mi 
iuź nie zostaie, tylko powrócić do 
Ciebie Boga moiego, od któregom 
wyszedł.

Takie nauki ieszcze z krzyża mi



daiesz, Zbawicielu Boże! Chcę ie 
głęboko w duszy moiey zachować, 
cbcę ie wiecznie zachować w sercu 
moiern. Nie zadługo albowiem z ust 
Twoich iuż nic me usłyszę. —

Już oto puka się oko Twoie — 
głosem Umierającego wymówisz osta­
tnie słowa: „Oyczc ! w ręce Twoie 
polecam Ducha mego!“ Już — skła­
niasz głowę, — iuż umierasz! —

Ty umierasz, móy Zbawicielu, a 
ia nie płacze! Płacze atoli cała na­
tura. Słońce odwraca twarz swoię.— 
Niebo zasłania się ciemnością. — 
Skały się rozsadzają. — Groby się 
otwierają. — Ludzie boią się i tru­
chleją. — Prawdziwie ten iest Syn 
Boży, boiazliwym głosem niektórzy
wy zna i a..

Synu Boży! Ty stałeś się dobro­
wolną ofiarą śmierci, i uczyniłeś 
zadosyć za grzechy świata, które
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wszystkie na siebie wziąść raczyłeś. 
Ty umarłeś dla naszych grzechów; 
nasze nieprawości Cię męczyły. Za­
zdrość, wyniosłość, łakomstwo i nie­
czystość z całą zgraią przeklęstw i 
zbrodni sprzysięgły się przeciw 
Świętemu Boskiemu. Wszystkie szy­
derstwa i naigrawania ludu i kapła­
nów żydowskich, wszystkie chłosty 
nieludzkich morderców, krew i rany, 
ocet i żółć, wszystkie nakoniec tę- 
skliwe ięczenia w godzinie śmierci — 
wszystko to grzechy moie Zbawi­
cielowi moiepiu zgotowały.

A iabym ieszcze miał grzeszyć? 
bydż ieszcze zazdrośnym i pysznym, 
łakomym i lubieżnym, zawziętym 
i nieczułym? Nie; iuź więcey nie 
chcę popełnić grzechu. Zbawiciel 
umarł za grzechy moie; On mi odpu­
ścił. — Nie chcę więcey popełnić 
grzechu! Amen.

K



f) Modlitwa na urućzystość Zmartwy­
chwstaniu Pańskiego

„Prawdziwie Pan zmar­
twychwstał. “ -— Ty móy Zbawi­
cielu śmierć zwyciężyłeś! Mocą Swą 
okazałeś, że iesteś Synem Bożym. 
Uczniowie Twoi widzieli Cię zmar­
twychwstałego, rozmawiali z Toaą 
zmartwychwstałym, i dali świadec­
two całemu światu o Twoiern zmar­
twychwstaniu. Prawdziwie więc 
zinar twych powstałeś, prawdziwie 
więc i ia kieds ś zmartwychwstanę. 
Zbawicielu móy! niechże będzie 
szczęśliwe moie zmartwychwstanie.

Prawdziwie i ia kiedyś zmar­
twychwstanę; bo Ty to powiedzia­
łeś, Synu Boży! — Tobie muszę 
wierzyć. I ia kiedyś zmartwych­
wstanę; rozum móy powiada, że 
jestem czem więcey, niż znikomą 
bryłą, mającą zgnić w grobie. Że
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i ia zmartwychwstanę, uczą mię 
podobieństwem roślinne nasiona, 
które w ziemię pogrzebane — na 
to gniią, aby się zarodek ich buy- 
nym wzrostem w nowey roślinie 
odrodził; uczą mię podobieństwem 
poczwarki owadów, które na zimę 
iako na śmierć w zgło się uwiiaią 
i iakoby umarłe lezą, aż wiosnowem 
ciepłem orzeźwione — pięknym mo­
tylem albo innym owadem nowe 
życie rozpoczynaią i tern wyźey po- 
dlatuią. Że i ia zmartwychwstanę 
powiada mi serce moie i całe we­
wnętrzne uczucie moie. W piersiach 
moich iest coś takiego, co mi o° ła- o 7 o
sza, źe do czegoś wyższego naro­
dziłem się. Zraartwrychwrstanę, bo 
iestem nieśmiertelny. Lecz co z tego 
za korzyść dla mnie będzie? W całe 
żadna, ieźeli nie będę pracował, 
abym szczęśliwie zmartwychwstał 

K 9
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i błogosławioną nieśmiertelność o- 
giągnął.

Mogę atoli i powinienem bło­
gosławioną nieśmiertelność osiągnąć. 
Zmartwychwstanę zaś szczęśliwym, 
gdy tu na ziemi dobrze i mądrze 
sprawować się będę. O Zbawicielu! 
uczyńże mię dobrym i mądrym! 
uczyń mię szanuiącym cnotę i za- 
chowuiącym Boskie przykazania; a 
tak otrzymam pokóy duszy, będę 
kontent z siebie i stanę się szczę­
śliwym tu w doczesności a błogo­
sławionym tam w wieczności. Ta 
myśl niech mi zawsze będzie na pa­
mięci. Codzień chcę sobie przy­
pomnieć, źe kiedyś zmartwych­
wstanę, źe iestem nieśmiertelnym,— 
źe wiecznie żyć będę. Ta myśl 
niech każdą moich niegodziwych 
pożądań pokona, każdą moię namię­
tność, choćby naydzikszą i ńaybur-
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zliwszą niech poskromi i od wszy- » 
stkiego mię wstrzyma, co iest po» 
spolitem i podłem, marnern i ha- 
niehnem.

Ta pamięć powinna uczynić mię 
błogosławionym i nieśmiertelnym.

Jest albowiem wielka różnica 
między nieśmiertelnością dobrego a 
nieśmiertelnością złego,międzł zmar­
twychwstaniem Sprawiedliwych a 
między zmartwychwstaniem grze­
sznych. Dobry, cnotliwy człowiek 
będzie tam — w niebie — w społe­
czeństwie Boga i wszystkich świę­
tych Aniołów zażywał nieśmierte­
lnych słodyczy, i tu na ziemi w 
błogosławioney pamiątce zostawał. 
Z radością o nim mówić i z usza­
nowaniem imię iego wspomnieć będą. 
Kto go znał, a mimo grobu iego 
póydzie, cichą łzę na ziemię spuści, 
albo w estchnie serdecznie do nieba
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i powie do sieBie: „Tento był tak 
dobrym, tak obyczaynym, tak lu­
dzkim ; pewna,-—źe Bóg nagrodził 
mu to w wieczności/4 Lecz czło­
wiek zły i niecnotliwy odrzucony 
zostanie od Boga i skazany na spo­
łeczność złych i zatraconych duchów 
i na wieczne męki; tu zaś na ziemi 
imię iego z ściśnieniem ramion i 
obrzydzeniem wspomną. „Ten wiele 
złego uczynił,44 powiedzą, „PanBóg 
niech mu odpuści i łaski swoiey 
ubliży’44

Dobrzy zmartwychwstaną do wie­
cznych radości, a źli na wieczną 
nędzę. I mogęź ieszcze w złem, 
mogęź ieszcze w grzechu mieć upo­
dobanie? Mogęź teraz roskosz mo- 
mentalney, zakazaney uciechy albo 
płonny zysk garstkie pieniędzy tak 
miłować, iżbym ich przekładał nad 
zbawienie, nad szczesliwre zmar-



twychwstanie i radość łćhgosłąwio- 
ney nieśmiertelności? O, stzeź mię 
od tego, zmartwychwstały Synu 
Bożv, strzeż mię od tego móy Zba­
wicielu i Odkupicielu! Amen.
g) Modlitwa na uroczystość Wniebo- 

wst spienia pańskiego.
Wieczny, sprawiedliwy Boże! 

O iakżeś uwielbił Zbawiciela moigo. 
O iakżeś cierpienia żywota Jego 
ziemskiego i cnoty świętey Duszy 
Jego nagrodził!

Własna moc wzniosła Go do 
nieba • własna cnota naywyźsze zwy- 
cięztwo Mu zgotowała, Day mi 
pamiętać na to, sprawiedliwy Boże! 
Day duszy moiey, aby wszystko, co 
iest podłem i ziemskiem lekce so­
bie ważył, ahy tern godnieyszą stać 
się mogła unisienia się w niebo do 
Ciebie! —

Wiem ia, Synu Boży, że chcesz
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i pragniesz tego, abym i ia przy 
Tobie był w niebie. Ty przedemną 
wstąpiłeś do nieba, abyś mi tam 
zgotował mieszkanie. Chcesz, abym 

Twoim, iak Ty, był zje- 
Zjednoczony mam bydź 

moim i z Tobą, Synem
Bożym. Królować mam z Tobą w 
niebie, móy Zbawicielu! Wiecznego 
niewypowiedzianego błogosławień­
stwa mam bydź uczęstnikiem przez 
Ciebie móy Zbawicielu!

Lecz, mamże się w samey rzeczy 
spodziewać uczęstnictwa tego bło­
gosławieństwa? — Będęż kiedyż 
przy Tobie w Niebie, móy Zbawi­
cielu? To zagadnienie, bawiąc ieszcze 
na tey ziemi, sam rozwiązałeś. „Nie 
każdy,“ rzekłeś móy Zbawicielu, 
„nie każdy, który mówi: Panie! 
Panie! wniydzie do królestwa nie­
bieskiego , lecz który czyni wolą

z uycem 
dnoczony. 
z Bogiem



Oyca mego, który iest w niebie- 
siech. “ Wniydę więc do Królestwa 
niebieskiego, ieźeli z Synowskim 
umysłem wolą Oyca Niebieskiego 
uczynię, to iest, ieźeli wiernie i 
rzetelnie wszystkie powinności wy­
pełnię , ieźeli serce moie czyste i 
bez fałszu zachowam, a złego iako 
węża kąsaiącego się wzdrygnę.

Wniydę do królestwa niebieskie­
go, ieźeli iestem pokornym, i uznaię 
się bydź niczem, a Boga bydź wszy­
stko we wszystkiem; ieźeli owo za 
pożyteczne poczytam, com uczynił 
dla wieczności, a tę ziemię tylko 
za padół płaczu, gdzie mi potrzeba 
upokarzać się i cierpieć, gdzie mi 
potrzeba godnym się pierwey nieba 
czynić.

Wniydę do Królestwa Bożego, 
ieźeli zakazanych rozkoszy tego 
świata poniecham i do znikomych
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rzeczy ziemskich serca mego nie 
przywiążę; ieźeli się z szczęścia 
drugich weseląc, z plączącymi pła­
kać Będę, ieźeli nieprzyiacioł moich 
kochać i tym, którzy mię nienawi­
dzą, dobrze czynić będę, ieźeli chę­
tnie z Zbawicielem moim cierpieć 
będę, a nic mię nie odwróci od 
sprawiedliwości i cnoty.

Choćby mię natenczas świat miał 
za ubogiego, głupiego i pogardzo­
nego, mogę się cieszyć, iż mam niebo, 
odzie z Zbawicielem moim radości o . . ...zażywać i z Bogiem moim wiecznie 
pomięszkać będę.

Takie nadzieje, taką nagrodę 
przygotowałeś mi wstępuiący do 
nieba Zbawicielu! Spełnią się te na­
dzieje 1 Zotrzymam moię nagrodę w 
całey swey zupełności, gdy przyy- 
dziesziakoSędzia wszystkiego świata. 
O niechże dla tego pięknego żywo-



126
ta przyszłego wszystkie przykazania 
Boskie zachowuię! Niech oraz ubła­
gam Oyca Twego, aby mię Anioł 
Jego bronił, gdybym się chciał zgor­
szyć, aby mię Anioł Jego bronił, 
gdybym chciał na drogę grzechu i 
przewrotności, stąpić.

Ty zaś1, Oycze Niebieski, racz 
sprawić, abym słowa mego dotrzy­
mał w tem, co Ci tak często przy- 
rzekłem, abym pobożnym i dobrym, 
rzetelnym i sprawiedliwym był tu 
na ziemi. W tedy i Ty potrzymasz 
słowa Twoiego. Tam w niebie, gdzie 
teraz Zbawiciel móy tryumfuie, będę 
i ia kiedyś tryumfował. Tam znaydę 
Go, a w Nim nagrodę moię. Tam 
w niebie, gdzie iuź żadnego nie 
masz grzechu i żadna łza nie iest 
widzianą.

Dlatego, ile razy wzrok móy ku 
gwiazdom obrócę, dobre moie po-
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stanowienia we mnie odnowię, aby 
życie moie było tak święte, iak życie 
Zbawiciela mego, abym iak On, 
cierpliwie i statecznie wytrwał w 
cnocie aż do końca; a gdy wytrwam 
odbiorę, złożywszy lepiankę ciała 
mego, nagrodę moię^i dusza moia 
z ciemnego więczenia ciała uwo­
lniona wzniesie się do wiecznych 
przybytków. Przez Aniołów pro­
wadzona przyydzie dusza moia do 
zgromadzenia Duchów błogosławio­
nych i otworzy nieśmiertelne usta 
na śpiewanie wiecznych pochwał; 
otworzy niebieskie oczy swoie i 
oglądać będzie Boga i Zbawiciela 
swego ukoronowanego chwałą. A- 
men.

h) Modlitwa na uroczystość Zesłania 
Ducha Nayświętszego.

O Boże! Tyś w dniu dzisieyszym 
serca Uczniów Twoich oświecił i
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nauczył; Tyś Ducha Twego Świę­
tego, Ducha pocieszenia prawdy i 
miłości w nich wlał. Udziel i mnie 
wiernemu dziecięciu Twemu, Ducha 
Twego, Święty Boże! aby mię nau­
czał, ahy mię wspomagał, aby mię 
na tym złym świecie cie-zył, i do 
Ciebie, do przybytków wiecznego 

ępokoiii przyprowadził.
Bez Ciebie, Duchu Święty, nie 

mogę bydź ani rozumnym, ani do­
brym, ani wesołym. O, zstąpźe z 
nieba Twoiego w piersi moie, po­
święć Sobie młode serce moie, day 
mi chęć i gorliwość do wszystkiego, 
co iest dobrem, czystem, poczciwem, 
szlachetnem i niebieskiem.

Piadbym chciał bydź doskona­
łym, a R odzicom i Nauczycielom 
moim i wszystkim dobrym ludziom 
żyć na radość! Radbym chciał się 
stać godnym dziecięciemBoga moiego,
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Oyca moiego Niebieskiego. Do tego 
potrzebuię Twoiey pomocy, Pocie­
szycielu i Wspomożycielu dusz ^po­
bożnych! Nie może ten świat ani 
mądrość iego uczynić mię dobrym, 
rozumnym i szczęśliwym. Ty to 
tylko możesz, Duchu Święty! Ty 
daiesz wyższą mądrość, Ty daiesz 
umieiętność, Ty daiesz prawdziwą 
wiarę, Ty daiesz pokóy duszy moiey; 
Ty daiesz sercu memu czystość, bez 
którey Boga nie mogę oglądać. Ty 
daiesz chęć do wielkich, do świę­
tych i chwalebnych uczynków. W czy­
stko dobre, czem iestem i co mam, 
wszystko błogosławieństwo, które 
mię kiedy spotyka, pochodzi od 
Ciebie, Duchu Boży! Ty działasz 
wszystko, Ty udzielasz każdemu 
darów Twoich, podług woli i upo­
dobania Twego.

Lecz pobożne tylko serca na-



130

wiedzasz łaskami Twoiemi. Typa- 
trzysz w serce moie — Ty znasz 
mię. — Ty wiesz iakto złe przy­
kłady świata tego, iakto własne złe 
żądze częstokroć mię chcą zgorszyć. 
Ty wiesz, iak ia wtenczas walczyć 
i sam siebie przezwyciężać muszę. 
O, przybądź mi na pomoc, Duchu 
mocy, aby się serce moie oderwało 
od wszystkiego, co iest ziemskiem, 
aby tylko to, co iest niebięskiem 
i dobrem i świętem i co iest wie­
cznie— trw ałem pożądało i kochało. 
Amen.

i) Modlitwa na uroczystość Tróycy 
Nayświętszey.

Najświętszy, we trzech osobach 
niepoięty Boże, Oycze, Synu i Du­
ch u Święty! Prawdziwi słudzy Twoi 
poznaią Ciebie,— wierzą w Ciebie, 
i znayduią pociechę we wszystkich 
przeciwnościach żywota tego przez
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wiarę w Ciebie. — Day, abym wie­
rzył, Troycó Nayświętsza! bez wia­
ry albowiem nie podobna, abym 
miał bydż zbawionym.

Wierzę w Ciebie, wieczny Oy- 
cze! Nieba opowiadaią chwałę i 
wszeclimocność Twoię, i gwiazdy 
niebieskie, i stworzenia ziemskie 
zwiastuią głosem, że są dziełem rąk 
Twoich.

Wierzę w Ciebie, iednorodzony 
Synu ’. Ty żyłeś na ziemi, i uczyłeś 
mię słów żywota wiecznego. Ty 
mię nauczyłeś znać Oyca Twego Nie­
bieskiego. Ty pokazałeś mi przez 
święte przykazania Twoię drogę, 
która mię do Oyca, który iest w 
Niebie, prowadzi.

Wierzę w Ciebie, Duchu Nay- 
świętszy! Ty iuż we mnie slabem 
dziecięciu okazałeś moc Twoię; Ty 
wlałeś wiarę i ufność w serce moie,



132

abym nie był niestateczny i boia- 
żliwy na drodze cnoty i wydoskona­
lenia się, — na drodze doi wiecznego, 
niewidzialnego Królestwa Bożego*

• Oy cze Przedwieczny! Tyś upo­
rządkował świat podług praw świę­
tych— Opatrzność Twoie utrzymuie 
go.— Wiernie i sumniennie chcę 
Twe prawa wypełniać, — wrszak 
one są prawami wszechmocnego, mą­
drego i dobrotliwego Boga moiego.D O O O

Jednorodzony Synu Oyca odwie­
cznego ! Miłość Twoia, śmierć Twoia, 
przykład Twóy przyniosły zbawie­
nie rodzaiowi ludzkiemu. Dayźe, 
abym wszystkich ludzi iako braci 
moich miłował, abym żył na ich 
zbudowanie, abym dobrego, ile mi 
można, na ziemi rozszerzył.

Duchu Nayświętszy, który od 
Oyca i od Syna razem pochodzisz, 
Duchu Boga moiego! Tyto, myślisz 

L
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i działasz w każdym nabożnym czło­
wieku. — Tv rządzisz sumnieniem 
wszystkich nieskażonych umysłów, 
Ty pi owadzisz do dobrego, Ty 
wstrzymasz od złego.— Ciebie cHcę 
słuchać, Ty wzmocnisz mię w dobrem 
i zostaniesz zawsze przy mnie.

Tróyco Nayświętsza, niepoięty 
Boże! upadam przed Tobą ia proch 
i ziemia, i modlę się do Ciebie. Chcę 
Lydż pokornym cl 
sznym. Nie mogę 
poiąć, ale to wien
hrym, i że wszyscy dobry Indzie 
Twoiemi dziećmi są. — Niechże i 
ia będę dobrym, Troyco Nayświę­
tsza 1

1) Modlitwa na uroczystość Bożego 
Ciała.

„Zostanę przy Was aż do 
s k o ń cienia s w i a t a,“ są to słowa 
Zbawicielu Boże, przez Ciebie do

icę bydż posłu- 
Cię w prawdzie 
i, że iesteś do-
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zasmuconych Uczniów wyrzeczone; 
— i zostaiesz u Twoich Chrześciian, 
aby się nie smucili, mieszkasz między 
nimi w Nayświętszey Twoiey taie- 
mnicy; — dlatego weselą się Chrze- 
ściianie, dlatego raduią się i wy- 
krzykuią w dżień uroczysty dzisiey- 
szy, hędącey szczególnieyszą pamią­
tką Twoiey między nami przyto­
mności i Twoiey wielkiey ku nam 
miłości. Ja także chcę się radować 
dnia dzisieyszego i śpiewać himny 
na chwałę Twoię. — Ja także chcę 
się radować i o taiemnicy miłości 
Twoiey rozmyślać. Błogosław mi, 
utaiony|Boże, i napełniy duszę moię 
świętemi myślami.

Przy chrzcie świętym zawarłem 
z Tobą przymierze, móy Zbawicielu 1 
Tam wyrzekłem się wszystkiego 
złego, a Tyś mię oczyścił. Tam 
zostałemChrześciianinem iprzvobie- 

L 2
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calem Tob;e żyć iako Chrześcijani­
nowi przynależy, żył pobożnie, 
świątobl wie iak prawdziwe dziecię 
Boga moiego, bydż Ci posłusznym i 
wiecznie Cię kochać. Juko Chrze­
ścijanin niebieskie powinienem pro­
wadzić ży cie i potrze hu i ę posiłku 
niebieskiego. Tego posiłku dadż mi 
raczyłeś: ,,Ty iesteś Chlebem, który 
z nieba zstąpił. “ Ty iesteś prawdzi­
wym Chlebem żywota; kto Ciebie 
pożywa, będzie mężnym do cnoty i 
uczuie pokóy i słodycz w duszy 
swoiey. — Dlatego weselą się Chrze­
ścijanie w tym dniu świętym, — i 
uwielbiają pod przymiotami chleba 
ziemskieg > prawdziwy Chleb nie­
bieski, — uwielbiają Boga, Zbawi­
ciela swego, który się za wszystkich 
ludzi ofiarował, — z którym wszyscy 
tak się zjednoczyć maią, iak On sam 
z Oycem iest zjednoczony.
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Ł akn ę spra wied I i w ośc i, — łakn ę 

i pragnę Cieb e niewidzialny, ale w 
taiemnicy Twoiey obecny Boże! Jak 
się pokarm zwyczajny z ciałem i 
krwią mcią i-ednoczy, tak Ty się z 
duchem moim zjednoczysz i zba­
wisz mię.

O zostań u mnie, zostań u wszy­
stkich Chrześcijan, móy Zbawicielu! 
Naucz m ę miłować, co iest dobrem; 
naucz mięnienawidzieć,co iestzłem; 
•— zostań u mnie, — Ty nadzieia 
moia! Tobie chcę b\ dz posłusznym, 
Ciebie chcę s'ętrzi mac aż do śmierci. 
Niech ia, niech wszyscy Chrześciianie 
czuią Twoię pociechę i Twoie wspo­
możenie. — Niech ia mech wszyscy 
ludzie przyłączą się do Ciebie i 
zostaną z Tobąutaiony przed oczami 
cielesnymi Boże, ale widzialny oczom 
wiary i dotykalny kaźdey pobożney 
i nieskażonej duszy. Amen.



a) Modlitwa na cześć Nayświętszey 
Maryi Panny.

Nayswńętsza Panno ! Ty dla cnot 
Twoich stałaś się Bogu miłą. Rozpa­
miętywanie świętego życia Twego, 
ma więc bydź naywiększern dla mnie 
zbudowaniem. Obym tylko miał 
dosyć odwagi do naśladowaniaTwego 
pięknego przykładu! Przykładna 
była serca Twego niewinność; z 
Ciebie wydaie się charakter czło­
wieka w swoiev całey godności i 
piękności; od Ciebie chcę się na­
przód uczyć, iak mi trzeba niewin­
ność serca mego zachowywać. Z 
twego przykładu chcę się wystrzegać 
wszelkiego obcowrania z ludźmi lek­
komyślnymi i niecnotliwymi; chcę 
unikać wszystkich myśli, które są
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przeciwne czystości; ani sam chcę 
mowie albo czynić co takiego, coby 
niewinną duszę moię splamić mogło, 
ani na drugich mów albo uczynków 
takich chcę widzieć lub słyszeć: 
gdyż tym tylko sposobem ukonten­
towanie moie i pokóy serca mego 
zabezpieczę.

Przykładne były łagodność Twoia 
i wola Twoia podległa woli Bożey. 
,, Oto i a służebnica Pańska 
niech mi się stanie według 
słowa Twego. “ ta była piękna 
Twa odpowiedź, którąś dała Anio­
łowi i te to słowa całkowicie wy- 
raźaią pobożny ów sposób myślenia 
we wszystkiem woli 
ścią się poddaiący.

Podług tego Twoiego przykładu 
chcę się powtóre starać, ze wszy­
stkiem oddadź się z zupełną ufno­
ścią ustawam Nieba ; chcę wszystko

Bożey z ufno-
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z Oycowskiey Boskiey ręki chętnie 
przyymować, a w każdey doli do 
Boga wołać: „Twoiem i es tem 
dziecięciem, Oycze naymil- 
szy! czyń ze mną, iak Tobie 
się podoba!“

Przykładna była owa delikatna 
czułość serca twego. Jakże ono 
pięknie i wyśmienicie się tłumaczyło 
w wspaniałey owey pieśni, którąś 
nawiedzaiąc El źbietę,krewną T woię, 
śpiewała: „Odtąd Błogosławio­
ną zwać mię będą wszystkie 
pokolenia albowiem wielką 
łaskę wyświadczył mi Wsze­
chmocny. święte iest Imię 
Jego1 “

Chcę ia także serce moie do­
bremu otworzyć; chcę nie tylko 
Boga prosić, aby mi dał serce mięk­
kie i czułe; lecz chcę ieszcze uczu­
ciom serca mego ten dadż kierunek, 
co wiedzie do cnoty.
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Przykładna była p o kora Twoia; 

Tyś albowiem głośno wyrzekła prze­
konania duszy Twoiey, żeś wszy- 
stkiem, czem byłaś, iedynie przez 
łaskę Boską się stała, i żeś wszystko 
dobre, które nas nad Tobą zadzi­
wia, od Boga darem odebrała. Chcę 
i ia podług tego przykładu nie wy­
nosić się z powierzchownych i przy­
padkowych przymiotów, z zaszczy­
tów irnaiątku; chcę raczey, ieżeli 
te mi się udzielą, iako na śrzodki, 
któremi szczęśliwość Bliźnich moich 
mam zabezpieczać na nie zapatry­
wać się.

Przykładna była pobożność 
Twoia. Ty zachowywałaś słowo 
Boże nie tylko w sercu swoiem, 
lecz ieszcze rozważałaś ie z pilno­
ścią. U ciebie wszystko, co iest 
Bożego, w wielkiem było poważa­
niu.
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Ja także, nie tylko się postaram 

słuchać słowa Bożego, i tłomacze- 
nia świętey woli Jego, nie tylko 
Będę, ile razy mi można, na chrze- 
ściianskich naukach; lecz ieszcze tę 
naukę głęboko w serce moie przyy- 
mię; pilnie ią rozważę, abym coraz 
więcey onę poiął, i podług niey 
sposób życia moiego urządził.

Przykładna była serca Two- 
i e g o dobroć, którąś nie tylko ku 
krewnym Twoim, lecz ku wszystkim 
wspołżyiącym ludziom okazała. Dor 
hre serce Twoie było ci powodem, 
żeś dla nawiedzenia i cieszenia El­
żbiety ciotki swoiey w tak daleką 
udała się podroż. Dobre serce Twoie 
było Ci powodem prosić SynaTwego, 
aby w Kanie zapobiegł niedostat­
kowi wina.

Tak i ia chcę się starać, abym 
nie tylko pokrewnych moich, ale i
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wszystkich moich Bliźnich kochał. 
Chcę mieć radość, gdy się Bliźnie­
mu memu dobrze powodzi, chcę 
tak w szczęścia iak i w nieszczęściu 
z serca bydż dla niego czułym, 
szczęścia mu nie zazdrościć, a w 
nieszczęściu na pociechę i ratunek 
mu przybyć.

Ludzkość iuź wcześnie w sercu 
moiem chcę zaszczepić, abym w 
dalszym czasie owe przyniósł owoce, 
których Oyciec Niebieski od dzia­
tek swoich oczekuie.

Przykładne nakoniec było wy­
trwanie Twoie w cierpieniu. Miecz 
przebiiał duszę Twoię, widzącey 
Boskiego Syna Twego krzyż na górę 
Golgota dzwigaiącego, a iednak 
szłaśzaNim, choćby się serce Twoie 
rozsadzić miało. Miłość Twoia nad 
śmierć była mocnieyszą.

Jeżeli Pan Bóg ześle mi cierpie-
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nia, chcę ie podług Twego przykła­
du cierpliwie znos ć, chcę wytrwać 
bez utyskywania; a ieżeii Bliźni 
móy cierpieć będzie, wszystkiemi 
siłami się postaram, abym łzy iego 
otarł i ciężaru serca iego ulżył.

Święta, Dobra Matko! módl się 
za mną, abym nabył mocy na usku­
tecznienie wszystkich tych dobrych 
przedsięwzięć, podług których życie 
moie cnotliwie urządzić obiecałem.

b) W dzień SS. Apostołów Piotra i 
pawła.

Miłościwy Zbawicielu! Ty ie- 
steś Założycielem Chrześcijaństwa. 
Tyś ie sam Twoierni świętemi usta­
mi przez trzy lata nauczał. Tyś 
rozkazał Apostołom Twoim, aby ie 
wszędzie opowiadali: „Jdąc na 
cały świat, uczcie wszystkich 
ludzi. “

Wiernie Apostołowie rozkaz



Twóy wypełnili, byli gorliwemi 
opowiadaczami Ewanielii, pismem 
i ustnie.

Rozszerzaniem Bozkiey Nauki 
Twoiey, rozum ludzki i siłowali 
oświecić, i seret uszlachetnić.

Nauka w prawdzie nie iest rze­
czą główną, lubo ią Chrześciiaństw 
za pierwszy cel wystawia: Ale po­
nieważ my słabi ludzie, bez pra­
wego i godnego wyobrażenia o Bogu 
i iego Oycowskiem rządzeniu świata, 
rozumnymi i prawdziwie pobożnymi 
Czcicielami Boga żadną miarą bydż 
nie możemy; ponieważ bez wyra­
źnego i zupełnego poznania naszych 
powinności, one w żadnym przy­
padku sumniennie wykonać nie mo­
żemy, z tąd wnosić należy, że pier- 
wey nam się trzeba uczyć, a potem 
umieć czynić, czego Bóg od nas żąda.

Dlatego, Boże Zbawicielu, nasz,
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starałeś się, ludzi światłem świętey 
nauki Twoiey oświecić, błędliwe 
ich wyobrażenia o Bogu i Służbie
Jego poprawić, zgoła o naywaźniey- 
szych rzeczach duszy ich nauczyć,
Podobne zlecenie dałeś Apostołom 
Twoim, a przez nich rozszerzona 
iest Ewanielia po całym świecie.

Ja także, Zbawicielu Boże! za 
pierwszą sobie chcę łożyć powin­
ność, rozum móy światłem Ewanie- 
lii oświecić; chcę pilnie i rozważnie 
słuchać każdego obiaśnienia świętey 
nauki Twoiey, i żadney nie omie­
szkać sposobności, przez którąbym 
rnoie znaiomości mógł pomnożyć.

Pisma święte, te nauki zawie- 
raiące z gorliwośpią chcę czytywać, 
i rozważnie nad niemi rozmyślać. 
Każde niedbalstwo w tey świętey 
sprawie iest niewdzięcznością nay- 
większą przeciw' Tobie, i przeciw
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owym, których Ty na świat roze­
słałeś naukę Chrześcijańską rozsze­
rzać.

Nie tylko chcę usiłować, znaio- 
mości moie w twoiey świętey re- 
ligii- pomnażać, lecz i na serce moie 
Boskie nauki działać maią, i one 
uszlachetniać, tak, aby czynności 
moie ścisłe się do twych przykazań 
stosowały.

Ewanielia wystawia nam Boga, 
iako Istotę Najświętszą; chcę więc 
Najświętszy, w Trójcy Swiętey je­
dyny Boże w naygłębszem uszano­
waniu ukłony moie Tobie oddawać.

Ewanielia uczy, źe Pan Bóg iest 
największym Dobrodziejem naszym; 
chcę więc Tobie, naydobrotliwszy 
Boże, całe moie serce na dziękczy­
nienie poświęcić.

Ewanielia wymaga życia poczci­
wego, czystego,trzeźwego,czynnego;
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chcę więc trzeźwo, sprawiedliwie i 
Świętobliwie żyć przed Bogiem i 
ludźmi. Żaden dzień nie ma prze­
minąć, w którymbym nie miał po­
stąpić w cnocie i poczciwości.

W ten sposób, Zbawicielu Boże, 
dziękować Ci clicę za naywiększe 
nam udzielone dobrodziejstwo, za 
naukę, którą nazywamy Chrześcia- 
ńską, że od Ciebie Chrystusa nam 
iest podana.

W ten sposób chcę wdzięczność 
moię ku świętym Apostołom Twoim 
nyyrażac. Pragnę życie moie podług 
nauki Chrześciańskiey urządzić, a- 
bym kiedyś, gdy rachunku odemnie 
domagać się będziesz, mógł óstoieć 
się przed Tobą. Amen.
c) Modlitwa w dzień świętego Szczepana.

Bożki Zbawicielu! Tyś dał wy­
raźny ten rozkaz: „ M i ł u y c i e n i e- 
przyiacioły wasze, módlcie
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się za tych, którzy wam zło­
rzeczą, czyńcie dobrze tym, 
którzy was prześladuią.“ Tę 
miłość Jku nieprzyiaciołom nie tylko 
naymocnieyszemi powodami zaleci­
łeś, ieszcze tey cnoty taki dałeś 
przykład, iakiego aż do owych cza­
sów nikt na świecie nie był widział. 
Tyś miłował tych, którzy Cię nay- 
niesprawiedliwszym sposobem obra­
żali i prześladowali. Przez niena­
wiść nieprzyjaciół Twoich ukrzyżo­
wany, i od tychże morderców wy­
szydzony i wyśmiewany, przecię ich 
miłować nie przestałeś. Wybaczyłeś 
im wszystkie wyrządzone Ci urazy, 
i modliłeś się na Tych prześladowców 
do Oycą Twego Niebieskiego. „Oy- 
cze,“ wołałeś na krzyżu, lubo w 
niewymownych bolach, — „Oycze 
odpuść im, bo nie wiedzą, co 
czynią. “

M
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Nay większego zastanowienia go­

dna iest moc, którą miał Boski ten 
Twóy przykład; sprawił on to, źe i 
Uczniowie Twoi do takieyź wielkiey 
umysłu ^wspaniałości się wynieśli. 
Od ciebie nauczyli się wybaczać 
nieprzyiaciołom swoim, i Boga prosić, 
aby im odpuścił.

Przeięty żywą w Ciebie wiarą, 
Szczepan Święty, którego pamiątkę 
kościoł święty dzisiay obchodzi, dał 
dowod, źe był Uczniem prawdziwym 
Twoim. — Juź na poł umarły od 
rzucanych na niego kamieni, użył 
reszty sił swoich, aby poklęknąwszy, 
za nieprzyjaciół swoich się modlił: 
„Panie, nie poczytay im tego 
za grzech; bo nie wiedzą co 
czynią. Odpuść im to oma­
mienie samego siebie, i nie 
kar z ich za to. “

Co Ty przykazujesz, możemy
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wykonać; inaczey nie byłbyś nam 
dał przykazania, abyśmy nieprzyia- 
cioł naszych miłowali, i nie byłbyś 
wykonania icgo tak chwalebnymi 
przykładami udowodnił.

Nie iestźe więc powinnością 
moią, abym sam na siebie zawołał: 
„Oto, co Szczepan, co Paweł, 
co tylko Chrzęściłan, łaską 
Boską wzmocnieni, uczynili, 
to i ty czynić moźesz?“

Trudne bez wątpienia iest wy- 
pełnienie przykazania miłości nie- 
przyiacioł; ale pomyśląc iakjprzy- 
iemne iest uczucie miłości, a iak 
bolesne uczucie nienawiści, toź przy­
kazanie wiele na swoiey trudności 
traci.

Wykonanie przykazania źe nie­
przyjaciół mam miłować, tym Iźey- 
szem mi będzie, pomyśląc na owe 
straszne wypadki, które wyrokTwóy, 

M 2
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Zbawicielu Boże, na niezachowanie 
onego przeznaczył:

Jeżeli nie odpuszczę nieprzyja­
ciołom moim, i Bóg mnie także nie 
odpuści; grzech móy zostanie we 
mnie, a sprawiedliwość Twoia upo­
minać sic będzie surowego rachunku 
odemnie; na ten czas wyrzeknę 
codziennie w Modlitwie moiey wy­
rok własnego odrzucenia: „O d p u ś ć 
nam nasze winy, inko i my 
odpuszcza mi naszym w i no­
way com.“ Jak ia tym, co mię 
obrazili, odpuszczam, tak Ty odpu­
ścisz mi, co kiedykolwiek przeci­
wko świętym Twoim przykazaniom 
zgrze szyłem.o ,

Ze wszystkiem uznaię powin­
ność miłości nieprzyjaciół, i dlatego 
każdemu pokuszeniu, abym ią prze­
stąpił, stateczny chcę dadż odpór; 
chcę kaźdey użyć sposobności, aby



152
sił nabrać do wykonania teyźe po­
winności.

Chcę iuź teraz wr młodszych 
latach moich umysł móy do łago­
dności i do łatwości w przebaczania 
przyzwyczaić. Sam żadnego czło­
wieka bynaymniey nie chcę obrazić. 
Jeżeli kto inny mię obrazi, bez od­
włoki urazę, choćby naywiększą, 
chcę odpuścić, i Ciebie Boga mego, 
w cichości prosić, abyś i Ty owemu, 
który mię obraził, odpuścił, i iemu 
to za grzech nie poczytał. f

Boże w szechmogący, któryś świę­
tego Szczepana w śrzód męki ka­
mienowania tak wzmocnić raczył, 
że mógł głośno do Ciebie modlić 
się za nieprzyiacioł swoich, wzmo- 
cniy i mnie, abym wypełnił przed 
Tobą uczynione postanowienia moie. 
Amen.



d) Modlitwa w dzień Wszystkich 
Świętych.

Zbawicielu Boże, zgłębokiem 
uszanowaniem dziękuię Tobie za 
nieskończoną dobroć Twoię, z po­
wodu którey w kazaniu Twoiem 
na górze tak pięknie pokazałeś mi 
drogę, która mię do pewney szczę­
śliwości prowadzi. Każdemu sta­
nowa, każdemu wiekowi te nauki 
»ą przyzwoite, a kto ie zacliowuie, 
znayduie zaspokoienie duszy swoiey, 
pokóy z Bogiem i ludźmi, pociechę 
w utrapieniach, iak naypocieszniey- 
szy widok na przyszłość, tarczę 
przeciwko śmierci, i wielką nagro­
dę w wieczności.

Te Twoie nauki, są do natury 
człowieka wr całey swey rozległości 
«tosow'ne, kto więc szczerze one chce 
zachować, nie znaydzie ie trudne.

Tyle iuż przedemną żyiących
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czemużbym i ia nie miał bydź wstanie 
tego uczynić? Słabymi oni byli 
ludźmi i z namiętnościami walczyc 
musieli iak ia ; ale pracowali spoinie 
z pomocą łaski Twoiey, nieskończe­
nie dobrotliwy Boże; i w ten spo­
sób zwyciężyli wszystkie przeszko­
dy- O gdyby przykład świętych 
Pańskich we mnie iaknayskuteczniey 
działał, abym i ia poszedł ich dro­
gą, w walce skłonnościami moiemi 
zawsze więcey ,siły nabrał, a tern 
zasłużył sobie koronę, którą i oni 
dostąpili. Do tego użycz mi wspa­
rcia Twego, miłosierny Ojcze Nie­
bieski! Amen.

X.
Modlitwy w rożnych 

przygodach.
a) Modlitwa dziecięcia za swoich 

Rodziców.
Wszechmogący, dobrotliwy Bo­

że, upadam przed Tobą i dziękuję
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Ci z całego serca moiego, źeś mi 
tak dobrych dał Rodziców, którzy 
się naywiększemi po Tobie dobro- 
dzieiami dla mie stali.

Nie iesiem w stanie, wszystko 
to dobre wyliczyć, które mi przez 
nich iuź wyświadczyłeś. Ileto pracy 
łożyli na moie wypielęgnowanie, i 
moie aź dotąd od nich podięte wy­
chowanie?

Ile starania, ile fatygi i pracy 
dla mnie podeymowali? Ilu oni 
wygód, ilu radości zrzekli się, aby 
tylko moie mógł i polepszyć szczęście ? 
Zapewne nie mało smutnych łez i 
strachu nademną iuź doświadczali?

Jakże mogę im się -wywdzięczyć, 
czem zadosyć uczynić za tyle do- 
brodzieystw od nich odebranych?

Naylepsze dzięki, iakie im od- 
d.ulż mogę, nauczyłeś, mię przyka­
zaniem Twoiein. Miłość, uszana-
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wanie i posłuszeństwo mam im 
okazywać.

Chcę się więc wszystkiemi siłami 
starać, abym im moiern dobrem 
sprawowaniem się przyniósł radość, 
a nigdy ich nieposłuszeństwem albo 
ńieuszanowaniem nie zasmucał. Chcę 
wyświadczyć im każdą usługę, ka­
żdą pomoc, ile będzie w mocy moiey. 
Chętnie dam się im prowadzić; chę­
tnie chcę ich głosu słuchać, a na 
każde skineniebydż gotowym. Wsze­
lkim sposobem chcę ułatwiać ich 
prace i podej mowania, i sprawić 
im tę radosną nadzielę, źe nie darmo 
do dobrego mię prowadzili.

Ty zaś, Oycze Niebieski, wszy­
stko co iest dobrem nagrodzisz. 
Błagam więc łaski Twoiey, abyś 
łaskawe Oczy Twoie obrócił na ro­
dziców moich, i im nagrodził w 
czem la nie mogę. Obdarz ich nie-
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bieskiem błogosławieństwem Two- 
iem, i pozwól im długiego i szczę­
śliwego życia. Zachoway ich od 
wszelkiego nieszczęścia, i prowadź 
ich, aby czasu swego wyższą na­
grodę za ich życzliwe około mnie 
starania, w przyszłym, lepszym ży­
wocie otrzymali.

Wysłuchay, o
Oycze, pokorną i usilną prośbę moię, 
przez Sjna Twego Jezusa Chry stusa, 
Pana naszego. Amen.

b) Modlitwa dziecięcia za chorych 
swych Rodziców.

Do ciebie, nieskończenie dobro­
tliwy Oycze Niebieski, uciekam się 
w frasunku moirn. Ty iesteś Wspo­
możycielem w potrzebie, Ty iesteś 
pocieszycielem w frasunku, zTwoiey 
ręki wypływa życie i zdrowie.

Oto, Panie! Oyciec móy (Matka 
moi aj chorobą iest na łożko złożony;

pniłosi erni ey s zy
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lest on za nadto słaby aby wycią­
gnąć ręce swoie do Ciebie, i błagać 
Twoiey dobroci, abyś użyczył mu 
zdrowia, aby ieszcze na daley mógł 
bydź podporą dzieciom swoim.

Ty, o Boże! sam tylko możesz 
ratować, i cłicesz wysłuchać dziatki 
Twoie, w potrzebie o ratunek do 
Ciebie wołaiące. Wysłuchay syno­
wską pokorną prośbę moię: Ulźyy 
boleści choremu Oycu memu, po­
błogosław sam lekarstwa, kieruy 
lekarzem, i day choremu siły, aby 
chorobę swoię z chrzesciańską spo- 
koynością, cierpliwością! poddaniem 
się świętey woli Twoiey ponosił.

Wiadomo Tobie, miłosierny, 
wszechwiedzący Boże, iak potrzebny 
mi iest Oyciec muy do dalszego 
moiego i braci i sióstr moich wy­
chowania, ieżeli zatem świętym wy­
rokom Twoim prośba moia nie iest



159
przeciwna, — daruy mu ozdrowienie. 
Na kolanach ia, Bracia moi, i siostry 
nioie za to zmiłowanie dziękować 
Tobie chcemy, a Oyca. naszego, któ­
rego nam znowu oddasz zdrowego, 
czcić, rozkazy iego chętnie spełnić, 
a ostatnie dni życia iego tak mu 
uprzyiemnić i osłodzić, iak to tylko 
dziecię dobre wykonać rnoźe. Boże 
miłosierny, kto w Tobie mocne ma 
zaufanie, ten pewną może mieć 
nadzieię, źe go wysłuchasz.

c) Modlitwa dziecięcia za umarłych 
Rodziców swoich.

Miłosierny Boże, łaskawy Oycze 
wszystkich ludzi, który masz wzgląd 
na pokorne, serdeczne modlitwy 
dziatek Twoich, wysłuchay łaskawie 
prośby moie za umarłych Rodziców 
moich. Juź oni długo w grobie 
spoczywają, ale ia ieszcze widzę i 
pozy tkuię z ich dobrodziejstw. Bądź
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Ty im nagrodą za wszystko dobre, 
które mi póki żyli wyświadczali. 
Day ich duszom odpuszczenie i prze­
baczenie ich omyłek, którerni Cię 
obrazili, aby czystymi stanąć mogły 
przed świętem obliczem Twoiem; 
przyymiy ie do pomieszkania Bło­
gosławionych, i udziel im pokoiu 
owego, którego świat dądż nie może.

Mnie zaś wspięray łaską Twoią, 
navświętszy Boże, abym czuwał nad 
postępkami moiemi, abym i tani 
ieszcze umarłym rodzicom moim
radość przyniósł, a tu na ziemi na­
bożnym będąc, czasu swego do Nieba 
do kochanych moich Rodziców przy- 
yśdź mógł. Amen.

d) Modlitwa dziecięcia osierociałego.
Wieczny Oycze Niebieski, wy- 

słwchay łaskawie modlitwy ubogiey 
sieroty, która całe swe serce wznosi 
do Ciebie!
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Wcześnie mnie odumarł dobry 

móy Oyciec, wcześnie zebrana mi 
iest dobra Matka moia. Przewo­
dnicy moi iuź mię odeszli. Zdaie 
mi się, iakobym sam ieden zostawał 
na tćy ziemi. Tylko kiedy się serce 
moie ku Tobie wiecznemu w Niebie 
O ycu obroci, głos Twoy Boski mi 
odpowiada: „Nie, dziecię moie, 
nie iesteś opuszczone; Jam 
Twóy odwieczny, Twóy nay- 
leyszyOyciec, Jażyięieszcze, 
i mam staranie o tobie; nie 
obawiay się, bądź tylko do­
brem a zawsze ucieszysz się 
obrony moiey. “

Więc tedy, miłosierny Boże, wy­
ciągam ręce moie ku Tobie, i błagam 
pomocy i opieki Twoiey; iestem 
bowiem młody i ieszcze bez doświa­
dczenia, nie znam ieszcze owych 
wielorakich niebespieczeństw, na
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które młodzież iest wystawiona; dla­
tego dobrotliwy Oycze, zachoway 
mię od nich i prowadź mię zawsze 
na drodze cnoty.

Jestem ieszcze słaby; nie mogę 
ieszcze wiele dolegliwości znosie; 
Oycze, wzmocniy słabe siły moie; 
i dopomagay mi; albowiem Ty tylko 
sam iesteś, u którego prawdziwey 
pociechy i pomocy szukać mogę.

Choć będę musiał iśdź drogami 
twardemi i trudnemi, przecięż będę 
miał pociechę, Ty moią pomocą 
iesteś; w Tobie albowiem, Panie, 
pokładani zaufanie moie, Opatrzno­
ścią Twoią wszędzie przy mnie sta­
niesz, i nie włożysz na mnie brze­
mienia zbyt ciężkiego.

Chcę na zawsze zostać posłu­
sznym dziecięciem Twoiem, Oycze 
naylepszy, i wypełnić przykazania 
T woię; chcę się tego uczy ć, co rozum
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móy do dobrego oświeca, a serce 
mole lepszem czyni, abym rósł w 
mądrości i pobożności, i łasce u 
Ciebie i w miłości u ludzi. Amen.

Modlitwa dziecięcia chorui^cego.
Wieczny, miłosierny Boże l wszy­

stko co się staie, iest na nasze dobro; 
więc i ta choroba, którą na mnie 
dopuściłeś, musi do tego służyć, abym 
się stał zawsze lepszym.

Chcę przeto w dniach tego cier-z 
pienia moiego dochodzić sumnienia 
moiego; chcę pod czas tey choroby 
starać się poznać siebie samego, 
abym ci na potem, gdy mi podług 
nieskopczoney dobroci Twoiey zdro­
wie znowu przywrócisz, żył tern 
enotliwiey.

Day mi, o miłosierny Boże,cierpli - 
wość, abym wszystko co iest bole­
snego, z miłości ku Tobie bez sze­
mrania znosił; wzroacniay mię, abym
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v/ wszystkich cierpieniach cierpliwie 
wytrwał, bądź Ty moią pomocą, i 
ratuy mię z tego utrapienia. Jestem 
w prawdzie grzesznikiem przed To­
bą; bo cżęsto i ciężko Cię obrazi­
łem ; nie iestem więc godzien źadney 
łaski, żadnego względu u Ciebie. 
Lecz Ty na tych, co błędy swoie 
poznaią, i za nie skruszeni żałują, 
nie gniewasz się, choć ich ręką Swą 
ciężko dotknąłeś.— Wszak znaiomy 
mi ie^t Jezus, który choroby nasze 
nosił, a boleści i kary od nas za­
służone na Siebie przyiął. On nay- 
więcey cierpieć musiał, ale Ty dałeś 
mu siły,, że wytrzymał.

O Boże! przyiemny kpożądany 
Lekarzu wszystkich biednych i ob­
ciążonych, który tak wielu chorym 
zdrowie przywróciłeś, racz się i 
uademną zmiłować; mów do mnie, 
iakoś mówił do owego powietrzem
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ruszonego: ,, Odpuszczone Ci 
są grzechy T w o i e; w s t a ń i 
chodź. “

Zdrowie moie iest w ręku Twoich; 
rzekniy tylko iedno słowo, a czdro­
wi eię. O! ieżeli mi tego tak zacnego 
dobra ziemskiego, — ieżeli mi zdro- 
wia użyczysz; wszystkich sił moich 
na to chcę łożyć, abym się stał 
prawdziwie pobożnym, prawdziwie 
cnotliwym. Przyszłem moiem spra­
wowaniem się chcę pokazać, żebym 
Ci za znowu mi darowane zdrowie 
wiecznie chciał dziękować. Obie­
cuję hydź na potem dobroczynnym 
i usłużnym. Chorych moich wspo- 
łuczniów i przyjaciół chcę nawie­
dzać i ich cieszyć, gdyźem teraz sam 
doświadczył, iak miłą i pocieszną 
iest rzeczą, gdy dobrzy przyjaciele 
w chorobie ieden drugiego odwie­
dzają i cieszą. Chcę się także wy-
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strzegąc wszystkiego, coby zdrowiu 
memu niebespieęznem bydź mogło; 
•— niebezpiecznego zgrzania się 
nagłego potem picia,niebezpiecznych 
skoków i innych nieostrożności, a- 
bym sobie sam przez własną lekko­
myślność nie nabawił choroby.

Jeżeli zaś, Oycze naymilszy, tak 
postanowiłeś, aby ziemskie moie 
życie przez tę chorobę koniec wzięło. 
Twoia niech się stanie wola. Panie! 
kieruy losami moiemi podług Twego 
upodobania — do życia, albo — do 
śmierci. Ty lepiey wiesz odemnic, 
co na dobro moie służy. Tobiy się 
wszystek oddaię. Wzmacniay wiarę 
moie, wspieray nadzieię moię, u- 
twierdzay miłość moię; bądź Ty 
przy mnie w ostatną godzinę moię; 
abym po tein życiu mógł bydź wie­
cznie u Ciebie. Amen.

N 9



— 167 —
f) Modlitwa dziecięcia za Nauczycielu w 

i Dobrudzicie w swoich.
Nieskończenie dobrotliwy Boże! 

Twoie dobrodzieystwa, których mi 
udzielić raczysz, są niezliczone. Nie 
tylko rni dałeś «takich Rodziców, 
którzy wszelkim sposobem staraią 
się moie dobro pomnożyć, lecz le­
szcze dałeś mi takich Nauczycielów, 
którzy z naywiększą troskliwością 
rozum móy naukami pożytccznemi 
ubogacaią, i serce moie do pobo­
żności kształcą.

Poznaię to dobrze, że Cito Nau­
czyciele moi urząd maią ciężki i 
pracy pełny, i że ich częstokroć 
nieposłuszeństwem, lenistwem i lek­
komyślnością rnoią zasmucam. Dla­
tego, Boże dobrotliwy, proszę Cię 
o wspomożenie, do ścisłego wyko­
nania obowiązków moich,abym moim 
Nauczycielom przyczynił radości i
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im urząd ich ciężki ułatwił. Nagrodź 
im, i wszystkim dobrodziejom moim 
wszystko wyświadczone mi przez 
-nich dobre, którego sam im nigdy 
nie będę mogł^ wynagrodzić. Na 
okazanie moiey powinney wdzię­
czności chcę wszystkie nauki, które 
w przyszłości od nich usłyszę, chę­
tnie prżyymować i wypełniać j po­
stępki rnoie chcę uczynić beznagan- 
nemi, abym osiągi owego celu, który 
mnie od wieczney Tyvoiey Opatrz­
ności iest wyznaczony. Amen.

P i e ś n v nabożne*).  '

*) Te Pieśni są i na to tu przyłączone, 
aby ie Dzieci szkolne, osobliwie w 
wioskach kościelnych codzień do ko­
ścioła iśdźmaiąęe, śpiewać się uczyły. 
Kornuby Metody,e tey lub owcy z 

tych Pieśni były nieznaiome, ten 
mógłby ie dostać w Staro - Warten- 
burgu w Warmii od tamteyszego 
Szkółki Nauczyciela. '
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Pieśni przy Mszy S w i ę t e y. 
A.

Podług Niemieckićy Ilier liegt.
I n t r o i t. .

. . 1;
Do Ciebie, odwieczny Panie! 

Pokornie wołamy.
Patrz na serc naszych wylanie. 

Do Ciebie wzdychamy.
Użycz nam, Oycze, pociechy,
1 odpuść nam nasze grzechy. 

Ciebie z ufnością błagamy: 
Zlituy się, Boże, nad nami.

Boże nad nami — zlituy się nad nami!
9.

Myśmy w naszern obłąkaniu
Od Ciebie stronili,

I w brew Twemu przykazaniu 
Przewrotnie czynili.

Lecz z żalem grzech nasz uznałem: 
Tobie się odtąd oddałem.

Boże litości bez miary !
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Przyymiy serc naszych ofiary. 
Serc ofiary — przyymiy serc ofiary.

Wszak ręki Twoiey potężney 
Jesteśmy tworami:

Nie pogardzay niedołęźney 
Dziatwy Twey prośbami!

Dla krwi nicwinney wylaney, 
Bądź nam, Bóże, ubłagany.
- Wspieray nas,, prosim, łaskawie 

Twą mocą w życia poprawie
W poprawie — w potrzebnej 

poprawie. ■'
Gloria.

- ' 1.
Wieczna w niebiosach, chwała 

Niech Ci będzie, Panie!
Niech Cię uwielbiać cała 

Ziemia nie ustanie.
Wszechmocnie Ty panuiesz. 

Ty pokóy w swem mieniu
I pomyślność daruiesz 

Śmiertelnych plemieniu.
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9.
Ty, coś na śmierć zbrodniarzów 

Sarn się ofiarował,
Byś nas, grzesznych nędzarzów 

Od zguby ratował.
Jak Tobie wywdzięczemy,

Chryste Jezu Panie! 
Za Twym wzorem poydziemy,

Bośmy Chrześcijanie.
3- 

W ley w serca Ducha Twego,
Boże wieczney chwały

ALy zawsze od złego
Szczerze unikały.

Tak Cię uyyielbiać będzie 
Z łaskawey Twey Opieki

Lud wierny tu wszędzie
Teraz i na wieki. 

, G r a d u a 1 e.
Nay wyższego Maiestatu Panie 

Boże! który na ziemskie przepaści 
spoglądasz, a nad Cherubiny wła-



dasz. Jesteś Panie, uwielbiony. Ty 
iesteś uwielbiony na firmamencie 
Nieba. Oycze nasz łaskawy! na 
wieki Cię chwalimy. Oycze nas 
łaskawy! na wieki Cię chwalimy. 
Amen, Amen, Amen, Amen.

C red o.
1/

Wierzymy Wr Boga Wszechmocnego, 
S t w orzy cielą przy r o d zen i a,

Oyca i Pana łaskawego
Wszystkich źyiących plemienia. 

Wierzymy i w Chrystusa Pana,
Syna Jego iedynego,

Co Go Panna niepokalana 
Poczęła z Ducha Świętego.

Będąc Panem całego świata — 
Biedny stan ludzki przełożył,

By skazan na krzyż od Piłata
Za grzesznych życic swe łożył. 

Lecz nie zwyciężyła śmierć sroga : 
. Wstąpił do niebieskiej chwały-.



A siedząc na prawicy Boga
Ztąd przyydzie sadzić świat cały.- 

3.
Wierzymy i w Ducha Świętego, 

Który od Boga pochodzi;
Ma rząd Kościoła powszechnego, 

Świętych Obcowanie słodzi — 
Wierzymy, iż Bóg litościwie

Obce grzesznikom pofolgować, 
A -zjn i a r t wy ch vc s t a iy ch—m 11 o s c i w ■ i e 

Żywotem wiecznym darować.

O ffertori u m.

1.
Spoyrzyy., łaskawy Panie! 

Z wysokiego Nieba —
Na- to ofiarowanie

I wina i clileba x
Niech (ii na ręku kapłana 

Przytomne te dary
Drogie Chrystusa Pana 

Przedstawia., oiiary.
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2.

Sam Chlebem połamanym 
Śmierć Swą nam wyiawił,

I w łuołichu podanym 
Krew Świętą zostawił —

Dla grzeszników Konaiąc 
Błagał Cię modłami:

Na to, Panie! zwaźaiąc 
Zmiłuy się nad nami.

■ Sanctus. 
. 1.

Tyś Święty, Święty, Święty — 
W Swoim Majestacie

O, Boże niepoięty!
Niebo wychwala Cię:

Świętych Aniołów chóry
Przed Tobą klękuią

Cherubinów wybory
Twrę chwrałę śpiewaią.

2-
Tobie, zastępów Panie,

W świętych zgromadzeniach



Oddaiemy Chrześciianie
Cześć w wybornych pieniach

Bądź nam błogosławiony
O Boże opieki!

Bądź od wszystkich chwalony 
W nieskończone wieki. 

Benedictus.
1.

Racz przyiąć, o Boże litości, 
Svna Twoiego ofiarę,

Który z wlelkiey ku nam miłości 
Ucierpiał dla nas nad miarę,

I na krzyż się sam ofiarował 
Ponosząc męki katowskie,

Abyś Się nad nami zlitował — 
Zwrócił nam serce Oycowskie.

9.
Wszak Jego miłości pomnikiem

Jest ten Naj świętszy Sakrament.
Chcąc bydź naszyw Orędownikiem, 

' Zostawił nam ten testament. 
Ofiara serca skruszonego

Niech będzie Tobie przyiemna
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By sroga męka Syna Twego 

Dla nas nie była daremna. 
Agnus.

Patrzcie! Barahek Boży
Dla nas umęczony:

Jak cierpiąc życie łoży,
Krwią w cale zbroczony.

Znosząc, znosząc On nasze winy 
Gładzi, gładzi świata grzechy:

Do Boga się przyczyni
Dla naszey, dla naszey, dla na- 

*-,szey pociechy.
v Cominunio.

Nie iestem godzien Panie
Byś w sercu odro dnem

Sobie obrał mieszkanie;
Lecz zrób mię Sam godnym 

Tak wysokich Twych względów;,
Bym łaski Twey użył,

1 daleki od błędów, *1 daleki od 
błędów

Daleki, daleki, daleki, daleki 
Od grzechu — Ci służył.
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Przy dokończeniu Mszy S.

1-
Tobie upokorzeni,

Boże, dziobniemy
W łasce Twey, w łasce Twey u- 

pewaieni
Szczerzeć ślubuiemy,

O szczerze — o szczerze — sze­
rzę ślubuiemy,

Że życie nasze będzie
Cnocie poświęcone

Imię Twe — imię Twe święte 
wszędzie

Przez lud Twoy wielbione.
2-

Panic, wieczna miłości!
Day zawsze prosimy,

Bvsmy Twey, byśmy Twoiey litości
Stali się godnymi.

Stali się—stali się—stali się godnymi 
Obdarzenia darami

Życia doczesnego.
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Day nam hydż —day ]ncż uczc- 
' sinikami

Żywota wiecznego.
B.

(podług uiemieckiey ,,V irwerfen uns.“) 
In troił.

1.
Z pokorą upadamy

Przed- lubą, o Boże!
Niech nas, gdy Ci śpiewamy,’ 

Twa łaska wspomoże
Przyymiy od nas łaskawie

Pod czas tey ofiary —
Złożone ku Twcy sławie

W raz z nią w pieniach dary. 
9.

Dniem przed Swą śmiercią srogą 
Syn Boży iedyny.

Chrystus, chcąc zgładzić drogą 
Swą krwią ludzkie winy,

W wieczerniku się stawił^
Z Uczniami pospołu.



Chleb wino błogosławił 
Mówiąc im n stołu.

3.
Biefzcie i pożywaycie: 

To iest Ciało moie.
To krew mola, tą daycie 

Karmić dusze swoie
To Ciało za lud będzie 

Okrutnie zmęczone
Tą krwią wylaną wszędzie 

Dusze odkupione.
Gloria.

Chwała Bogu, cześć dzięki 
Od wszego stworzenia!

Moc Bozkiey Jego ręki 
I>aie znak zbawienia

Pokóy głosi ten w skutku, 
Byśmy trwale mieli

I Jemu bez trwóg, smutku, 
Służyli vyeseli.
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9.

Baranku Boży, Panie, 
Który ludzkie złości

Gładzisz, oddal karanie,
* Skłoń się do litości 

Miłości niepoięta
Duchu Święty, Boże, 

Prosim, Twa łaska święta 
Niech nam dopomoże.

> Przed E w a n i e 1 i ą.
1.

Ewanielia cała * z ust Bożych po­
chodzi.

Ta ludziom światka dała; *Ta nas 
Bogu rodzi.

Bóg nam naukę daie, *Który nie omyła. 
Więc się szczęśliwym staje, * kto 

do niey przychyla.
9.

Te słowa ukazuią * Nam drogę do 
x Nieba:

O
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Te i ścieszkl prostuią, * któremi 
iśdż trzeba.

Panie spraw, niech ie mamy * W 
sercu i pamięci,

Abyśmy w Nieba bramy * Zostali 
przy ię ci.

Credo.
1.

Wierzę w Boga Jednego 
Stwórcę nieba ziemi,

Oyca Wszechmogącego, 
Co rządzi wszystkiemi:

W Jezusa Syna Jego, 
Który dla zbawienia

Ludu z Ducha Świętego 
Nad biey przyrodzenia.

2.
Począł się i narodził

Z Maryi Dziewice:
Naucza i ąc obchodził 

Miast i wiosk ulice:
Za nas ukrzyżowany,
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Umarł, iako znany:

I W grobie pochowany
Z stąpił w piekłów bramy. 

3.
Zmartwychwstał dnia trzeciego 

W niebie na prawicy —
Siadł w chwale Oyca Swego 

Potem z Łey stolicy
Przyydzie zmarłych i żywych 

Osądzić koniecznie:
Nagrodzi sług prawdziwych: 

Złych ukarze wiecznie. 
Oifertorium.

1.
Przyymiy Panie łaskawy 

Ofiary złożone,
To wino i Chleb prawy

Od Ciebie stworzone,
Aby, w Twe święte Ciało

1 krew przemienione, 
Żywym, zmarłym zjednało

Na wieki obronę.
O 2
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2.
Myśl, wolą, serca Tobie 

I duszę daiemy:
Rządz niemi w każdey dobie 

Do póki źyiemy.
Abyśmy należycie

Twe prawa pełnili,
Bez grzechu wiodąc życie 

Nieba dostąpili.
S a n c t u s.

1.
Do Boga nasze głosy 

Niechay się podnoszą.
I trzykroć pod niebiosy 

Z Aniołami głoszą:
O Święty, Święty, Święty 

Zastępów nasz Boże ’.
Lud do wiary przyięty 

Niech Cię czcić pomoże.
2.

Byśmy potem społecznie 
Cześć i chwałę dali —
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Z miłości Tobie wiecznie 
Hozanna śpiewali.

A kto w Twe Imię, Panie, 
Do Ciebie się spieszy,

Niech szczęśliwym zostanie 
I z Tobą się cieszy.

Ben-edictus.
Daiemyć w tym momencie 

Bogu prawdziwemu
Pokłony w Sakramencie 

Dziwnie zakrytemu.
Wzrok, smak i dotykanie 

W Tobie się omyła
Słów tylko Twych słuchanie 

W wierze nas posila.
Benedicjus przy w-y stawieniu 

Nayśw. Sakramentu.
1. Chwalmy ten nieskończony 

Sakrament wystawiony, 
Który Jezus tu zostawił 
Nam dla obrony.
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o. Ta Jego krew i Ciało

Dobrem wielkiem się stało: 
Gdy go godnie przyymuiemy 
Da łask nie mało.

3. Niech Cię uczci lud wierny, 
Boże pociech niezmierny,

W czasie głodu, moru, woyny 
Bądź miłosierny.

4. Błogosław, prosim Ciebie
Z niebios nayświętszy Chlebie! 

Ulecz i broń, ratuy, zasil 
W kaźdey potrzebie.

5. Wierzymy stale, Panie!
Żeś tu iest, niech wyznanie, 

Które sercem Ci daiemy 
Ofiarą stanie.

Agnus.
Cud się wielki przed nami .

Chrześciianie staie:
Pod Chleba przymiotami

Pan nam Siebie dale
Tu Ciało ubóstwione

Krew Jezusa żywa —
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Na Ołtarzu złożone
Tai y ukrywa. 

Communio.
Jezu, Baranku Boży!

Któryś ludzkie winy
Zgładził, niech w nas pomnoży

Ten pokarm iedyny
Laski Twe byśmy iego

Godnie używali,
I Ciebie Pana swego

Tein więcey kochali.
Wszakże nas wiara uczy,

Że ten pokarm święty 
Ciało i Duszę łączy 

Nabożnie przy ię ty. 
Ofiarowanie Mszy Sw.

1.
Gdyśmy iuż wysłuchali

Mszy Swiętey, o Boże!
Niech lud, który Cię chwali,

Twa łaska wspomoże: 
Błogosław nam łaskawie,
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Przyymiy tę ofiarę —

Ku Twey większey czci, sławie: 
Oddal on nas karę.

9.
Niech nie znamy dnia tego 

Nieprzyiacioł mocy
Szkodliwey, broń od złego 

I doday pomocy.
Odpuść nam nasze winy, 

Gdy staniem przed Tobą
Boże w Tróycy Jedyny, 

Bay nam mieszkać z Tobą!
C.

Pieśni przy Mszy Swiętey 
Aloizego Felińskiego.

Kyrie.
1.

Na stopniach Twego upadamy tronu, 
Potężny Siibaot, Wiekuisty Boże! 
Jakaż Ofiara milszą Ci bydż może 

Nad tę ofiarę Chrystusa zakonu!
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o.
Przy niey do Ciebie lud podnosi pienie 

Niech go łaskawie Twa dobroć

Wley w serca nasze pobożności 
ducha,

I obroć na nas Oycowskie w'eyrżenie.
3.

Niech ta 0flara w Niebieskie podwoie 
W zniesie się z pieniem i kadzi­

deł wonią:
Niech łzy pokuty od kar nas o- 

chronią,
I ubłagaią miłosierdzie Twoie.

4.
Już nie obrzędem dawnego kościoła 

Krew na ołtarzach leie się bydlęca; 
Lecz Syna Twego twóy lud Ci 

poświęca.
Czyż nas poiednać z Oycem Syn 

nie zdoła?
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Gloria.

1.
Tobie cześć, Tobie wieczna chwała, 

Oycze Boże!
Coś stworzył wszystkie rzeczy i 

rządzisz wszystkiemi.
Od wróć od nas, co pokoy duszy 

mieszać może,
1 spraw, niech pokoy zakwitnie 

na ziemi.
9.

Ty Boże, Synu Boga, coś nowem 
przymierzem

Dzieci z Oycem i ziemię z Nie- 
biośy zjednoczył!

Ty, któryś za ród ludzki krew swoię 
wytoczył.

Okryy nas Twoiey o 
klerzem.

pieki pu-

3.
I Ty, który iękami strapionych 

dotknięty,
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Piaczysz srogą sumnienia uśmie- 
rzaiąc woynę

Lać niebieskie pociechy w serca 
bogoboyne

Przyym cześć i dzięki, Boże, Duchu 
Święty!

Przed Ewanielią.
1.

Powstańcie ludy na głos niebios Pana. 
Niech ziemia cała milczenie za­

chowa. *
Oto Bóg żywy przez usta kapłana 

Odwieczney prawdy głosić będzie 
słowa.

2.
O Ty, którego dzieła niepoięte 

Uwielbia wszelkie źyiące stworze­
nie

Oczyść me serce, by Twe prawdy 
święte

Znalazły godne — gocine schro­
nienie.



191
Credo.

1.
Wierzę w Boga iednego Stwórcę 

nieba, ziemi,
Wszystkich oku w idomych i tay- 

nych istności.
I w Syna zrodzonego przed wieki 

wszystkiemi
Jezusa Boga z Boga i światło z 

światłości.
o.

On z Maryi Dziewicy i Ducha wycie­
lony

Zstąpił z niebios na ziemię w 
człowieczey osobie,

I pod Pontskim Piłatem za nas li­
mę czony

Umarł dla dobra ludu i spoczy­
wał w grobie.

3-
Zmartwychwstał dnia trzeciego po­

dług pism prawdziwych
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Wstąpił w Niebo i zasiadł na 

Oyca prawicy.
A ztamtąd przyydzie sądzić umar­

łych i żywych.
Nie będzie Państwa Jego końca 

i granicy.
4. x

Wierzę w Ducha Świętego, który 
sam pochodzi,

Od Oyca i od Syna, co w nas 
żywot rodzi

Równy w Bóstwie równą z nimi 
cześć odbiera

On przez usta Proroków skryto- 
ści otwiera.

5-
Wierzę w Kościoł powszechny wia­

rą niezachwianą
Wierzę w Chrzest i Pokutę na 

grzechów obmycie 
Wierzę, że z grobów' swoich uma­

rli powstaną
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Wierzę, że w nowym święcie 

nowe wezmą życie.
Offer t or ium.

1.
U nóg świętych Ołtarzów Twych 

upokorzeni
Ofiaruiem Ci, Boże, dar Chleba 

i wina
Który się w krotce słowy Kapłana 

za mieni
W-prawdziwę krew i Ciało Boga 

Twego Syna.
9.

Z głęhokiem taiemnicę tę święcim 
uczczeniem,

Która w nowym Zakonie spełnia 
zakon stary:

Taiemnicę, co gruntem iest Chry­
stusa wiary,

Rękojmią łaski niebios i świata 
zbawieniem.
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S a n c t u s.
Święty! Święty! Święty! Władze* 

Zastępów.
Pan Bóg niepoięty!
Pełne iest niebo; pełen iest świat cały 
Jego potęgi i Chwały.
Zabrzmiycie góry i morskie, odmęty, 
I wyNarody iedno zgodnem pieniem 
Śpiewaycie wiecznie: Święty, świę­

ty, święty. .
Po Podniesieniu.

V drzwi Twoich stoię, Panie, 
Czekam na Twe zmiłowanie.

Któryś pod Osoby Chleba
Prawdziwy Bóg zstąpił z Nieba.

W tey Hostyi iest Bóg żywy, 
Choć zakryty, lecz prawdziwy.

W tym Nay świętszym Sakramencie 
' W każdym zostaie momencie 

Jak wielki cud Bóg uczynił, 
Że Chleb w Ciało Swe przemienił.

A nam pożywać zostawił,
Chcąc, aby nas przez to zbawił.
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Agnus.

1.
Padaycie ludy, uniżcie się trony,
Przed śmiertelników okiem utaióny.

Pod postaciami i wina i chleba 
Bog zstąpił z Nieba.

' 2-
Baranku Boży, zbawco Twego ludu! 
Uczyń godnymi nas Twoiego cudu: 

Wstąp w nasnasżemi władniy 
sercami

1 mieszkay z nami. 
Na Benedykcyą.

1.
Błogosław, Boże, Twoiemu ludowi 

Przyym tę Ofiarę czci i dziękczy­
nienia.

Niech Twoia łaska ducha w nas 
odnowi

I utoruie drogę do zbawienia.
9.

Wzbudź miłość cnoty, wzbudź w 
nas jłII za grzechy
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I

Pokutuiącym okaz Oyca litość: 
W serca strapionych wley święte 

pociechy,
I day nam zgodę pokoy i obfitość.
D. Pieśni na wszystkie

Niedziele.
a) Pieśń zgrom adzaiących się do 

Kościoła.
podług Psalmu 94.

1.
Pódżmy Bracia z ochotą

Oddać ukłon Panu swemu:
Bóg naywyźsza Istotą,

Więc się przybliżmy ku Niemu — 
Uwielbiać Go pieśniami, 
Hucznych organ wdziękami.

o.
Pan nasz iest Król potężny, 

Co wszystkiem na świecie władnie:
Nie iak człek niedołężny, —

Jemu wszystko czynić snadnie:
P



— 197 —•

Wszystko Jego glos słucha:
Wszędzie czuć Jego Ducha.

3-
Wznieśmy ręce do Pana!

Boć On iest nasz Bóg litości: 
Padniymy na kolana

Przed Majestat Wszechmocności! 
On lud Swóy nie 'zapomni, 
Chociaźeśmy ułomni.

4.
Gdy dziś głos w tym Kościele 

Jego do nas usłyszemy,
A Jego łask tak wiele

Z sobą rozważać będziemy, — 
Mieymy serce gotowe — 
Przyjąć nauki zdrowe!

5.
Długośmy dość zaćmieni

W grzechach życie prowadzili, . 
A znwśłiiością uśpieni

Jegośmy Prawem wzgardzili; 
Dziś się chwyćmy poprawy — 
Z Bogitm miłey zabawy!
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b) Pieśń przed Kazaniem.
1.

Prźyydź Duchu przenayświętszy!
Spuść promień naygorętszy 

Twey łaski i światłości, 
Niech się uczym powinności.

9.
Doday do nauk ochoty:
Wzbudzay w nas miłość cnoty: 

Niech Twe nauki pamiętamy, 
Niech Twe prawa zachowamy.

t) Pieśń po Kazaniu.
1.

Fanie! Ty rzekłeś, źebłogosławiony, 
Który słucha Słowa Twe i zacho- 

wuie;
Pragnę bydź w tych liczbie! Bąd/i 

odernnie czczony
Gotowe serce j bo szczerze Cię 

miłuię.
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9.

Niech zawsze pełnię przykazania 
Twoie,

Niech w pływa w moie życie 
prawda Twa święta.

Chcę się mieć do cnoty. Te żąda­
nia rnoie .

Ty tylko wspieray, Dobroci nie- 
poięta!

d) Pod czas Pokropienia.
(Dzieci szkolne.)

1.
Powstańcie zgrzechów! czyńcie po­

prawę.
Obmyycie łzami plamne sumnienie!

Nie odkładaycie pokuty sprawę
Z drżeniem sprawuycie wasze zba­

wienie !
. 9.

Wielka Ofiara Bogu się święci,
Jezusa1 miłość nam sie wspomina.
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Niegodnymi się nie czyńcie więcey 
Krwawey Ofiary Bożego Syna!

(Lud wszystek)

■ ' 3‘
Oycze i Synu i Duchu Święty! 

Zlituy się, Boże, zlituy nad napii!
Racz nam odpuścić, o Niepoięty!

Łask Twych nas sprawić uczęst- 
nikami!

e) O Sal u tar is.
' 1.

O Przenayświętsza Hostya!
Dla którey nam Niebo sprzyia, 

Broń od niepfzyiacioł wszelkich, 
DocTay mocy i sił wielkich.

o.
Bądź chwała Panu naszemu
Z Dziewice narodzonemu 

Oycu, Duchowi Świętemu, 
Bogu w Troycy Jedynemu. Amen.
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E. Pieśni na różne czasy.

a) Pieśń Adwentowa.
i-Spuść Oycze, Sprawiedliwego 

Znad obłok tu na ziemię,
Wołał lud przed przyyściem Jego,

Wierne Jakóba plemię : 
Jemu Pan przyrzekł, iż zwróci 
Swe zbawienie, co skróci

Jego nędze i odmknięta 
Będzie mu brama święta.

9-
Bóg Oyciec, na to -wzruszony, 

W tey ich pocieszył wierze:
Syn Jego Jednorodzony

Okup na Się ich Bierze: 
Gabryel z nieba z stępuie

I Maryą pozdrawia, 
Która^z pokorą przyymuie,

Dobroć Bożą wysławia.
3.

Postrzegłszy, że się spełniło 
Anielskie zwiastowanie,
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Że Słowo Ciało przylęło
Na ludzi ratowanie

Do Elżbiety wnet się śpieszy: 
Ta się z iey przyścia cieszy

Jan Zbawiciela poznaie
I radości znak daie.

4.
Ten na puszczy — ile może

Wzywa lud do poprawy: 
Bliskie iest królestwo Boże,

Jakież nasze są sprawy! *■ 
Bracia z czasu pożytkuycie, 
Za grzechy pbkutuycie!

Bo za mną — większy odemnie
Zbawca idzie na ziemię.

5-
Chodźcie w świetle póki świeci: 

Złóżcie sprawy ciemności:
Chcieycie żyć iak Boskie dzieci:

Żyycie w sprawiedliwości! 
Jedność i zgodę szanuycie: 
W dobrem się zamiłujcie:



Rzecz, sławę cudzą oddaycie:
Wszelkie złe poniechajcie, 

b) Pieśń na Boże Narodzenie.
1.

Bog się rodzi, dziw się dzieie:
Pan niebiosów uniżony:

Ogień gaśnie, blask słabnieie:
Ma granice Nieskończony.

Wzgardzony — okryty chwałą
Śmiertelny — Król nad wiekami. 

A Słowo Ciałem się siało
I mieszkało między nami!

9.
Co masz niebo nad ziemiany?

Bóg porzucił tróny twoie:
Wszedł między lud ukochany

Dzieląc z nim trudy i znoie:
Boleści cierpiał nie mało,

Cosmy byli winni sami.
A Słowo Ciałem się stało

1 mieszkało między nami!
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, 3‘
W nędzney szopie urodzony — 

Żłób mu za kolebkę dano.
Co iest, czem był otoczony?

Bydło, Pasterze i siano. 
Ubodzy! was to spotkało,

Witać Go przed bogaczami:
A Słowo Ciałem się stało

I mieszkało między nami!
4.

Potem Królowie widziani —
Cisną się między prostotą, 

Niosąc dary Panu w dani,
Mirę, kadzidło i złoto.

Bóstwo te razem zmieszało
Z Pasterskiemi ofiarami:

A Słowo Ciałem się stało,
I mieszkało między nami!

5-
Podnieś rączkę, Boskie Dziecię!

Pobłogosław nam łaskawie,
W dobrych radach zawsze przecię 

I naybardziey wduszney sprawie;
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By się nam niebo dostało, 
O to Cię dziś upraszamy.

A Słowo Ciałem się stało
I mieszkało między nami! 
c) Pieśń na Post Wielki.

1.
Teraz, ludzie, dni pogodne
Zacząć życie w Bogu godne:

Bóg: naszey duszy zaćmienie
Spędzi przez łask swych promienie!

2. <
Grzech niech będzie w nas zniszczo­

ny,
Wszelki nałóg zły złożony: 

Miłość wr sercu sama musi
Sama prawda mieszkać w duszy!

3.
Lecz próżne nasze staranie,
Jeźli Ty na pomoc, Panie,

INie przyydziesz; cóż poczniemy ? 
Ty w iesz, iakeśmy słabymy.
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4-
Wszelka praca i zabawy
Niech maią kierunek prawy — 

Cokolwiek z Tobą zaczriiemy, 
Niech tez z Tobą dokończymy!

5-
W Kielich gorzki przeciwności
Naley pociech Twey miłości: 

Otrzyy łzy nieszczęśliwemu, 
Pokrzepiay siły słabemu!

6-
Serce z złych żądz oczyszczone
Niech Ci będzie poświęcone,

Że odtąd nie nieczystego
Nie splami obrazu Twego.

d) Pieśń o Męce Pańskiey.
1.

Człowiek drogę cnot porzucił
Z niebem i z sobą się skłócił.

Sam Bóg wśrzód ludzi przychodzi,
Niespokoyne plemię, godzk
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2.
Co naucza, zaraz iści
Pracuie — nam dla korzyści: 

Nieść Mu z nami ciężar miło, 
By lżey człowiekowi było.

3.
O dobro nasze stroskany ——

. Odpoczywał 'zmordowany:
Znosił niewczas, głód, pragnienie; 
Cierpiał za ludzi zbawienie.

4.
Coż Mu oddał ród zawzięty? 
Przyszedł do Swych — nie przyięty. 

leszcze nań potwarz włożyli, 
Niesprawiedliwie sądzili.

* 5-
Wycierpiał policzki, bicze —
I więzienie niewolnicze^ 

Sprawca wolności człowieka 
W ciemnym lochu zgonu czeka.

6-
Polem Gg na śmierć wiedziono,
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IZ ciernia koronę włożono, 
Gwoździami na krzyż przybito 
I włócznią bok Mu przeszyto.

7
I Tak świętą krwią zlany cały 
Umarł sromotnie Pan chwały.

I gdy w ludziach twarda ‘dusza, 
Cała natura się wzrusza.

8.
Drży ziemia, słońce zaćmione 
Groby zmarłych otworzone

V przestrzeniach nieba głos kwili: 
,, Ludzie Chrystusa zabili!“ '

e) Pieśń na Wielki Piątek.
1.

Płaczcie Anieli, płaczcie Duchy 
święte 1

Radość wam dzisiay i wesele wzięte. 
Płaczcie przy śmierci, płaczcie 

przy pogrzebie
Króla waszego i Pana na niebie.
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r** 2.
Płaczcie wesołe niebieskie pokoie 
Na dzień dziśieyszy i sieroctwo 

swoie:
Płaczcie nad grobem, w którym 

położony
Boga waszego Syn iednorodzony.

3.
Płacz iasne słońce, płacz koło mie­

sięczne,
Zalejcie gwiazdy światła swoie 

wdzięczne
Płaczcie promienie z nieba wy­

wieszone,
Wasze przednieysze światło za­

gaszone.
4.

Ptaezcie opoki, płaczcie chmury 
dżdżyste

Łzy miasto rosy wyleycie rzęsiste; 
Płaczcie nawały, płaczcie błyska-
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Nad grobem Króla niebieskiej 
stolice.

5.
Płaczcie zatopy, płaczcie morskie 

wały
Płaczcze i wyspy, płaczcie morskie 

skały:
Płaczcie, umarł Pan, który was 

fundował,
lu leży, co wam wszystkim roz- 

kazował.
' ' 6;

Płaczcie pustynie i wy cedry śliczne
I wy też lasy płaczcie okoliczne;

Płaczcie, pod których cieniem 
leży Ciało, .

- Które Bożego Ducha okrywało.
7- -

Płacz naostatek człowiecze, któremu
To wszystko kwoli stworzono sa­

memu :
I owszem iakhy stworzenie wsze- 
z- lakie
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Zawarł Bóg w tobie przez życie 

troiakie.
x ' 8.

Bo rośniesz z drzewem, czuiesz z 
zwierzętami,

A rozumem się rządzisz z Aniołami:
Dopornoż tedy wszelkiemu stwor­

zeniu,
Płakać nad Panem w Jego umę­

czeniu.
9.

Niech ci iui teraz obłudy światowe, 
Obmierzną, widząc hole Jezusowe.

Niech cię swywolne nie rozbe­
stwia ciało,

Coby się raczey we łzach nurzać 
miało.

10.
Gdy w Chrystu»owem członka nie 

masz ciele,
Któryby za cię nię ucierpiał wiele:
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Nie day i czartu nad sobą prze­

wodzie,
Gdyż Odkupiciel chcąc cię wys­

wobodzić.
11.

Z niewoli iego, żywot swoy położył, 
I moc czartowską z którą on się 

srożył
Starł i ukrócił, to wszystko dla 

ciebie,
Czyniąc, ażebyś z Nim królował 

w niebie.
12.

Bierz przykład z Piotra, iak w ia- 
skini ślocha;

Obacz iak Pana po zaprzaniu kocha.
Niech cię wyuczy płakać Magda­

lena,
Nie tak, iak płacze zdradliwa 

\ syrena.
13.

Ale prawdziwym żalem wydobywszy
Q



Łzy twoie, — serce skruchą na­
pełniwszy,

Wez na uwagę, źe twa złość 
wierutna;

Piozbierz to sobie, źe ta śmierć 
okrutna.

14. .
Potkała Pana za twoie sprośności 
Za owe grzechów brzydkich be- 

zecności.
Tyś to obraził Pana niewstydami, 
Biczowałeś Go róźnemi grzechami.

15.
Tyś koronował cierniową koroną
Kiedyś zezwalał i cieszył się z oną

Nieczystą mysią; tyś na krzyż 
przyko wał, /

Kiedyś rozkazy Jego prze stęp o wał.
16.

Słuszna rzecz tedy płakać ci ser­
decznie
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Człowiecze grzeszny, i owszem ko­

niecznie
Płakać potrzeba rzewliwemi łzami 
I gdyby można, żeby upustami.

17.
Lały się z oczu twych bystre stru­

mienie
Oczyszczając ci tak brzydkie sum- 

nienie.
A ieżlić trudność serce opoczyste 
Czyni do żalu, i oczy skaliste.

18.
Niechcą pozwolić do łez swey po­

wieki
Uday się, radzę, do szczerey opieki 

Pod krzyżem smutno boleiącey 
Panny

Oraz i Matki, żeby ona z wanny.
19-

Obfitych łez swych pozwolić ci 
chciała

A serce na pół żalem rozkraiała,



Żebyś w tym życiu plącząc do­
statecznie,

Mógł potem w niebie z nią kró­
lować wiecznie.

Pieśń.
f) o Zmartwychwstaniu Puńskiem.

1.
Xiąże życia tryumfuie

Nad śmiercią i iey grobem 
Kościoł Wiernych On funduie

Zmartwychwstania sposobem. Al­
leluia alleluia.

2.
Kamień grobu Anioł zwalił 

By się działo na iawie,
Iż zmartwychwstał, Swych ocalił 

Smutnych zachwianych prawie. 
Alleluia alleluia.

3.
Straż żołnierska iuż drętwieie: 

Dla blasku Duchów czystych 
Przeląkłszy się pada, chwieie,

Dla cudów oczywistych. All. all.
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4.
Więc ucieka i ogłasza: 

Bógto był krzyżowany! “
Ze wstał, paŁ.rzać sama sprasza,

By lud 1)a ł przekonany. All. all.
5.

O namaszczeniu myśliły 
Niewiasty Jego Ciała:

Więc oleyków nakupiły:
Piano każda bieżała. All. all.

6.
Do grobu. Gdy w drodze były 

O drzwiach grobu, pieczęci
Tam dopioro pomyśliły,

By szedł z niemi kto więcey. All.all.
7-

Stanąwszy przed grób uyrzały 
Kamień iuź o ds aniony:

Ale smutku zaś doznały,
Pan w nim nie znaleziony. AU. all. 

8.
W tern Anioł w białem odzienin 

Pyta: Co się boicie?
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Jezus źyie w przemienieniu:
Coż iuź smutne stoicie! All. all.

9-
Zmartwychpowstał, ia-k powiedział: 

Więc Go tu nie znaydziecie:
Bieżcie, by i Piotr to wiedział:

Dziś Go widzieć będziecie. All. all.
10.

Marya sama została
Patrząc do grobu skrzyni:

Gdzie Pana szukać? — płakała
, Aź tu Pan stanął przy niey. All. all. 

u. *
Ptzekł: Marya! i odchodzi — 

Tamtym niewiastom mówić:
Iż znów źyie, więc się godzi

By szłyUczniów pozdrowić. All. all. 
12.

Mówcie Uczniom i Piotrowi:
Do Galilei niech śpieszą:

Niech mię widzieć są gotowi: 
Iż źyie, się pocieszą. All. all.
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13.
Matkę moię pozdrowicie:

Żyw iestem, i z otchłani
(Tę nowinę rozgłosicie) 

Oycowie zawołani. All. all.
14.

Na schyłku wielkiego święta 
Kleofas z iednym stawa:

Do Emaus przedsięwzięta
Droga im się podawa. All. all.

15.
Smutna wiedzie się rozmowa: 

Czemu Się oddał męce
Ich Mistrz? to zagadka nowa

Którą wiedziećhy wprędce.All.all.
16.

Pan ich ścignął, się przyłączył 
Do nich tak za myślonych, 

Wykład pisma im dokończył, 
Łaiąc nieco zwątpionych. All. all.

17.
Na kalwaryi Piotrowi 

Uczniom też w Wieczerniku
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Ukaźe się i stanowi
O Kościoła rozszyku. All. all.

18.
Jada z nimi i oświeca, 

Niewiernego Tomasza
Co wątpieniem się podnieca: 

Ran dotykać zaprasza. All. all.
19-

Kto z nas ludzi, u którego 
Jezus w sercu zmartwychwstał,

Kto przez skruchę łaskę Jego
Nadzieię Nieba zyskał. Ali. alk.

2°.
Myśl: Zbawicielu móy żywy! 

O radości pocieszna.
Tyś moy Zbawca litościwy,

Szczęśliwość moia wieczna. All. all.
g) H a 1 1 e 1 u i a.

1, Alleluia! Jezus źyie: 
luź Go dłuźey grób nie kryie, 

W którym trzy dni spoczywał



220

2. Alleluia! Przezwyciężył
luz Jezus grzech, co nas więził — 

W swey haniebney niewoli.
3. Alleluia! Tryumfuie 

Prawda, a fałsz ustępuie
Z ziemi oswobodzoney.

4. Alleluia! Złość zgromiona, 
A niewinność wyniesiona

Odzyskała swe prawo.
5. Alleluia! Zmartwychwstały 

Jest nam zastaw wieczney chwały,
Co nam krwawo wyiednał.

6. Alleluia! I my wiemy,
Iż też z grobów powstaniemy, 

Jak nasz powstał Zbawiciel.
7. Z wdzięcznem sercem, Alleluia! 

Zaśpiewaymy, Alleluia!
Zbawcy zmartwychwstałemu.

Ii) O Troycy Nayświętszey,
1. Trzy Osoby cześć maią 

W Tobie Jeden Boże!
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Co w światłości mieszkają
Gdzie nikt przyyśdż nie może 

Istność nierozerwana
Piówna we własnościach, ;

Troycą Świętą nazwana,
Obfitą w dzielnośćiach ■— 

Wysławiam, Boże wielki!
Moc Twą niezmierzoną: 

Dziwną Mądrość, Czyn wielki
Ze ziemią stworzoną 

Ogłaszam wdzięczność moię
Słodyczą przeięty:

Uwielbiam dobroć Twoię,
Żem z niczego wzięty.

Oy cze, litości Bostwo,
Miłości iedyna!

Weyrzyy na me uh os two,
Na mnie twego Syna.

Tyś mnie stworzył dla Siebie,
Ja prośby podwoię: 

Pozwól mi przyyśdż do Ciebie
I widzieć twarz Twoię!
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4- Synu Boga, z miłości 
Na ten świat zstąpiłeś, 

I w naywiększey stałości 
Człeka odkupiłeś.

Ńiech dla Twoiey krwi drogiey 
Gorycz śmierci znoszę, 

Unikam winy srogiey, 
Grzechy odpuść! proszę.

5. Zagrzey mnie Duchu Święty! 
Miłością godziwą:

Obrzydź mi grzech przeklęty : 
Day cnotę prawdziwą,

Bym nie zboczył od Ciebie. 
Spraw przez dobrotliwość.

Potem niech źyię w niebie, 
Gdzie wieczna szczęśliwość.
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20 Maia, z Śycny zam. Syeny
25 Czerwca, Febrenii zam. Febronii
20 Listop. de Valvis zamiast de Valois
Na str. 2 rząd. 5 przięte zamiast przeięte

— 2 — 19 przebierając zam. przybieraiąc
— 3 •— 7Ucziel zamiast Udziel
— 3 — 12 Opnawiam z. Odnawiam
— 3 — 21 abym móy z. abym rozum móy
— 4 ■— 9obfeyśdz z. obeyśdź
— 5 — 13 Trudne z. Trudno
— 6 — Iw mod- zam. w mo-
— 6 — 7 wżenieniem z. wżnienem
— 6 — 17Bylżem z. Byłżem
— 7 — 14 lud- zam. ludz- kie
— 8 — 61ekkomyś- z. lekkomyśl-
•— 8 — 17 w rażona zam. wrażona
— 9 — 9 Twoie zam. Twoie
— 9 — 13 ż litów ania z. zlitowania
— 12 — 9 Rodzicom z. i Rodzicom
— 13 — 3 całe zam. całe,
— 15 — 13 wżer- zam. wże- rzę
— 17 — 3 krohi zam. kroki

6 nie z. nic — rząd. 7 W'sze- Zi 
wszel- — 14 Oyciec. z. Oyciec,

16 pocieszenia z. pocieszenia
— 19 — 14 Ołtarza z. Ołtarzu
— 20 — 3 Tah iest zam. Tak iest
— 21 — 4 pełniaią z. pełniaią ś.

19 omy- zam. omył-
— 24 — 4 kapłana zam. Kapłana

12 dokończenia zam. dokończeniu



- 42 —

47 —

51

43 —
48 —

/fil

— 58

Na str. 26 rz. 13wier- z. wierz- chołki
— 27 — 7 mieszka- zam. mieszkań-

18 ty- Iko zam. tyl-
22 świetność zam. świetność

— 28 — 17 w liiem z. wnienisię*
19 ro- z. roz- kosznemi

— 29 — 13 go zam. Go
— 30 — 19 Sta- zam. Star- cowie
— 35 —
— 36 —
— 38 —
— 39 —
— 40 —
— 41 —

13 rządcę zam. Rządcą
1 tylko zafn. tego
9 szanowane z. szanowne
1 szanowa-z. szano-wnemi ' ..
5 spoi- ludzi z. spółludzi
2 Bozkie z. Boskie

11 więc nie zam. więc nic
7 mie- zam. mi er- nym
8 o- zam. ob- ź ars two
2 nikiem zam. nikim
7 ojednanie zam. poiednanie

10 ma- zam. mar- notrawny.
Ifrskusze zam. skrusze 
19cręśto zam. często
7 nlesko- zam. nieśkoń- czone

14 odpuścił zam. odpuścił
52 — 20 Wie- zam. Wiel- kość
53 — 3 Cchwalić zam. Chwalić

wie-zam. wiel-
15 stworzenia a zam. stworzenia “
20 chwalę zam. chwałę

56 — 3-4powinne zam. powinny
4-5 wznoszą zam. wynoszę

5 powuine zam. powinny
15 Jakkolwiek biednym wyzakom 

ma bydź)
4 oświadczyłeś z. oświadczyłeś
5 radością zam. radością
4 naydoskoną- z. nąydoskonal-
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